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Listy lwowskie.

Organizacja Katolickiego
Związku wśród Rusinów.

Od Redakcji: Wyrażaliśmy
nieraz na naszych szpaltach prze
konanie, że najpewniejszą drogę

pojednania między polskiem a ru-

skiem społeczeństwem da się wy
kuć w granicie opoki Chrystuso
w'ej. Chrześcijańska Demokracja
pojednejidrugiej stroniejest naj
bardziej powołaną do zbratania

obu narodów. List naszego lwow
skiego korespondenta świadczy,
że zapoczątkowano pracę około

mostu zgody. Akcja metropolity

Szeptyckiego nabiera tem większej
ceny w momencie aresztowania

Dr. Dmytra Lewickiego pod zarzu
tem knowań z wrogą nam zagra
nicą.

'

Dmylro Lewicki jest preze
sem zaogniającej stosunki ukraiń

skiej narodowej demokracji, od

której powinno się odwrócić spo
łeczeństw o ruskie, tworząc własne

chrześc.- demokratyczne kadry.

Oddawna zanosiło się wśród Rusi
nów w Małopolsce wschodniej na zało
żenie szczerze katolickiej organizacji,
której brak na każdym kroku dawał
się odczuwać. ,

Dopiero z końcem września ukazał
sie w ,,Nowej Zorji*1 komunikat: Dnia
24 września b. r. odbyła się we Lwowie

polityczna narada, zwołana przez ko
mitet inicjatywny. - W naradach uczest
niczyli działacze miejscowi i z prowin
cji. Uznano jednogłośnie konieczność

założenia Katolickiej Partji Ludowej
j w tym celu wybrano organizacyjny
komitet, a celem jego jest przygotowa
nie pierwszego krajowego zjazdu par
tyjnego. W skład tego komitetu wcho
dzę, radca Salak, dr. Mikołaj Hałusz-

czyński, Ęoman Hajduk, Aleks. Melny-
kowicz, Marja Janowicz i księża: Józef
Rakowski i Piotr Hołyński.

'ldooiogję nowej partji przygotowy
wała od pięciu lat wychodząca ,,Nówa
Zorja11, zastępująca ,,Ukraińską Chrze
ścijańską Organizację11 (Ucho).

Zapowiedzią utworzenia nowej partji
była w lipcu br. odbyta konferencja,
w której uczestniczyli biskupi stanisła
wowski i przemyski oraz dwaj sufraga-
ni, ponadto przeor lwowskich 00. Ba-

zyljanów Dr. Nazaruk i prof. Toma
szewski. Na tej konferencji stwierdzo
no zgodnie, że żadna z istniejących o-

becnie partyj ukraińskich w swojej
ideologii nie odpowiada zasadom ka
tolickiego Kościoła.

W międzyczasie nastąpiło rozwiąza
nie Sejmu i Senatu, rozpisanie wybo
rów i utworzenie wyborczego bloku u-

kraińsko-białoruskiego, przyczem part-
ja Undo związała się z dwoma socjali-
stycznemi partjami, t. j. ukraińską so-

cjalistyczno-radykalną i socjalno-de-
mokratyczną.

Odpowiedzią na ten blok było przy
spieszenie założenia nowej katolickiej
partji wśród małopolskich Rusinów. *

Jakkolwiek o ideologji i programie
politycznym nowopowstałej partji nie
ukazała się żadna enuncjacja, orjentu-
jąc się jednak na ,,Nową Zorję11, można

śmiało twierdzić, że partja ta będzie
katolicką w duchu zachodnio -rzym
skim.

Dla szerokich mas rzuci hasło reali
zacji międzynarodowych zobowiązań,
jakie Polska przyjęła w uchwale am
basadorów' z dnia 15. 3, 1923, (ustalenie
granic) w stosunku do obecnej Małopol
ski wschodniej, a w stosunku do kre
sów północnowschodnich wykonania
traktatu o mniejszościach narodowych.

Maksymalnym programem nowej par-

tij będzie żądanie autonomji dla Mało
polski wschodniej w granicach Rzeczy
pospolitej.

Tak przedstawia się sprawa założe
nia nowej partji do dnia 25 październi
ka.

W tym to dniu ukazał się w dzien
nikach kom unikat księdza Metropolity
Szeptyckiego, wzywający społeczeń
stwo ruskie do tworzenia ,,Ukraińskie
go Katolickiego Związku11. Komunikat
ten jako dokument chwili, która może

zapisze się w historji wielkiemi zgło
skami,. cytujemy dosłownie:

^Ciężki czasy i zbliżające się jeszcze

czarniejsze chmury zmuszają nas do

ściślejszego niż dotąd skupienia się i w

oparciu o Bożą prawdę do obrony we

własnej silnej jedności tego, co wszyst
kim nam najdroższe i święte.

Dlatego wzywamy i zachęcamy
wszystkich katolików-Ukraińców do

zorganizowania Katolickiego Związku
na następujących zasadach:

1. Będziemy silnie trzym ać się i bro
nić katolickiej wiary i moralności rów
nież w życiu politycznem .

2. Zachowamy posłuszeństwo dla

Cerkwi w sprawach wiary i moralno
ści.

3. Uważamy chrześcijańską rodzinę
za podstawę narodu i na każdym kro
ku bronić będziemy jej praw, stojąc
przy nierozerwalności małżeństwa oraz

chrzęścijańskiem wychowaniu młodzie
ży w szkole.

4. Żądać będziemy i walczyć o spra
wiedliwość społeczną, o rozbudowę o-

chrony społecznej nad włościaństwem,
robotnikami, wogóle wszystkimi pra
cującymi, a przedewszystkiem społecz
nie pokrzywdzonymi.

5. W jedności, ładzie i karności zor
ganizowanej akcji, stojąc na gruncie
lojalności wobec państwa, którego je
steśmy obywatelami^ poświęcimy na-

Pancerniki A, B, C, O, miljony na zbrojenia.
B u d ż e t ,,biednych, nieszczęśliwych i pokojowych" Niemiec.

(Tslefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 4. 11. Budżet Rzeszy niemiec
kiej na rók 1931, który przedłożony zo
stał oficjalnie Radzie Rzeszy, zamyka
się w dochodach i rozchodach w wyso
kości 10400000000 mk. do czego do
chodzi jeszcze budżet nadzwyczajny w

wysokości 237 773000 mk. Budżet ten

pozostaje pod znakiem redukcji rozma
itych resortów ministerjalnych, za wy
jątkiem budżetu ministerstwa Reichs-

wehry, którego wydatki w porównaniu
z innemi ministerstwami zostały tylko
nieznacznie zniżone.

Natomiast rząd występuje z nowym

olbrzymim programem budowy okrę
tów wojennych, gdyż do budżetu m ary
narki na rok 1931wstawioną została po
zycja

10 800 609 mk. jako pierwsza rata

budowy pancernika B.

Niezależnie od tego w budżecie wy
datków jednorazowych znajduje się

204 700 000 mk., jako już poprzednio
przyznaną ratę na budowę tego samego

pancernika. Na uzbrojenia i budowę
dalszych jednostek bojowych wstawio
no 9200000 mk., pozatem na rozbudowę
stoczni Wilhelmshafen, arsenałów w

Kilonji itd. sumę 1800000 mk., na roz
m aite inne cele jak ćwiczenia, obronę
przeciwgazową, i przeciwlotniczą
3100000 mk.

Według dołączonego do budżetu wy
jaśnie nia szczegółów sławetny plan
przewiduje wybudowanie następują
cych pancerników: ,,Ersatz - Preussen

(pancernik A.)*1 75000 000 mk., budowa

odbywa się w zakładach Deutsche Wer-

ke i zakończona będzie w roku 1932;
pancernik ,,Ersatz - Lotringen" (pancer
nik B.) 73 miljonów mk., budowa roz
pocznie się 1931 r., na stoczni marynar
ki, zakończenie w 1934 r.; ,,Ersatz -

Braunschweig'1 (pancernik C.), budowa

rozpocznie się w 1932 r. i zakończona

będzie w 1936 r.; . ,,Ersatz - Elsass1'*

(pancernik D.), budowa tego pancerni
ka rozpocznie się w 1934 r. Oprócz tego
znajdujący się na stoczni marynarki
krążow nik ,,Leipzig11 gotów będzie w r.

1931 i kosztować będzie 42 miljonów
mk. Między rokiem 1934-1936 ma być
wybudowanych kilka kontrtorpedow-
ców, 5 okrętów sprawniczych. Je
den artyleryjski okręt szkolny w su
mie 9540000 mk. gotowy będzie w 1931
r. Drugi artyleryjski okręt szkolny
,,Ersatz-Hai11gotowy będzie w 1936 r.

w zakładach Kiłonji.
Pozatem do 1935 r. winna rozpocząć

się budowa 6 poszukiwaczy min, oraz 7

poławiaczy min, jako też 7 okrętów ćwi
czebnych za półtora miljona mk. mię
dzy 1932-1933 r. Jako przeciętna suma

na wszystkie jednostki bojowe w ciągu
tych sześć lat plan przewiduje

roczną kwotę budżetową 50 miljonów
marek.

Pomimo przesilenia bezrobocia i ,,nę
dzy niemieckiej11, która skłania coraz

bardziej rząd do wystąpienia o odro
czenie spłat planu Younga czemu nie
dwuznacznie daje wyraz sam kanclerz

w wywiadzie swoim z redaktorem ,,Pe
tit Farisien11, Rząd uważał jednak za

stosowne przedłożyć
tak olbrzymi plan budowy powyższych

jednostek bojowych,

który wymaga wielkiego nakładu i
środków pieniężnych. Należy wziąść
pod uwagę, że są to wjulatki jednorazo
we. Niezależnie od tego jest jeszcze nor
malny budżet marynarki, oraz budżet

nadzwyczajny. W okresie ogólnego roz
brojenia, konferencyj itp. Niemcy wy
stępują z szeroko zakrojonym pianym
uzbrojenia lądowego i morskiego, który
musi pociągnąć za sobą katastrofalne
skutki gospodarcze i polityczne.

AR.

Polski rzeźbiarz polityczny przy pracy.

Wykuwanie Katolickiego Bloku Ludowego.

Cesarz Etiopii - Prezyden
towi Polski pozdrowienie!
Addis Abbeba, 3. 11. (PAT) Charge

d'affaires Rzplitej Polskiej w Kairo p.

Dzieduszycki, delegowany w charakte
rze posła nadzwyczajnego i ministra

pełnomocnego na uroczystości korona
cyjne w Addis Abbeba przyjęty został

na uroczystej audjencji przez cesarza

Etjopji (Abisynji), który prosił go o

wyrażenie p. Prezydentowi Rzplitej po
dziękowania za przyjacielskie życzenia
oraz wdzięczność za wysokie odznacze
nie, składając jednocześnie życzenia po
myślności dla Polski.
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sze siły, aby we wszystkich dziedzi
nach narodowego i społecznego życia
przy użyciu legalnych (zakonnych)
środków zdobywać dla nas'zego narodu
coraz to wyższą oświatę, kulturę, do
brobyt i prawa. Wszechstronne dobro

ukraińskiego narodu w chrześcijań-
skiem rozumieniu tego słowa - to cel
do klórego dążymy w życiu połitycz-
nem.

6. We wszystkich sprawach aktywnej
polityki, ntenaruszających katolickiej
wiary, moralności i podanych wyżej
żasad społecznych i narodowych po
zostawiamy członkom naszego Zwią
zku całkowi(ą swobodę.1*

Chrystus naszą potęgą!
f Andrzej Metropolita.

Nie trudno zrozumieć, że orędzie ks.

Metropolity rozeszło się głośnem e-

chem wśród ludności ruskiej i 'wywar
ło silne wrażenie. Wśród światłejszych
sfer panuje przekonanie, że inicjatywa
ks. Metropolity ma bardzo doniosłe
znaczenie i w rezultacie musi sprowa
dzić wprowadzenie nowego, pozyty
wnego i decydującego czynnika w ży
ciu społeczeństwa ruskiego w grani
cach Rzeczypospolitej. Wiadomo, że

czynnika takiego dotąd nie było. Spo
łeczeństwo powaśnione ze sobą, rozbite
na szereg ścierających się ze sobą par-
tyj, partyjek, grup i kółek, w których
nierzadko widać wpływy ,,ż zewnątrz11,
było bezsilne, niezdolne do pozytywnej
pracy, do większego wysiłku.

Poszczególne ugrupowania były wo
dzone na pasku ambicyj i ambięyjek
małych ludzi, którzy wykorzystując
nastroje, dezorjentację szerokich mas

po wojnie, zdołali wcisnąć się na czo
ło politycznego życia i narzucać się
znękanej ludności na ,,wodzów11, którzy
ją poprowadzą do ziemi obiecanej.

Na czele Ukr. Katolickiego Związku
stanąć ma b. senator Deeykiewicz, gor
liwy katolik, człowiek dużej wiedzy
i kultury, samodzielny i wytrwały po
lityk.

.Tednem słowem Ukr. Związek Kato
licki odegra niechybnie decydującą ro
lę w przekształceniu i odrodzeniu ru
skiego społeczeństwa w Polsce, a ks.

Metropolita Szeptycki jako inicjator
i patron tego Związku wskrzesza da
wną świetną tradycję, kiedy władyka
halicki nie tylko dzierżył berło Metro
polity, ale też i przewodził w swoim
narodzie.

Ruch przedwyborczy
w Poznańsklem i na Pomorzu.

Senatorzy skarżę się na bojówki endeckie, endecy
na bojówki sanacyjne.

Raport ajencji sanacyjnej ,,Iskra11
przeznaczony dj/i prasy - wspomina,
że na terenie województwa poznańskie
go odbyło się 40 wieców B. B. W sa
mym Poznaniu odbyły się dwa wiece
na których przemawiali dr. Surzyński
i inż. Kowalski. Na jeden z wieców

przybyła bojówka endecka w sile około
30 osób, lecz dzięki energicznej posta
wie zebranych, zmuszona byla do u-

cieczki. Bijatyki miały miejsce rów
nież w Trzemesznie, Mogilnie i Baka.

W niektórych miejscowościach, jak
w Śremie, wiece N. D. zostały opanowa
ne przez przeciwników.

Na terenie województwa pomorskiego
odbyłosięw dn. 1i2bm. zgórą30wie
ców, przyczem stwierdzono, że w ośrod
kach miejskich zmalały wpływy N. P.

R.- prawicy.' W Toruniu przemawiał b.

poseł i obecny redaktor ,,Słowa Pomor
skiego11 Sołtysiak. Bojówkarze z Obwie-

pola napadli na ulicy na 2 oficerów.

Gdy jednego z nich zatrzymano, znalazł

się, tuż Sołtysiak, który podburzał ze
brany tłum, namawiając go do rozpra
wienia się z oficerami (!) Dopiero, kiedy
usłyszał nazwisko swoje, uciekł.

(Uw. red. Komunikat o Sołtysiaku
jest przez ajencję sanacyjną tak zreda
gowany, że nie ma dwóch zdań co do

dalszych losów Sołtysiaka).

Wzrost wpływów Chadecji
na Górnym Śląsku.

Katowice, 4. U . (Teł. wł.). Rada Miej
ska w Rybniku wybrała na przewodni
czącego oraz na wiceprezesa i pierw
szego sekretarza olbrzymią większością
radnych z obozu Chrześcijańskiej De
mokracji. :Na drugiego sekretarza wy
brano członka N. P. R. Sanację pomi
nięto zupełnie.

Centrolew osłabiony, zyskają inni!

Warszawa, 4. Tl. (Tel. wł.). W okręgu
Pińsk unieważniono listę Centrolewu,
co oznacza dla niego stratę 3 manda
tów. Wogóle w- porównaniu z wybora-
mi w r. 1928 obliczają, że na skutek
unieważnienia lisi Centrolewu, utrąci
on około 52 mandatów z list okręgo
wych i odpowiadających tej liczbie 10
mandatów z list państwowych.

Szaleńcze brednie p. H mć'go.
Czy nie szkoda marek na takie brednie?

Paryż,3.11.(PAT)W ,,LaVktoire" Gu

stawiH(uvew dalszym ciągu broni swego

planu rewizji traktatu wersalskiego, za ce
nę którejpowinno nastąpićwedług niego o-

stateczne porozumienie.między Francją i

Niemcami. W sobotnim numerze swojego
pisma przyznaje, że przy opracowywaniu
programu maksymalnych ustępstw, które

należy poczynić na rzecz Niemiec dla po
godzenia ich zFrancją kosztowało go naj
więcej czasu, spisanie paktu tyczącego się

korytarza 'polskiego.

Nie ulega wątpliwości, że gdyby Prusa
cy byli aniołami, to pogodziliby się z mate-

mi niewygodami materjalnemi, wynikłemi
dla nich z istnienia korytarza polskiego,
przez który dążą bezustanku pociągi zBer
linadoKrólewcaizpowrotem.

Niestety - oświadcza Gustaw Herve -

Prusacy iNiemcy są zwykłymi ludźmi.Mo
żna przypuścić, że pogodzą się oni z utratą

poznańskiego i G.Śląska, przyłączonych do

Polski, jednakże potrzeba niezwykłego za
pasu złudzeń, ażeby wyobrazić sobie, że

Niemcy zgodzą się kiedykolwiek na osta
teczne oddanie Polsce korytarza, który
dzieliich państwo na dwie części.Rozwście
czone Niemcy rzuciły się w objęcia sowie
tów i czekają tylko odpowiedniej chwili,

ażeby rzucić Rosję na Polskę, albo też na

paść samym na naszych przyjaciół pol
skich, których położenie geograficzne jest
wysoce niebezpieczne; m ają bowiem z jed
nej strony olbrzyma sowieckiego, azdru
giej olbrzyma niemieckiego.

Szlachetne błędy, popełnione przez Wil
sona, Lloyd George'a i Clemenceau będą

mielipewnego pięknego 'poranku jako re
zultat niezawodny, dokonanie nowego roz-

ćwiArtowanią Polski, a kto wie może i no

wy konflikt ogólno-europejski. Jestem go
rącym przyjacielem Polski. Mam wrażenie,

że sumienie moje nie zdradza(!!!) obecnie

Polski, że owszem wyświadczam Jej przy
sługę, głosząc, że trzeba, aby Francjainter
weniowała przyjacielsko(IM) w W arszawie

w sprawie korytarza polskiego.
Krok ten uzależnia T(era'ć od znanych

już jego warunków, mianowicie przyłącze
niapod wpływem NiemiecLitwy doPolski,

ostatecznego zrzeczenia się niemieckich

pretensjidoPoznania iG.Śląska oraz da
nia Polsce gwarancyj wojskowych ze stro

ny FrancjiiNiemiec na wypadek ataków

sowieckich.

Artykuł p. Heryć, wstrętnego rajfura
niemieckiego nacjonalizmu graniczy z obłę
dem . Ze strony Polski właściwą odpowie
dzią będzie pogardliwe wzruszenie ramion.

P. Heryć powinien wiedzieć, że najpierw
trzeba wyciąć w pieńWszystkich Pciaków,
a dopiero potem można uzyskać - od nas

zrzeczenia się Pomorzą. Natomiast infor

matorzy tego ,.pacyfisty11 powinni pomyś
leć, że szkoda marek na wypisywanie tego

rodzaju bredni. S.

Zjazd wdów wojennych w Poznaniu.
Zapowiedź nowelizacji ustawy inwalidzkiej.

W Poznaniu odbył się zjazd wdów

po poległych na wojnie i zmarłych in
walidach województwa poznańskiego.
W zjeźazie wzięło udział około 1000 o-

sób.

Pierwszy referat na temat1zaopatrze
nia wdów wojennych wywołał 3-go-
Izinną ożywioną dyskusję, w której

wdowy solidarnie stwierdziły, że renta

wdowia w obecnym wymiarze nie wy
starcza na zaspokojenie najprymityw
niejszych potrzeb życiowych i apelowa
ły o pomoc do rządu.

Następnie zabrał głos wiceprezes za
rządu głównego Zw. Inw. Woj. R. P.,
który stwierdził, że nstawa inwalidzka

uchwalona przez pierwszy sejm jest nad

wyraz krzywdząca. P. Szułczyński, upo
ważniony przez ministra pracy i opie
ki społecznej, płk. Al. Prystora podał
do v,iadomości zebranym, że minister
stwo pracy i opieki społecznej sprawą

inwalidzką żywo się interesuje, a obec
nie czyni zabiegi w kierunku przepro
wadzenia zmian w ustawie inwalidzkiej
w drodze dekretu Prezydenta Rzplitej,
a szczególnie wprowadzenia badań woj
skowo-lekarskich i inwalidzkiej komi
sji odwoławczej.

Gdzie policja?
Warszawa, 4. 11. (Tel. wL). Wczoraj

około godziny 9-tej wieczorem kilku

bojowców uzbrojonych w rewolwery
napadło na pracownika drukarni, wio
zącego paczki z ulotkami wyborezemi
listy Stronnictwa Narodowego. Ulotki
te zabrano, następnie bojówką sanacyj
na udała się do drukarni, wyłamując
drzwi poczem wtargnięto do wnętrza;
Następnie zabrali 170000 ulotek, nała
dowali ie na samochód i odjechali.

Kronika telegraficzna,
Warszawa, 4. 11. (PAT) Wczoraj

przed południem odbyło się tradycyjne
uroczyste złożenie hołdu prochom Nie
znanego Żołnierza przez przedstawicieli
Prezydenta Rzpiitej, m arszałka Piłsud
skiego oraz szefa misji wojskowej fran
cuskiej w Polsce Denain.

Warszawa, 3. 11. (PAT) Ministrowi
Czerwińskiem u złożył wizytę nowo m ia
nowany prezes Najwyższej Izby Kon
troli Państwa generał dr. Jakób Krze
m iński.

Wilno, 3. 11. (PAT) W lasach pu
szczy deniskow ickiej niedaleko leśni
czówki Dub odsłonięty został pomnik
poświęcony pamięci pierw'szego dowód
cy iszefa pierwszego pułku ułanów, ka
w'alera Virtuti Militari, bohatera z pod
Krechowdec i obrońcy Stanisław'ow'a
ś. p. pułk. Bolesława Mościckiego, któ
ry zabity został w lutym 1918 r. w cza
sie przedzierania się z rozkazem pierw'
szego korpusu do Rady Regencyjnej.

Poseł Kotarski skazany na 6 miesięcy
więzienia.

(PAT) W lubelskim sądzie okręgo
w'ym zapadł wyrok, skazujący byłego
posła Felik(sa Kotarskiego (P. P . S.) %

Uri. 532 i 129 K. K. ria 6 miesięcy wię
zienia.

Proce* przeciwko
byłemu podprokuratorowi

Sądu Okręgowego w Poznaniu.

Poznań, 3. 11. (PAT) Dziś rano roz
począł się przed trybunałem sądu ape
lacyjnego w Poznaniu proces apelacyj
ny przeciwko byłemu podprokuratoro
wi sądu okręgow'ego w Poznaniu Mie
czysławowi Dembeckiemu, oskarżone
mu o sprzeniewierzenia w urzędowaniu
i skazanemu w pierw'szej instancji na 2
lata więzienia. Po odrzuceniu wniosku

obrony o wyłączenie przew'odniezącęgo
trybunału a następnie o przeniesienie
rozprawy na teren innego sądu, przy
stąpiono do przewodu. Rozprawa po
trwa kilka dni.

Dr. Hlichen - przewodniczą
cym departamentu morskiego

Warszawa, 4. 11. (PAT) Dr. Feliks

Hilchen — przewodniczący delegacji
polskiej w' radzie portu i dróg wodnych
w Gdańsku objął w dniu dzisiejszym u-

rzędowanie w charakterze tymczasowe
go kierownika departamentu morskie
go w Ministerstw'ie Przemysłu i Han
dlu .

Dyrektor iiiż. Teodozy Nosow'icz o-

trzymał urlop, z którego już na stano
wisko dyrektora departamentu mor
skiego nie pow'róci.

Skazanie b. p osłów Dadana
i dr. kochana.

Sąd powiatowy w Hrubieszowie roz
patrywał sprawę b. posła Antoniego
Dadana (,,Wyzw'olenie"), o rozgłaszanie
0 władzach świadomie fałszywych wie
ści. mogących wywołać niepokój pu
bliczny. Dadan skazany został na 3
m iesiące aresztu. *

Tenże sąd hrubieszowski rozpatry
wał sprawę b. posła dr. Włodzimierza

Kochana, (UNDO) mieszkańca Sokala,
oskarżonego o nieposzanow'anie władzy
1 obrazę urzędu państwowego, której
dopuścił się na w'iecu. Kochan skazany
został na 1 rok w'ięzienia.

(28217
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katolikowi nie wolno stosować
na te stronnictwa,

których dążenia sa sprzeczne z nauką kościoła

Chrystusowego,
ksiądz biskup podlaski o wyborach do Sejmu i Senatu.

(KAP). W Siedlcach odbyła się kon
ferencja księży dziekanów i delegatów
pod przewodnictwem JE. ks. biskupa
Dr. Henryka Przeździeckiego. Podczas

konferencji m. in. poruszona została

sprawa wyborów, do Sejmu i Senatu.
Po wysłuchaniu szeregu zapytań w

tej sprawie JE. ks. biskup oświadczył
ęo następuje:

,,Synod nasz z r. 1923 na stronicy 257
do 259 daje nam szczegółowe wskazó
wki, co mamy czynić przed wyborami,
podczas wyborów i po wyborach do

Sejmu i Senatu. Odczytawszy w'skaza
nia Synodu, mówi:

Na obecne wybory nie będzie w'yda
ny list pasterski, w'obec czego, stoso
wnie do wskazań Synodu, Wielebne
Duchowieństw'o podczas sumy w'ygłosi
naukę, w' której wyjaśni: 1. że nikt nie

powinien w'strzymać się od złożenia

głosu, absencja taka.bow'iem jest szko
dliwą i ułatwia wrogie działania w

Sejmie i Senacie przeciwko religji i do
bru kraju, 2. że katolik może głosować
na te stronnictwa, których zasady nie

są sprzeczne z nauką Chrystusa Pana

i których listy wyborcze nie mają kan
dydatów wrogów Kościoła świętego
lub gorszycieli publicznych, 3. że kato
likowi nie wolno głosować na te stron
nictwa, które są wrogie Kościołowi, al
bo których dążenia są sprzeczne z na
uką Kościoła Chrystusowego. Iwtej
części nauki Wielebne Duchowieństw'o

odęzyta wyjątek z listu pasterskiego,
wydanego w roku 1928 dnia 3 maja, a

mianowicie:

Oto z myślą polepszenia sw'ej doli

głosow'ano na listy komunistów, którzy
przecież twierdzą, że Boga niema i szy
dzą ustawicznie z Boga i wszelkiej re-

Hgji. ...

' ^ "

Oto z myślą polepszenia ; swej doli

głosowano na listy socjalistów, wyzwo
leńców i radykalnych stronnictw

chłopskich, a przecież jft'śród tego, co

te stronnictw'a głoszą/ i do czego dążą,
są i takie rzeczy, ujęte krótko, jasno,
bez żadnych osłonek: 1) religja Chry
stusa jest rzeczą prywatną, nieobowią-
zującą w życiu społecznem, państwo-
wem; 2. małżeństwo nie jest nierozer
w'alnym związkiem, sakramentem, każ
dej chwili może być rozerw'ane; 3. nie
potrzebne są praktyki religijne w szko-

le, można uczyć wbrew nauce Chrystu
sa Pana; 4. należy popierać sekty, ko
ścioły narodowe; 5. należy zerwać z

Papieżem; 6. należy zerwać konkordat,
ten konkordat, który skasował wrogie
dla Kościoła prawa, wydane przez Ro
sjan, Austrjaków i Prusaków, z racji
których i duchowieństwo i wierni

cierpieli. Słowem w wielu razach chcą
oni poprawić naukę Chrystusa Pana

i dążą do ograniczenia praw Kościoła

katolickiego.

Sądziłem, że po wyborach rychło na
stąpi upamiętanie i dlatego milczałem.
Nienawiść jednak do Boga, Jego Ko
ścioła tak się rozpętała, że ani na chwi
lę nieustaje.

Nieopatrzne głosowanie na tych, któ
rzy walczą z Bogiem, chcą poprawić
naukę Chrystusa, występują przeciw
ko Jego Kościołowi, tak rozzuchwaliło

tych ludzi, że w dalszym ciągu piszą
i mówią przeciwko Bogu i Kościołowi

Jego. Czy w pismach ich niema dal
szych napaści?! Czy po wyborach nie

odbywają się u nas zebrania pełne bln-

źnierstw?! — Niestety, tak. Czy sek-

ciarze nie jeżdżą po diecezji i nie wy
świetlają obrazów, opluwających ste
kiem paszkwili Kościół katolicki?! -

Niestety, tak*'.

Na zakończenie JE. ks. biskup nad
mienia, że gdyby stronnictwa oparły
się w swem działaniu na zasadach na
uki Chrystusowej, mogły bardzo wiele

dobrego zdziałać, w obecnym jednak
stanie katolik nie z imienia tylko, lecz

rzeczywisty, ze stronnictwami temi, nie

mówiąc już o komunistach, współdzia
łać nie może i nie powinien na nie gło
sować, bo przez to staje w sprzeczno
ści z nauką Chrystusową, którą wyzna
je; 4-o wreszcie zachęci, ażeby do urny
wyborczej szli jedynie z myślą umiło
wania Boga i przyczynienia się do naj
większego dobra dla wszystkich miesz
kańców Rzplitej.

W clniu wyborów t. j. 16 i 23 listopa
da sumy będą odprawione o g. 9 rano.

Przed sumą będzie odśpiewany hymn
Veni Creator, a po sumie i na zakoń
czenie hymn narodowy ,,Boże coś Pol
skę". W dniach tych nie będą wygła
szane żadne nauki.

W diecezji naszej kapłani nie będą
kandydowali ani do Sejmu ani do Se
natu.

Chadecja w Ausfrji pewna zwycięstwa!
Wiedeń. (PAT). W rozmowie z publi

cystą francuskim Sauerveinem oświad
czył kanclerz Vaugoin, że nie oczekuje
zbyt wielkich przesunięć wyborczych.
Wybory nie przyniosą sensacji, będą
jednak dla stronnictwa chrześcijańsko-
socjalnego pomyślne. Wybory w dniu
9 listopada Wykażą, że socjalizm w Au-

strji nie poczynił dalszych postępów
i że Austja nie stanie się filją Sowie
tów. Austrja, jakkolwiek nie znajduje

się w stanie pomyślnym pod względem
gospodarki, to jednak nie przeżywa o-

becnie takiego okresu, jaki przechodzą
obecne Niemcy. Na pytanie o możliwo
ści zamachu stanu, kanclerz oświad
czył: Austrja. nie pragnie niczego wię
cej, jak tylko żyć w spokoju. Armja
austrjacka stłumiłaby w zarodku
wszelkie wysiłki zapaleńców, zmierza
jące do wywołania zaburzeń.

Równowaga zbrojeń morskich Turcfi i Grecji.
Ankara. (PAT). Na podstawie podpi

sanego pomiędzy przedstawicielami
Turcji i Grecji protokułu morskiego o-

bie układające się strony zobowiązują
się nie budować,i nie nabywać żadnej
jednostki wojennej lub uzbrojenia bez

uprzedzenia o tem drugiej strony na

sześć miesięcy naprzód, a to w tym ce
la, by oba rządy mogły uprzedzić
ew'entualnie wyścig zbrojeń morskich
za pomocą wymiany wzajemnych przy
jaznych wyjaśnień. Ogłoszony w tej
sprawie komunikat głosi, iż przedsta
wiciele obu krajów doszli do przekona

nia o konieczności wzmocnienia przy
jaźni pomiędzy obu krajami w intere
sie pokoju.

Szpiegostwo w Rumunji.
Bukareszt. (PAT). Dalsze śledztwo w

aferze szpiegowskiej doprowadziło do

aresztowania inżyniera Abrama Cum-

pana, rodem, z m. Soroca, który przy
znał się, iż zadaniem jego było instalo
wanie stacji radiotelefonicznych, które

miały służyć do transmisji informacyj,
dostarczanych przez szpiegów.

Każdy obywatel Rzplitej winien wybrać

losł-efKlasy
tylko w największej i najszczęśliwszej

KOLEKTURZELOTERJIPAŃSTWOWEJ

,,NADZIEJA”
Lwów, Sykstuska 6.

G łów n a w u gram a

1.000 .01111,z!.
Ponadto wiele wygranych po zł400.000,
300.000 , 200 .000 , 100.000 , 75.000 , 50 .000 ,

25.000, 20.000, 15.000,10.000,5.000itd.itd.
na ogólną sumę

32 miljony złotych.
Zmieniony plan gry do 22-ej LoterjiKla
sow'ej zapew'nia graczom masimum szans,

przy drobnych stawkach. Polska Loterja
Państwowa stała się obecnie najkorzyst

niejszą na świecie.

Ciągnienie 1-ej biasy już 18 i 20 bm.

Co drugi los wygrywa!
Kolektura nasza, największa i najszczę
śliwsza w całym kraju w 'ypłaciła swym

graczom

kilkadziesiąt miljostów zł
tytułem wygranych

Cenylosów, pomimo podw'yższenia szans,

pozostały niezmienione.

Ćwiartka Połówka Cal;
i!10.- zl20.- zl40.-

Zamówlos natychmiast, a szczęście Cię
nie ominie!

Wyciąć i wypełnione nadesłać!

Karta zamówień Dz. B.1.

Do ,,Nadzlei" , Lwów, Sykstuska 6.

Niniejszem zamawiam

............... losów całychpo zł40.-

losów połówek po zł20. -

............. losów ćwiartek po zł 10. -

Należytość z ł ........................ uiszczę natychmiast po

otrzymaniu losów, blankietem P. K . O. dołączonym
przez firmę do losów.

Imię i nazwisko ............................... ................................. .

Dokładny adres ............................................... ................
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Dr. Antoni Marczyński. 12)

Tłynne Złoto

Powieść.

(Ciąg dalszy).
Nie znaczy to jednak, iż o dziesiątej za
snął. Och, przeciwnie, zmora odpo
wiedzialności padła mu głazem na

piersi i spędziła sen z powiek na dłu
gie, długie godziny. Gdyby tu w grę nie
wchodziło bezpieczeństwo Ewy, po
traktowałby całą mistyfikację na we
soło, jako wakacyjną przygodę, i niech
by sobie nawet tajemniczy ,,duch"
tryumfował kosztem kompromitacji
Baltazara Szafrana. Ale, nie! Nie mógł
dopuścić, by jakakolwiek krzywda
spotkała tę dziewczynę, która tak
dzielnie stawała w obronie swej ojco
wizny, zagrożonej przez niesamowitego
wroga, czy całą szajkę wrogów...

Nie zapalając światła, podszedł Rafał

do uchylonego okna. Wychodziło ono

na południe, na park. Rafał był dziec
kiem wielkiego miasta, lecz zgiełkliwa,
pełna dysnansów melodja wielko
m iejskiej ulicy nie zdołała w nini zabić

wrażliwości na prawdziwe piękno, z

którem hałaśliwa dżungla kamienna
m a niezmiernie mało wspólnego, a

które przyroda stwarza szczodrobliwie.

Więc oczarował go z mniejsca ten park
dostojny, stuletni, niepomny już ran,

jakie granaty w nim wyszczerbiły w

czas Wojny Światowej, upoił go śpiew
słowiczy, odurzyła woń kwiatów, i, sam

nie wiedząc jak, ani kiedy, znalazł się
,w ogrodzie...

— Trzeba piękne połączyć z poży-
tecznem, - rozmyślał; — może stąd
prędzej dostrzegę tego upioru, i dowie
my się wkońcu skąd przybywa...

Koło północy, kiedy już zamierzał

powrócić do łóżka, posłyszał odgłos
kroków gdzieś w pobliżu. Oddaliły się,
ucichły, lecz w dziesięć minut później
znowu ktoś przeszedł tą samą drogą,
potem po raz trzeci i czwarty. -Rafał po
myślał zhumorem, że to pewnie ,,duch",
który za pokutę musi odbywać takie

spacery nocne tym samym szlakiem,
niemniej jednak zrobiło mu się trochę
nieswojo. Ki cljabeł? Stróż nocny?
W każdym razie ktoś z domowników,
sądząc z pewności, z jaką orjentuje się
pociemku. Ale po kiego licha ta łazęga
tam i napowrót,?
Wspomnienie Ewy dodało mu odwagi.

Ruszył tropem tajemniczego spacero
wicza, orjentując sic tylko słuchem,
gdyż chłodny, północny wietrzyk poga
sił gwiazdy, naspędzawszy chmur, jak
by na burzę. Ale wiatr ten był też i

sprzymierzeńcem; na jego rachunek

poszły wszelkie szelesty, jakie wywoły
wał pochód Rafała, nieobeznanego z te
renem i ńienawykłego do poruszania
się w mrokach.

Idąc wciąż za niewidzialnym w ciem
nościach jegomościem, obszedł lewe

skrzydło dworku (mieszkał tu Priwim,
a nad nim, na stryszku poczciwa go
spodyni, właścicielka aż dwóch staro-

panieńskich imion) i znalazł się przy

otwartej furtce; niski płotek z dość ko
ślawych sztachet oddzielał park od fol-

w arc' nego dziedzińca, w obręb którego
wkroczył już nieznajomy, posuwając
się jeszcze pewniej i głośniej niż w

ogrodzie Szedł teraz wzdłuż północne

go frontu domu mieszkalnego, w stronę
drzwi, przed któremi bryczka wysa
dziła Ewę i jej gościa. Przystanął na
gle, więc i Rafał zastygł w bezruchu,
nadsłuchując bacznie, co dalej nastąpi.
Przez chwilę nic, cisza, snać tam ten

miał się na ostrożności i wolał się
upewnić, że jest sam istotnie. Potem

stuknęło coś, rozległ się przeciągły
plusk, jak gdyby ktoś dużą konew wo
dy przelewał, drugi plusk podobny, i

znowu odgłos kroków. Nieznajomy
powracał, mógł wpaść wprost w ramio
na Rafała, przylepionego do ściany, na
leżało więc zmykać. Ale korciło Rafa
ła, by stwierdzić, jaką czynność wyko
nywał ten pracowity jegomość, które
mu dnia widać było mało, skoro się po

nocy tak trudził. Zamiast tedy wracać
do ogrodu, uskoczył w bok, w stronę
majaczącej niewyraźnie ściany jakiejś
szopy, i tam się przyczaił...

Kiedy kroki ucichły, pomaszerował
śmiało w stronę drzwi dworku. Odna
lazł je bez trudu, gdyż pomalowane na

orzech deski stanowiły najciemniejszy
punkt na tle białej, frontowej ściany
budynku. Znalazł też i beczkę, podsta
wioną pod wylot rury, odprowadzają
cej z ryniem 'deszczówkę, i grzęznąc w

błocie, stwierdził, iż cenną dla gospody
ni deszczówkę wylano na ziemię. Lecz

fnimoto beczka nie była próżna; stawi
ła srogi opór, kiedy ją szarpnął, trzy
mając oburącz za górne krawędzie kle
pek. Jakaś dobrze znajoma woń po
łechtała nozdrza Rafała. Zanurzył rękę
i cofnął się zdumiony.

— Benzyna?! — mruknął pytająco,
jakby sobie jeszcze niedowierzał. Tak,
to była benzyna. Alę w jakim celu ów

tajem niczy osobnik trudził się po nocy,

by beczkę przeznaczoną na deszczówkę,
napełnić benzyną? I skąd wziął tak

spory zapas tego płynu, gdzie go prze
chowywał? — W parku, — odpowie
dział sobie Rafał sam na to pytanie. —

Czyżby tu było w planie jakie podpale
nie? — Aż ścierpł ze zgrozy na takąj
myśl, niemniej nie potrafił już jej od
pędzić. — Co począć? Co począć? —

biedził się, trąc czoło z pasją, jakby
chciał stamtąd wycisnąć jakiś zdrowy
pomysł. Czekać na dalszy rozwój wy
padków? Nie, taka bierność byłaby ka
rygodna, nawet gdyby nie chodziło o

Ewę. Zatem zaalarmować domow'ni
ków? Nie, bo może zażegnałby na te
raz niebezpieczeństw'o, ale nie w przy
szłości. Należało raczej schwytać łotra

in flagranti, zdemaskować go i unie
szkodliwić raz na zawsze...

Jedną z niewielu zalet Rafała było to,
że decydował się szybko, i powzięty za
miar, choćby najbardziej nonsensow'ny,
realizował na poczekaniu. Tak było i

teraz. Uzmysłowiwszy sobie, że tajem
niczy jegomość nosi benzynę skądś z

parku, że właśnie tam znowu odszedł,
popędził Rafał ku furtce. Tu postano
wił się zaczaić i przychw'ycić tamtego.
Nagle przypomniał sobie; że jest zu
pełnie bezbronny. — Trudno wymagać,
bym szedł słuchać słowików' z kolubry-
ną Szafrana w dłoni, -- uspraw 'iedli
w'iał się sam przed sobą. — ,1 co teraz?
A nuż ten drab będzie mocniejszy ode

mnie, nuż mnie poczęstuje nożem, albo

djabli wiedzą czerń? Osądził, iż nie
ma innej rady, jak tylko pobiec do po
koju po rewolwer i powrócić spiesznie
na upatrzony posterunek, zanim śle
dzony typek nadejdzie z nowym tran
sportem benzyny. (Ciąg dalszy nastąpi.)'
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Hitlerowcy napadają żydów
w Gdańsku.

W ostatnich czasach w związku z

wyborami hitlerowcy rozwinęli na te-

renie Gdańska gorączkową, działalność,
jak dotąd zupełnie bezkarnie, tytułu
jąc swoje oddziały organizacyjne od
działami szturmowemi. W agitacji
przedwyborczej hitlerowcy posuwają
się tak daleko, że grożą zdobyciem
Gdańska ,,ogniem huraganowym".

Oddziały hitlerowców dokonały w o-

statnich dniach szeregu napadów na

spokojnych oby-wateli, specjalnie na

żydów. Hitlerowcy wpadają do lokali

publicznych, wyciągają z nich upatrzo
nych obywateli, starając się siać teror

i panikę.
Widownią wielkiej awantury była

kawiarnia ,,Corso" w Sopocie. Z o-

krzykiem ,,wyrzucić żydów'* wpadli
hitlerowcy do kawiarni i pałkami gu-

mowemi rozpoczęli masakrę, zmusza
jąc publiczność do ucieczki. Wiele

osób, nietylko żydów, zostało poturbo
wanych dotkliwie i pokaleczonych.

Na rogu Wohlwebergasse i Heiligcn-
Geist-Gasse grupa hitlerowców napa
dła na dwuch żydów, obyw'ateli pol
skich i bez żadnej przyczyny ciężko ich

pobiła. Są to niejaki Izaak Rozlin i Mu
la Rozan. Hitlerowcy z okrzykiem:
,,Heil Hitler!" pobili zw'łaszcza bardzo

ciężko Rozana, u którego po przewie
zieniu do szpitala stwierdzono wstrząs
mózgu. Jak się dowiadujemy, stan Ro
zana jest bardzo ciężki.

Na najbliższą przyszłość hitlerowcy
zapowiedzieli szereg wieców publicz
nych. Zapow'iedź ta wywołała prawdzi
w'ą panikę. wśród spokojnej ludności

ina terenie w. m . Gdańska.

Dalsze unieważnienie list.
W okręgu wyborczym Wadowice u-

nieważniono zarówno listę stronnictwa

narodowego nr. 4 jak i listę bloku kato
licko - ludowego nr. 19.

W Rzeszowie zatwierdzono tylko li
stę B. B., unieważniono 16 innych list,

W Płocku unieważniono 7 list, mię
dzy innemi listę Stronnictwa Narodo
wego, listę monarchistyczną, oraz listę
komunistyczną.

We Włocławku unieważniono listę
niemiecką.

Aresztowanie.

W Leńcach (w Małopolsce) areszto
wano Piotra Skarlacza, członka ,,Pia
sta" i kandydata do Sejmu w okręgu
wadowickim.

Nr.78i79.

Z polecenia sędziego śledczego w Ja
śle aresztowano byłego posłe PSL Piast

Jana Madejczyka, rolnika z Wróblowej
pod zarzutem działalności antypaństwo
wej. Madejczyka odstawiono do wię
zienia.

Na zlecenie lwowskich władz sądo
wych aresztowany został w powiecie
tomaszowskim były poseJ Sergjusz
Chrucki z Unda, którego niezwłocznie

odstawiono do Lwowa.
Marcin Socha ze Stronnictwa Chłop

skiego, o którym pisaliśmy, że zrzekł

się kandydatury w Rzeszowskient, nie

jest rolnikiem, lecz urzędnikiem kolejo
wym, a więc człowiekiem zależnym.

Śmierć ,,demona w spódnicy".
,,Królowa" handlarzy kobietami z Polski skończyła swój

haniebny żywot w Argentynie.
Z Buenos Aires nadeszła wiadomość

o śmierci niejakiej Chai Pinczuk. Nie
wiele osób pamięta obecnie to nazwi
sko, a przecież w latach przedwojen
nych sam dźwięk tych dwóch słów b\i-
dził paniczny lęk... Chaja Pinczuk by
ła bowiem hersztem potężnej organi
zacji handlarzy żywym towarem.

Działała ona w ścisłem porozumieniu
z policją rosyjską, która była przez nią
hojnie opłacana, dzięki czemu wywozi
ła dziewczęta hurtem.

Nazwisko Chai Pinczuk stało się po
n iekąd ,,historycznem**, przeszło bo
w'iem do szeregu prac, traktujących o

handlu żywym towarem. M. in. pośw'ię
ca jej sporo miejsca dr. Macko, b. gen.

Ucieczka polskich więźniów
politycznych

z więzienia litewskiego.
Patrol K. O. P.*u zatrzymał w rejonie
odcinka granicznego Kalety w pobliżu
wsi Boruski 2-ch wyczerpanych fizycz
nie osobników, którzy drogą nielegal
ną przedostali się do Polski. Po odpro
w'adzeniu do pobliskiej strażnicy, osob
nicy ci zeznali, iż nazywają się: Ignacy
Malewski i Witold Jasinis, i że są więź
niami politycznymi. Ostatnio podczas
przetransportywania ich z więzienia
szawelskiego do Kowna udało im się
podczas chw'ilow'ej nieuw'agi strażni
ków wyskoczyć z pociągu i po kilku
dniowej tułaczce po lasach dostać się
do Polski, gdzie zostali przez K. O. P.

zatrzymani. Przeprowadzone dochodze
nie potwierdziło złożone zeznania, iż

byli oni w'ięźniami litew skimi. Obecnie
zwrócili się do władz polskich z prośbą
o udzielenie im praw'a azylu.

TARNÓW. Policjant zastrzelił nie
bezpiecznego bandytę. W czasie obła
wy policyjnej w Oleśnie koło Tarnowa

posterunkowy Anioł zastrzelił na pod
wórzu restauracji niebezpiecznego ban
dytę Józefa Jakusa, lat 28 z Dąbrówek
Brańskich. Na terenie powiatu dąb
row'skiego dopuścił się on wielu zbro
dni rabunkowycrt. Policjant strzelił w

chwili, gdy bandyta sięgał ręką po re
wolwer.

sekretarz komitetu w'alki z handlem

kobietami, w swej kapitalnej pra*ry
,.Prostytucja".

Cha.ia Pinczuk rozporządzała wielką
sforą agentów. Podczas gdy inni han
dlarze kobiet często wywozili z Po'ski

prostytutki,, Pinczuk operow'ała wy
łącznie w'śród młodych, ,,nietkniętych'*
dziewcząt.

Agenci jej proponow'ali dziewczętom
pracę, zaw'ierali z niemi kontrakty w

Warszawie, a później przemocą w'ywo
zili za Ocean.

Pozatem Pinczuk formow'ała ,,chóry
rosyjskie'*, które wyjeżdżały do Amery
ki Południowej.

Przed zakończeniem wojny grunt za
czął gię palić pod nogami tego demona

w spódnicy. Wyjechała więc Pinczuko
wa do Argentyny, gdzie założyła dwa

najbardziej luksusowe domy publicz
ne w Buenos-Aires.

Pinczukowa zmarła, mając lat 75. 0 -

statnie lata sw'ego życia spędzała ona

w'e w'łasnej luksusowej willi, zdaleka
od ,,interesu", który sprzedała przed
4 laty. Pinczukow'a pozostawiła m ają
tek wartości kilku miljonów złotych.

uUtiskana" mniejszość mści sie
na Polakach.

,,Posener Tagehlatt” zwolnił 6 pracowników-Polaków.
W związku z demonstracjami anty-

niemieckiemi w Poznaniu, będącemi
odpowiedzią obywateli ziem zacho
dnich na ucisk Polaków w Niemczech,
pozwolił sobie niemiecki dziennik w

Poznaniu ,,Posener Tageblatt" na wy
w'arcie zemsty na polskich pracowni
kach. Otóż, jak się dowiadujemy, zwol
niono w zakładach tego hakatystyczne-
go pisma zeszłego tygodnia 2 pracow
ników-Polaków, w tym tygodniu 4, w

następnym tygodniu m a być zw'olnio
nych jeszcze 3. Razem z pierw'szą
transzą zwolniono jednego Niemca dla

zamydlenia oczu, będzie on jednak po
w'ywarciu tego aktu zemsty niewątpli
wie napowrót do pracy przyjęty.

Najlepszą odpow'iedzią na ten akt

zemsty będzie:
nie umieszczać żadnych ogłoszeń w

,,Fosener Tageblattu" i postąpić podob
nie z pracownikaini-Niemcami, zajęty

mi w polskich zakładach.

NAJLEPSZE

TOALETOWE

W MYDŁO

TRIUMF MAJOLA

WILNO. W obawie przed karę śmier
ci zbiegli do Polski. Do wsi Korolenka

na odcinku granicznym Majdanow'icze
na terenie polskim zbiegło 4-ch żołnie
rzy ze straży granicznej sowieckiej.
Powodem ucieczki była spraw'a prze
puszczenia przez granicę włościan, któ
rzy przedostali się na teren polski.
Zbiegłym żołnierzom groziła za to kara
śmierci.

Bandyci rozebrali 3 żydów d o naga
Dwa nagie trupy w lesie. - Bandycki napad na kupców

w powiecie konstantynowskim.
Niezw-ykle ożywienie zapanowało na po

sterunku policji państwowej w Łosicach

(powiat .konstantynowski), gdy w godzi
nach nocnych drzwi się nagle otworzyły i

weszło kolejno trzechzupełnie nagichbro
datych mężczyzn.

Przybyli nie mogli wymówić słowa, tak

byli skostniali z zimna.

Dopiero po dłuższych zabiegach udało

sięprzywrócić ich częściowo do stanu nor

malnego. Otulenikocami i napojeni gorą
cą herbatą, jęli ze łzami w oczach opowia
dać swą przygodę.

Wszyscy trzej są mieszkańcami Łosic.

Nazwiska ichbrzmią: Nusyn Lewin, Ajzyk
Blat iChaim Wajsman.

Powracali onifurmankądodomu zjar
marku w Drohiczynie.

Za kilka butelek wódki
wydzierżawił... żonę.

Niezwykłej tranzakcji dokonał w po
łowie ubiegłego miesiąca gospodarz
ze wsi Ochotnik, pow. Iłża, Józef Bajor,
który za kilka butelek wódki w'ydzier
żawił na 3 lata swą żonę. Bajor zawarł
mianowicie znajomość z niejakim Win
centym Hajdukiem i Rejmerem, którzy
podali idę za dyrektorów wędrownego
cyrku. Zaprosili oni Bajora do karcz
my na libację, w czasie której namówili

go do zaw'arcia kontraktu, na mocy
którego Bajor odstąpił Rejmerowi swą

żonę na 3 lata. Rejmer twierdził mia
nowicie, że żona Bajora ma wybitne
warunki na akrobatkę. cyrkow'ą. Po

spisaniu kontraktu obydwaj nieznajo
mi w towarzystwie żony Bajora 21-let-

niej Michaliny, w 'yjechali,i od tego cza
su ślad o nich zaginął.

Za namową sąsiadów Bajor zwrócił

się do policji. W czasie dochodzeń po
licyjnych ustalono, że dw'aj podejrzani
osobnicy objeżdżali od pewnego czasu

wsie i miasteczka, angażując młode

kobiety rzekomo w charakterze staty-
stek i tancerek do w'ędrownego cyrku.
Zachodzi podejrzenie, iż są to członko
w'ie bandy handlarzy żywym tow'arem.
Mimo wdrożonego pościgu dotychczas
ich nie odszukano.

Tuż za stacją kolejową Niemojki, gdy

droga prowadziła już prosto w- stronę Ło
sic, naglefurmankę obskoczyło kilku ban

dytów uzbrojonych w rew-olwery i noże.

Steroryzowawszy kupców-, napastnicy za
brali im łącznie tysiąc złotych, rozebrali

do naga, zabrali ubranie iSiadłszy na fur
mankę, odjechali, zostaw-iając nieszczęśni
ków na pastwę zimna i mrocznej nocy.

Po długich godzinach marszu zdołali

oni w-końcu dotrzeć do Łosic.

Natychmiast zorganizowano pościg, za

w-iadamiając jednocześnie sąsiedni poste
runek w Łysowie.

Ale policję czekała jeszcze bardziej po
nura niespodzianka.

Oto patrol,który wyszedł zŁysowa, na
tknął się w lesie pomiędzy Łysowem a

Chrusznicami na gołego trupa mężczyzny
w średnim wieku.

O kilkadziesiąt krokó'w dalej znaleziono

znowu trupa, także nagiego, jakiegoś mło
dzieńca.

Obaj oni zamordowani zostali strzałami

rewolwerowemi i uderzeniami noży.

Sądząc z powierzchownych oględzin na
leżało w-nosić,że ohydnego morderstwa do
konali ci sami bandyci, którzy obrabowali

trzech wyżej wymienionych kupców.

W rezultacie akcji policji na stacji Nie
mojki zatrzymano jakąś podejrzaną parę.

Byli to: Jan Pudlarz, zawodowy złodziej,
mieszkaniec Brześcia nad Bugiem i jego
kochanka, Zofja Kępka..

Przewiezieni oni zostali do Łosic, gdzie

obrabowanikupcy poznali w Pudlarzujed
nego z napastników.

Dalsze śledztwo trw-a .

LWÓW. Odłamki pociska zraniły
ciężko 2 robotników. Koło prochowni
w Złoczowie usłyszano odgłos w ybu
chu, który Zaalarmował komendanta

warty wojskowej. Okazało się, że na
stąpił w-ybuch pocisku, w -skutek które
go odnieśli rany: rolnik Dżuła i Mag
dalena Senc.zukowa.

BRZEŚĆ n/B. Tragiczny koniec żaba*

w-y. Podczas odbyw-ającej się we w-si

Kotyły, gra. Horodeczno, zabawy ta
necznej przyszło do sprzeczki a następ
nie do bójki między uczestnikami za
bawy, w wyniku której zabity został
Piotr Kozak, mieszkaniec wsi Kozaki,
gm. horodeczniańskiej.

STANISŁAWÓW. Samobójstwo 18-
letniej uczennicy. Odebrała sobie życie
wystrzałem z rewolweru Helena Czaj-
plówna, lat 16, uczenica 6-ej klasy
g'imnazjum w- Nadwórnej. Pow-odem

rozpaczliwego kroku były nieporozu
mienia rodzinne.

KATOWICE. Żywcem Spalony. N a k o p a l 
ni Donnersmarcka w Chwalkow-icąch

wpadł 50-cioletni murarz Klepek do otwo
ru, przez który wsypuje się węgiel do pieca
kotłowni. Wypadek nie został przez nikogo

zauważony i nieszczęśliwy stoczył się w o-

gień, w którym się żyw-cem spalił.

Rok twierdzy za pojedynek.
W styczniu rb. w Równem odbył się
pojedynek na pistolety pomiędzy por.
9 p. uł. Zagórskim, a w-yzw-anym p. An
tonim Zgórskim. Por. Zagórski, ugo
dzony kulą w głowę, po trzech godzi
nach zmarł w- szpitalu.

Epilog tej sprawy rozegrał się przed
sądem okręgowym w Równem. Świad
kowie w osobach p. Now-aczyńskiego o-

raz kpt. dypl. Szymańskiego, jak rów'
nież eksperta w osobie pułk. dypl. p.
Prugara-Kettlinga zeznali zgodnie, że

strzał dany w tych warunkach i z ta-

ikiej broni jak zostało ustanowione,
mógł być jedynie dzięki fatalnemu

przypadkow-i śmiertelny. To samo po
tw-ierdzi! również kierow-nik pojedynku
kpt. Drążkowski.

Sąd po naradzie skazał oskarżonego
Zgórskiego na 1 rok twierdzy. Powód
ztwo cywilne w wysokości 58.000 zł. na

wyraźną zgodę o-skarżonego zostało

przyznane celem zabezpieczenia bytu
dziecku zabitego.
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Listy z Ameryki.

Druga wizyta w kraju wszelkich
możliwości.

(Od własnego korespondenta.) .

New, York, w październiku.
Po półtorarocznej nieobecności od

wiedziłem znów Stany Zjednoczone.
Tym razem objazd mój był terytorjal
nie mniejszy. New York - Washing
ton — Indianapolis — Detroit — Bo
ston — New York: oto mój przebieg, oko
ło 4.000 km, czyli Paryż - Stołpce i z

powrotem. Przebywałem tym razem

tylko w północno-wschodnim ,,rogu
Stanów Zjednoczonych, gdzie na jed
nej siódmej terytorjum Unji zamie
szkuje trzy piąte jej mieszkańców i

gdzie się skupiło trzy czwarte amery
kańskiego przemysłu.

W polityce wewnętrznej Stanów dwa
słowa powtarzają się stale: ,,prosperi-
ty" (pomyślność) i ,,prohibition** (zakaz
wytwarzania, przewożenia i sprzedawa
nia wszelkich napojów alkoholowych).
Pomyślność Ameryki stale rośnie i nie

ma żadnych powodów przypuszczać,
aby miała się skurczyć. Od roku 1922
do 1928 rosła bardzo szybko. Stan na
sycenia rynku spowodował jednak pe
wien zastój gospodarczy. Kiedy w 1928
dochód społeczny Stanów wyniósł 89

miljardów dolarów, w 1929 cyfra ta nie

przekroczyła zapewne 70 miljardów.
Zmniejszyły się więc już w połowie r.

z. zakupy, a miljony drobnych graczy
na giełdzie zaniepokoiły się o przy
szłość posiadanych papierów. O pani
kę w takich razach łatwo. Przyszła w

październiku r. z. W ciągu dni kilku
nastu przeciętny kurs akcyj spadł z

311 na 164, a obecnie waha się dokoła

150. Wysokość t.-żw. ,,brokers" loan.s"

(pożyczek pod -zastaw papierów z 24-

godzinnem wypowiedzeniem) wynosi
ła 4 października rb. na giełdzie nowo
jorskiej 3.063 milj. dolarów, kiedy rok

temu ta sama suma opiewała na 6.804
m iljony. Kiedy przez pierw sze siedm

miesięcy 1929 Ameryka wyprodukowa
ła 2.589.350 samochodów, to przez pier
wsze siedm miesięcy cyfra ta wynio
sła tylko 1.907.653. Produkcja stali wy
niosła we wrześniu r. z. 4,9 milj. tonh,
a we wrześniu rb. tylko 3 miljony.

Te cyfry dają pojęcie o zwolnieniu

tempa produkcji amerykańskiej, wy
nikłej ze zwężenia się rynku wew
nętrznego. Spowodowało to oczywiście
znaczne bezrobocie (od 5 do 7 miljo
nów ludzi), ale... 52.700.000 deponentów
posiada nadal w kasach oszczędności
zgórą 28 miljardów dolarów, czyli nie
ma tu żadnej zmiany w porównaniu ze

stanem z 1 stycznia i929; ale ilość tury
stów amerykańskich, jaka tego lata

Europę odwiedziła nie była mniejsza
od cyfry z 1929; ale kobiety amery
kańskie nadal wydają 750 miljonów
dolarów rocznie na kosmeiyki tylko...
Bądźmy więc ostrożni w używaniu
ciemnych barw jeśli chodzi o gospodar
cze położenie Ameryki. Zastój jest nie
wątpliwy i demokraci wykorzystują to

w walce z administracją republikań
ską, ale na nicżcm nie byłoby oparte
twierdzenie, że pomyślność am erykań
ska się kurczy. Można natomiast dy
skutować na temat, czy zastój będzie
trwał dłużej czy krócej.

Dnia 4 listopada odbędą się w Sta
nach wybory nowej Izby Reprezentan
tów (liczącej 435 posłów i wybieranej
co dwa lata); dalej ,,odnowiona" zosta
nie jedna trzecia Senatu (34 senatorów
na 96) oraz 32 stany wybiorą sobie no
wego gubernatora i innych urzędników.
Po raz pierwszy od roku 1919, kiedy
18-ta poprawka Konstytucji dotycząca
prohibicji weszła w życie, ,,mokrzy" i

,,susi" policzą się przy wyborach w pa
ru stanach z New York i Illinois na

czele. Żadna z dwu istniejących w tym
kraju partyj nic jest wyraźnie ,,mokra"
lub ,,sucha". Demokraci byliby ,,mok
rzy" gdyby nie murzyni na południu,
którzy dzięki przymusowej abstynen
cji lepiej na plantacjach pracują. Re
publikanie są ,,susi" tylko dlatego, że

Ford i kościoły protestanckie nie da
liby im inaczej pieniędzy na wybory.
Sprawa prohibicji jest dziś w Ameryce
jednym wielkim skandalem podszy
tym obłudą. Pijaństwo jest tu conaj-
mniej takie same jak przed sławetną
poprawką do Konstytucji. Prawdopo
dobnie jest większe co do ilości wypite

go alkoholu, co do sumy na ten cel wy
danej i co do skutków, jakie powszech
ne łamanie ustawy wywiera w zakresie
zdrowia i obyczajów. ,,Szlachetny eks
peryment" się całkowicie nie udał.

Prohibicja się kończy. W alka będzie
oczywiście ostra. Pastorzy i starsze

panie nie zrezygnują łatwo' ze swej zdo
byczy, a procedura wymagająca, aby
na poprawkę do Konstytucji zgodziło
się przedtem dwie trzecie legislatur
stanowych zabierze parę lat. Ale

,,wiatr'* jest już przeciw prohibicji w

jej obecnej formie. Za trzy lub cztery
Jata będzie już można ,,legalnie" pić w

Ameryce wino i piwo. Czy i ,,Whisky"
— w ątpię.

Sprawa prohibicji dzieli w łonie ich

partyj zarówno demokratów jak i re-

publikan i np. w stanie New York za
równo gubernator Franklin P,oosevelt
(dem.), jak i jego republikański konku
rent Charles Tuttle ,,lecą na urząd na

mokrej platformie" (dosłowny prze
kład z fachowego żargonu politykier-
skiego). Podobnie sprawa uchwalonego
parę miesięcy temu podniesienia tary
fy celnej miała w łonie każdej partji
zwolenników i'przeciwników. Istotna

walka pomiędzy obu partjami toczyć

się więc będzie dokoła odpowiedzial
ności za depresję gospodarczą przy a-

kompanjamencie zwykłych oskarżeń o

nadużycia. Demokraci zapewne odbio
rą republikanom szereg foteli i urzę
dów. Nie będzie to miało ńarazie żad
nych skutków politycznych, albowiem
mandat Prezydenta Hoover'a wygasa
dopiero 4 marca 1933 roku. Nowe wy
bory prezydenta odbędą się w listopa
dzie 1932. Gdyby do tego czasu nie uda
ło się administracji republikańskiej o-

panować kryzysu i ,,pchnąć ku górze"
wszystkich krzywych wykresów gospo

darczych — to wówczas zasiadłby znów

w Białym Domu rzadki gość, jakim
tam jest demokrata. Kto z ramienia

partji demokratycznej będzie kandyda
tem na Prezydenta w 1932? Alfred

Smith, niefortunny kandydat z 1928,
ma ciągle dużo szans, choć mówi się
także o dwu innych: gubernator Roo-

sevelt oraz John Davis (był już kandy
datem w 1924) są poważnie brani pod
uwagę. A republikanie wyznaczą praw
dopodobnie po raz drugi Herberta Hoo-
ver*a.

Kazimierz Smogorzewski.

Co znaczy wolność Polski
dla Europy?

Znamienny głos angielski.
Londyn. (PAT). W listopadowym ze

szycie najpopularniejszego miesięczni
ka angielskiego ,,Fortnightly Reviewl
w redakcyjnym przeglądzie sytuacji
międzynarodowej zamieszczone są na

stepujące uwagi o Polsce:

,,Jakikolwiek był cel naszej walki w

wojnie światowej, rezultatem jej nie
wątpliwie stało się wyzwolenie szere
gu narodów. Nie posiadamy dzisiaj
człowieka, któryby, tak jak Gladstone,
nauczył Anglję rozumieć, jak wielką
Wartość stanowi fakt wyzwolenia Pol
ski. Nikt z obecnych mężów stanu lub

przywódców, zdaje się, nie wyczuwa te-

go. Labour Party, reprezentująca rze
komo postępowy idealizm Anglji, na

swoim dorocznym kongresie nie zdoby
wa się na powiedzenie o Polsce niczego
więcej, jak tylko na wyrażenie nadziei,
że Polska będzie wyswobodzona z pod
,,tyranji", którą usiłuje jej narzucić
marszałek Piłsudski. Władza marszał
ka w Polsce opiera się wyłącznie na za
ufaniu, jakiem go darzy naród polski
i raczej jemu. aniżeli brytyjskiej La
bour Party należy zaufać, chcąc uświa
domić sobie co byłoby najlepszem dla

jego kraju, który w przeszłości zatru
wany bywał przez złych i nieudolnych
polityków. Francuzi, którzy wszak nie

są narodem antydemokratycznym,
wcale się nie martwią z powodu drogi,
jaką obrała Polska dla korzystania z

własnej wolności. Francuzi zaintereso
wani są i to nadewszystko zarówno dla

własnej sprawi', jak i dla spraw in
nych, aby bezpieczeńswo polskiej wol
ności było zagwarantowane. W r. 1920,
gdy ta wolność była przez bolszewików
bardzo zagrożona, brytyjska Labour

Party głośno sprzeciwiała się temu, by
Anglja wyciągnęła rękę pomocy odro
dzonej Polsce. Coprawda w owym cza
sie labourzysta brytyjski wierzył, że

potęga bolszewików służy celom wy
zwolenia, obecnie Labour Party, na
uczona jest lepiej i dlatego byłoby
sprawiedliwem, aby partja ta, a nie

mniej także i inrie partje brytyjskie
przypomniały i uświadomiły sobie, co

stanowi dla Europy i dla c'ałej ludzko
ści wolność Polski oraz jak wielką jest
zasługą Francji, że wolność tę otacza

I swą opieką.

Katolicyzm religlą państw ow ą w e Włoszech.
(KAP tel. wł. Citta del Vaticano 31.

10). Włoski minister sprawiedliwości,
Rocca, w ręczył uroczyście M ussolini1-
emu nowy włoski kodeks karny, który
wejdzie w życie w dniu 1 lipca 1931 r.

Nowy kodeks otacza większym szacun
kiem Kościół katolicki, jako religję, któ
ra na mocy traktatu laterańskiego sta
ła się religją państwa włoskiego. Art.

402 i następne rozpatrują wykroczenia
przeciwko religji państwowej i kultom

uznanym, przewidując cięższo kary za

obrazę religji katolickiej, ponieważ zo
stała ona uznana za religję państwową.
Na tej samej zasadzie art. 724 wprowa
dza surowsze kary za bluźnierstwa. .

Co się tyczy moralności, to kodeks u-

względnił zalecenia, sformułowane

przez Akcję katolicką Włoch za po
średnictwem jej sekretarjatu generalne

go. Ten stosunek nowego włoskiego ko
deksu karnego do religji i moralności

katolickiej spotkał się z wyrazami sym-

patji ze strony ,,Osservatore Romano".

Traktat grecko-turecki.
Ankara. (PAT). Dnia 30 10. premjer

turecki Ismęt-Pasza i premjer grecki
Yenizelos podpisali traktat, o przyja
źni, neutralności, rozjemstwie i pojed
na wczer.i regulowaniu zatargów oraz

protokół w sprawie zrzeczenia się wy
ścigu zbrojeń morskich. Następnie pod-
pjisano konwencję handlową, nawiga
cyjną i w sprawie osiedleńców. Po

podpisaniu wzmiankowanych doku
mentów' Venizelos i Ismet-Pasza wy
głosili przemówienia, w których pod
kreślali doniosłość tych aktów' i skła
dali sobie w'zajemne gratulacje.

nPoSowanfe na upatrzonego",

ra|

czyli kolporter w opałach.
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Zbrodnicza kochanka.
Systematycznie m ordow ała swoich wielbicieli.

Policja londyńska zajmuje się badaniem

niezwykłego dramatu krymłnalngo, k tó r e g o

główne osoby stanowią siedmiu Chińczy
ków,, Rosjanka i Rosjanin. Wszyscymie
szkali wspólnie w jednem mieszkaniu na

przedmieściu, agospodarstwo prowadziła
Rosjanka, odznaczająca się wyb'tną urodą,
Tamara Coletowa. Przyjazne stosunki

wszystkich wspólników zakłóciła piękna
Tamara, którejuroda stanowiła kość nie
zgodymiędzy towarzyszami.

Tamara wybrała scfeie kochanka, C h i ń 
czyka Zenpata, który jednak wkrótce znu
dził się kapryśnej Tamarze i zaczęła da
rzyć swojemi względamiinnego Chińczyka,
Likuzina, co zauważywszy Zenpat, prześla
dował swą byłą kochankę straszliwą za
zdrością.

Aby uwolnić się od natrętnego w ielbi
ciela, Tamara w towarzystwie Likuzina i

Zenpata urządziławycieczkę za miasto.

Podczas zaimprowizowanego wlesie na tra
wie obiadu, wsypała Rosjanka Zenpatowi
dowina środek usypiający,poczemkochan
kowie zamordowali brzytwą śpiącego i

zwłoki podpalono.
Po powrocie do domu, zbrodniarze przy

znali się wszystkim towarzyszom do za
mordowania Zenpata. Mężczyźni postano
wiliniedonosićozbrodnipolicji. Prawdo

podobnie zbrodnia nie wyszlaby tak pręd
konajaw, gdybyniekaprysTamary,któ
ra wybrała sobie nowego kochanka, trze

ciego Chińczyka, Kuraki. I znowu powtó
rzyła się tąsama historja. Teraz Likuzin

dręczył zazdrością Tamarę, w której umy
śle p o w s t a łponownie plan zamordowania

porzuconego kochanka. Podczas wesołej
kolacji w pewnym hotelu podmiejskim,
którą Tamara spędziła w towarzystwie Li
kuzina i Kurakiego,otruła Rosjanka Liku
zina,poczem zwłokijego wywieźli obydwoje
za miasto i utopili w Tamizie.

Tymczasem policja odkryła w lesie zwę
glono zwłoki Zenpata. Radania byly jesz
cze w toku, gdy zTamizy wyłowiono zwło
ki drugiego Chińczyka, Likuzina. Począt
kowo zdąwąlo się, że zachodzi tutaj tylko

nieszczęśliwy przypadek. Dokonana obduk
cja zwłok wykazała jednak, że Chińczyk
został otruty.

Iznowu przypadek przyczyniłsię do

przerwania łańcucha morderstw pięknej
Tamary. Odkryła ona, żeKuraki zdradza

jązpewnąAngielkąi postanowiłazgładzić
swą rywalkę. Lecz Kuraki, nauczony do-

świądczniem swych nieszczęśliwych po
przedników, sam obawiał się o swoje ży
cie i przestrzegł Angielkę przed niebezpie
czeństwem. Natychmiast zawiadomiła ona

policję, która aresztowała wszy'stkich.
Okazało się, że chińscy wielbiciele Ta

m ary nawetwnieszczęściabylijejoddani
i wierni. Wszyscy starali sięwziąć winę
nasiebiei czynili wszystko, co tylko moż
liwe, a byuwolnić piękną Tamarę.

Raj dla skłóconych małżonków.
G izie Amerykanie się rozwodzą?

Wieś amerykańska Reno, leżąca w sta
nie Nevada, słynie, jako Mekkawszystkich
małżonków, dążących całą siłą duszy do

upragnionego... rozwodu. Ze wszystkich
stanów amerykańskich ma stan Nevada

najwygodniejsze prawa rozwodowe. Inne

okolice Ameryki Północnej nie obfitują w

tak szczęśliwe udogodnienia. Nowy Jork

naprzyklad, uznaje za powód dostateczny
do rozwodu jedynie wiarołomstwo, ito tyl
ko:pochwycone nagorącym uczynku. South

Carolina nie przyznaje rozwodów wogóle.
W Reno, ząto, panuje, elastyczna zasada:

SIenlal cruety, co oznacza mniej więcej to

samo, co duchowe okrucieństwo. P o d to

pojęcie daje się oczywiście podciągnąć bar
dzo wiele. To, że małżonek wzdraga się

oprowadzać swą lepszą połowę po dancin-

gach stanow'i już dostateczną przyczynę do

rozstania się na wieki. Wystarczającym
powodem do rozwodu jest głośne chrupa
nie świeżych bułeczek przez zdrowe zęby
małżonki. Chrupanie to do tego stopnia
denerwuje pana i władcę, nie cieszącego
się tak wybitnie zdrowem uzębieniem,że

oświadcza przed sądemz w'ielkim smut
kiem , że nie widzi możliwości, by przez

całe życie mógł spożywać śniadanie pospo
łu z uroczą swą połowicą. Liberalne usta
wy, które panują w miejscowości Reno o-

płacają się nader sowicie.Wieś stała się
w przeciągu krótkiego czasu sławna i bar
dzozamożna. Wszyscy, bowiem, którzy tu

przyjeżdżają w wiadomym celu, zmuszeni

są przepędzić na m iejscukilka miesięcy.
W Paryżu, jak wiadomo, wystarczy wyna
jąć mieszkanie, by uzyskać prawo obywa
telstwa i tem samem rozw'odu. Reno jest

bardziej praktyczne i wym aga stałego kil
kodniow'ego haraczu. Wynika z tego, że

wioska Reno jest miejscow'ością błogosła
wioną, żyjącą z w'ielkiego napływu tury
stów. Zarabiają zaś tu nietylko adwokaci.

Ale, niestety, m ijają już piękne dni Reno.

Sielskiemu temu zakątkowi okrutnycios

zadałaKuba, oddalona od Nowego Jorku

tylko 35 godzin drogi. Na egzotycznej Ku
bie wyszło niedawno rozporządzenie, mocą

którego wystarczy przyjechać, zobaczyći

zwyciężyć, t. zn . otrzymać rozwód.Proce
durajestbardzołatwa.Trzeba tylko przed
stawić adwokatowi akt złączenia, poczem

spokojnie wracać można do domu. Po czte
rech m iesiącach otrzymuje się pocztą de
kret rozwodowy. Nicłatwiejszego, a ikosz-

taminimalne! Tylko trzysta dolarów!

Paderew ski gra! Kiepura śpiewa!
Nowy Jork i Berlin pod wrażeniem polskiego geniusza.
Nowy Jork, 3. 11. (PAT). Pierw szy

koncert Paderewskiego w Nowym Jor
ku był niebywałym jego triumfem ar
tystycznym. Na długo przed koncertem

wszystkie bilety były w'yprzedane. Ar
tyście zgotowano entuzjastyczne owa
cje. Prasa zamieszcza recenzje, w któ
rych wyraża hołd dla Paderewskiego,
jako arty'sty i człowieka. Nie ulega
wątpliwości, że wielkie tournee Pade
rewskiego. po Stanach Zjedn., w czasie

którego artysta da 60-kilka koncertów

będzie jednym tryumfalnym pochodem
sztuki polskiej.

Berlin, 3. 11. (PAT). Dziś wieczorem

odbył się w wielkiej sali Filharmonji
berlińskiej koncert Jana Kiepury.
Wypełniająca salę publiczność przyj
mowała owacyjnie polskiego śpiewaka,
wywołując go wielokrotnie i darząc go

hucżnj'mi długotrwałymi oklaskami.
Na koncercie licznie reprezentowana
była kolonja polska w Berlinie. Wśród

obecnych znajdowali się m. in. członko
wie poselstwa polskiego w Berlinie,
charge d'affaires radca Wyszyński,
konsul generalny Rzplitej Polskiej dr.
Gawroński i inni.

Wilhelm Ostatni dał 20 marek
na 250 ofiar z Aisdorflfi

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 4. 11. Znane przysłowiowe
brudne skąpstwo ekseesarza Wilhel
ma znalazło ponownie potwierdzenie z

okazji katastrofy kopalnianej w Alt-
dorf. Pomiędzy dobrówolnenii ofiara
mi i datkami, jakie z romaitych stron

wpłynęły, znajduję się również ofiara

pieniężna złożona przez ekscesarza
Wilhelma i jego żonę Hermmę.

Wilhelm II jeden z najbogatszych
Niemców ofiarował śmiesznie małą
kwotę, bo tylko 20 mk.

Jest to tein bardziej uderzające, że

wśród zabitych znajduje się jego chrze
śniak 24-letni górnik Blum jako siódmy
syn rodziny górniczej, jak to było w

zwyczaju przed wojną, otrzymał jako
ojca chrzestnego cesarza. Wilhelm wo
lał zamiast pieniędzy wystosować do
burmistrza w Altdorf list, w 'yrażający
ubolewanie z powodu katastrofy, albo
wiem to jest tańsze. AR.

W Londynie zwyciężył kandydat
Beaverbrooka.

Londyn. (PAT) W dzielnicy londyńskiej
Paddington-Sud odbyły się wybory uzupeł
niające do parlamentu. Toczyła się tam o-

żywiona walka między dwoma nieoficjal-
'

nymi kandydatami konserwatystów, a jed
nym oficjalnym kandydatem konserwatyw-
nem ikandydatem Labour-Party. Wybrany
zostal kandydat nieoficjalny konserwaty
stów wice-aL'.nirał Taylor, reprezentujący
grupę wolnegohandlu w imperjum, na cze
le której stoi magnat prasowy lord Beayer-
brook. Taylor zdobył 11.209 głosów, a jego
kontrkandydaci sirHerbert Lidiard — kon

serwatysta oficjalny 10.268, miss Evans z

Partji Pracy 7.944, mistress Richardson z

grupy zjednoczego imperjum 494.

Londyn. (PAT) Wbrew ogólnym oczeki
waniom, do których upoważniało zwycię
stwo Baldwina na konferencjipartyjnej, w

wyborach uzupełniających w dzielnicy lon
dyńskiej Paddington zwyciężył kandydat,
Wysuwany przezlordaBeaverbrooka, admi

rałTaylor. Uzyskał on o tysiąc głosów wię
cej niż kandydat Baldwina.

Należy Zauważyć, że przy wyborach tych
frekwencja wyborców wynosiła zaledwie

58% uprawnionych, przyczem śród wybor
ców przeważały kobiety (w okręgu wybor
czym Paddington jest 31-354, zaś mężczyzn

19.768). Pomimo tych okoliczności zwycię
stwo Taylora, jako wyraz woli mas po
mniejsza znacznie wczorajsze zwycięstwo
Baldwina, świadcząc jednocześnie o doko

nanym faktycznie wewnątrz stronnictwa

konserwatystów rozłamie. Taki obrót spraw

jest oczywiście korzystny dla obecnego rzą
du.

- l M l M B -HMIIHHTHBMMMH-

Żarłoczna BułgarSca.
5 lat z nożyczkami w żołądku.

Wieśniaczka bułgarska, Elizaweta
Aleksandrowa została poddana w szpi
talu sofijskim operacji żołądka i po
wróciła do domu całkowicie zdrowa.

Pięć lat minęło, kobiecina nie odczuwa
ła żadnych dolegliwości, aż pewnego
razu przy pracy na krosnach uczuła

prży pewnym ruchu gwałtowne ukłu
cie, które się powtarzało za każdym po
ruszeniem.

Nie zostawało jej nic innego, jak po
jechać znowu do szpitala w Sofji. Pod
dano ją prześwietleniu promieniami
Roentgena i ujrzano na fotografji wy
raźny obraz nożyczek, zapomnianych
w żołądku podczas operacji. Więc zno
wu otwarto jamę brzuszńą i wyjęto no
życzki.

Wieśniaczka wróciła zdrow'a do do
mu.

Żyd, handlarz kobiet w potrzasku niemieckiej policji.
Biedne dziewczęta polskie uwolnione z sieci pajęczej.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 4. 11. Policja berlińska komu
nikuje, że w miejscowości Oleśno na

niemieckim Górnym Śląsku udało się
uchwycić i unieszkodliwić międzynaro
dową organizację handlarzy żywym to
warem, W pewnym hotelu miasteczka
aresztowano dwunastu Polaków, któ
rzy ńie posiadali paszportów i mimo

to przekroczyli granicę. W ich towa-

lzystwie znajdowało się
i kilkę dziewcząt od 17-20 lat, które

j pochótlzą z pod Lwowa.

Przy sprawdzeniu dokumentów per
sonalnych ujaw'niło się, że na czele ban
dy'stał niejaki Goldśztein, obywatel so

wiecki, który wraz z całym transportem
znajdował się w drodze do Paryża.
Golrisztein znany był policji niemiec
kiej jako zawodowy handlarz żywym
towarem. Obserw'owano już go nieje
dnokrotnie, jak w' towarzystwie mło
dych dziewcząt przekroczył granicę
niemiecką. Jednakowoż dotychczas do
kumenty zawsze były w porządku.

Aresztów ano również jego żonę, któ
ra miała ,,zadania opiekuńcze". Obie
cała ona im, że wystara się w Berlinie
o donre posady, aby

mogły wyuczyć się tam na krawcowo.

W ten sposób zdołała namówić dziew-

częta do dobrowolnego opuszczenia
swych rodzin. Zostaną one niezwłocznie
odstawione do granicy polskiej w By
tomiu.

Goldsztein zeznał, że jeździ stale

między Polską ą Francją. Znaleziono

przy nim znaczne sumy w polskiej, nie
mieckiej i francuskiej walucie, oraz sze
reg dowodów osobistych wątpliwego po
chodzenia. Policja niemiecka porozu
mie się z polską centralą dla zwalcza
nia nandlu z żywem towarem w War
szawie co do przedsięwzięcia dalszych
kroków.

AR.

Wybory.

Chiny zabiegaja o pożyczkę
w Ameryce.

San Francisko. (PAT). Doradca ame
rykański przy rządzie chińskim, sędzia
Line, przybył tu, udając się do Wa
szyngtonu w charakterze specjalnego
wysłańca Czang-Kai-Szeka, celem

przeprowadzenia z rządem amerykań
skim rokow'ań o pożyczkę w sumie mil-

jarda uncji srebrnych, czyli około 360

miljonów dolarów. Pożyczka przezna
czona będzie na odbudowę gospodarczą
Chin i na wzmożenie produkcji, przy
zapewnieniu pracy miljonom ludzi,
biorących obecnie udział w' wojnie do
mowej.

Bunt Formozy przeciw
Japonii.

Tokio. (PAT). Zbuntowane szczepy
środkowej części wyspy Formozy roz
poczęły wczoraj w Musha gwałtowny
kontratak, w wyniku którego dwaj po
licjanci japońscy zostali zabici. Posił
ki wojsk posuwają się na Musha. Do
noszą urzędowo, że zbuntowane szczepy
zgilotynowały liczne swe ofiary, uno
sząc głow'y ich przy opuszczaniu Mu
sha. Dotychczas zliczono 80 zabitych,
ofiar zbuntowanych szczepów oraz 308

rannych. — Uw'. Red. Formoza była on
giś siedliskiem rozbójników' m orskich.

Japończycy w'prowadzili tam porządek.

Tak maszerował do urny wyborczej,

a tak do niej dotarł.
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Wyborcy!
— W tych okręgach, w których unieważniono listę Katolickiego Bloku Ludowego (Ch. D.)
głosujcie tak, jak Wam nakazuje S lim iC S m iO IPB'OHWCSglO
Ś K a r f o l i l c a — w myśl listów pasterskich księży-biskupów Łukom skiego i Łozińskiego —

lisiip p^olsiciie i Kcaiollcltte.

Z WIELKOPOLSKI i POMORZA.
Śmiertelny upadek z dachu.

Z Gniezna donoszą: Spadł z dachu ,,Rol
nika" pracujący tam 65-letni dekarz Sylwester
Cichocki. Skutki upadku były fatalne, gdyż
Cichocki doznał złamania obu nóg i uległ p o
ważnym obrażeniom wewnętrznym, na skutek

których zmarł.

Tragicznie zmarły osierocił żonę i kilkoro
dzieci.

Jak okazało śledztwo, przyczyną wypadku
była własna nieostrożność denata, który nie

słuchając rad swego pracodawcy, p . Krajew
skiego, wszedł na dach, nie zdjąwszy uprzednio
dachó wek i przywiązał się jedynie cieóką liną
do komina. Lina okazała się zbyt słabą dla

podtrzymania ciężaru jego osoby i zerwała się,
tak, że Cichocki runął z 5 metrowej wysokości
na ziemię.

Odnlemczenie szpitala
Joan itów w Więcborku.

W ewangelickie święto reformacji wywie
szono na gmachu szpitala Joanitów w Więc
borku flagę polską. Djakoniski - Niemki, nale
żące do kongregacji gdańskiej, zostały wydalo
ne. Służbę pielęgniarską objęły siostry miło
sierdzia narodowości polskiej.

o~

KORONOWO. Jesienne strzelanie Bractwa

Strzeleckiego, Tradycyjnym zwyczajem urzą
dziło miejsc. Bractwo Strzeleckie swoje jesien
ne strzelanie, które odbyło się w dniach 5 i 12
ubm. Ubiegano się oprócz godności króla i ry
cerzy, także o szereg cennych nagród prem
iowych. Najlepszym strzelc em okaz ał się p.
Pufelski Jan, uzyskując temsamem'zaszczytną
godność króla jesiennego. I. rycerzem został

p. Reinholz Jan (58 p.) II. p. Kapella Wojciech
(58 p.). Powyższe wyniki w porównaniu z ze-

szłorocznemi okazały ^się nadspodziewanie do
bre, dając temsamem należyty dowód, iż praca
w naszem Bractwie Kurkowem wre w całej
pełni,

STRZELNO. Pożar. W ub. czwartek wy
buchł pożar vr zabudowaniach p, St. Rembacza
w Młynach. Spaliła się stodoła ze zbożem
i maszynami rolniczemi oraz częściowo szopa
z węglami. Akcję ratunkową prowadziły straże

pożarne z Strzelna, Wronów i Młynie.
JORDANOWO, Kradzież z włamaniem. W

nocy z dnia 29 na 30 ubm. nieznani sprawcy
'włamali się przez okno do mieszkania kierownir
ka szkoły powszechnej p. Franciszka Kruszczyń-
skiego, splądrowali śpiżarnie, kuchnię i sień, za
bierając garderobę męską, żeńską i rower marki

,,Tornedo" nr. fabr. 4786, wyrządzając szkodę
n a ogólną sumę 500 zł.

Wągrowiec.
Ofiara na dom sierot. Państwo Kuczkowscy

z okazji jubileuszu swego 25-lecia pożycia mał
żeńskiego złożyli na dom sierot 100 zł.

Kradzież gęsi i kur. W majętności Przysieka
nieznani sprawcy zakradli się do chlewa i za
brali 8 gęsi i 14 kur.

Wybryk natury. W ogrodzie p. Luka w

Zbietce pow. wągrowiecki dojrzewają maliny
po raź drugi.

Zebranie Stow. Chrzęść. Naród, Naucz, od
będzie się w sobotę, dnia 8. bm. o godz. 17

w szkole przy dworcu.

Rozgrywki szachowe. W ub. dniach zakoń
czono rozgrywki szachowe o mistrzostwo sekcji
przy K. S. Nielbie na rok 1930: p. Alfons
Krauska 9 pkt., Kapsa 7 pkt., Maciejewski 6 p.,
Cieśnik i Krauska B. po 5 pkt.

JI;tRiBlS2g!9!ft.
Uroczyste przyjęcie p. wojewody Raczyń

skiego. Dnia 30. ubm. przejeżdżał przez Łabi
szyn p. wojewoda Raczyński. Miasto udekoro
wano zielenią i flagami, przed magistratem
przyjmował wojewodę burmistrz p. Fiegel wraz

ż członkami magistratu i Rady Miejskiej. W

powitaniu brała udział szkołą powszechna oraz

wszystkie towarzystwa ze sztandarami. Przy
sposobienie Wojskowe prezentowało broń. Chór

kościelny pod batutą p . Garbego wykonał dwa

powitalne, utwory, nast. p. wojewoda prze
szedł przed frontem wszystkich towarzystw.
Z Łabiszyna p. wojewoda udał się do Lubo-

stronia, gdzie osobiście wręczył odznakę Polo
nia - Restituta p. Skorzewskiej za położone za
sługi około odzyskania niepodległości:

Odznaczenie. Ministerstwo Przemysłu i Han
dlu nadało robotnikowi p. Wojciechowi Gotowi-
czowi z Łabiszyna srebrny medal oraz dyplom
za 35-Ietnią pracę w młynach łabiszyńskich.
Wręczenia medalu dokonał p. starosta Szmidt
z Szubina w obecności przedstawicieli miasta
i obywatelstwa. Należy zaznaczyć, iż p. Goto-
wicz po siada już dyplom 25-lecia działalności
W Tow. Robotników Katolickich.

Kradzieże. Do mieszkania robotnika Pu
chały zakradł się złodziej, który w czasie nie
obecności domowników s kradł ubranie męskie.
Ze składu p. Dymkowskiej skradziono towaru

na sumę 10.000 zł. Również do składu bro ni
i rowerów p. Pacanowskiego włamali się zło
dzieje, jednak zostali spłoszeni i zbiegli w nie
wiadomym kierunku .

Spis jarmarków na rok 1931. Magistrat m.

Kruszwicy, wyznaczył, na rok 1931 jarmarki
i to: 12 marca — ogólny, 12 maja - na inwen
tarz żywy, 9 lipca — ogólny, 10 września —

na inwentarz żywy, 8 października — ogólny,
10 grudnia — na in-wentarz żywy.

flsfrcfrw.
Przyjazd ministra spraw wewnętrznych. W

tych dniach bawili w Ostrowie minister spraw
wewnętrznych p. Sławoj-Składkowski i woje
woda poznański p. Raczyński którzy odbyli
konferencję z pp. starostami okolicznych po
wiatów.

Świątynia ostrowska już na wykończeniu.
Dzięki nadzwyczajnym wysiłko m i staranio m

ks. proboszcza i ofiarności parafjan ostrowskich,
doczekał się nasz kościół przepięknej poli-
chronji. W tych dniach rozebrano rusztowanie
i dopiero teraz w całej pełni podziwiać można

pracę i talent wykonawcy polichronji, artysty-
malarza p. Jackowskiego. Imponująco przed
stawiają się dwa, dużych rp zmiarów obrazy,
malowane n a ścianach . Zup ełne wykończ enie

prac ma nastąpić już na odpust parafjalny św.

Z InowifwMtawla.
Srebrne gody małżeńskie. Dn. 25. ubm.

obchodzili uroczystość srebrnych godów mał
żeńskich pp. Paweł i Salomea z domu Stanna
małżonkowie Pańkowie z Tupadł. W czasie

uroczystości domowej zebrano na klasztor w

Markowicach 15 zł. Jubilatom ,,Szczęść Boże!"

Z Rady Miejskiej. Zebranie czwartkowe

Rady Miejskiej odznaczało się spokojem i rze
czowym przebiegiem obrad. Dom, położony
przy ul. Kościelnej 5, własność Magistratu, po
zostaje nadal domem mieszkalnym. Projekt
Magistratu, aby w domu tym urządzić stację
przeciwgruźliczą lub jakąś inną pożyteczną

instytucję społeczną, nie został przyjęty ze

znanego ogólnie powodu — braku mieszkań.
W myśl wniosku Magistratu zredukowano cenę

gazu na 25 gr za metr kubśczny. Zawezwano

Magistrat do rozpoczęcia natychmiastowej n a
prawy ul. Błonie, nast. zajęła się Rada Miej
ska uporządkowaniem stosunków, panujących
w decernacie budowlanym i w tym celu wy
brała komisję, skład ającą się z pp. Kaźmier-

czaka, Kiełbasiewicza, Kreisnera, Jakubowskie
go i Starybrata. Zkolei Rada Miejska jedno
myślnie uchwaliła zwrócić się do p. wojewody
poznańskiego o wyjaśnienie powodów nieza-
twierdzenia na stanowisku bezpłatnego radcy
miejskiego p. dr. Ro mana Gutowskieg o, któ ry
wybrany zo stał % głosami radnych miejskich.
Zastępcą przewodniczącego Rady Miejskiej, na

miejsc e p. Raflika zo stał prof, Pawłow ski, drugi
kandydat, p . Lewandowski nie uzyskał potrze
bnej większości. Na członka deputacji budo
wlanej w miejsce ustępującego p, F. Dźwikow-

skiego wybrano mistrza malarskiego p , Ło-

pąckiego, a w miejsce ustępującego opiekuna
społecznego p. Łożyńskiego p. Stanisława Kro
kowskiego. Bardzo ważny był punkt, dotyczący
rozpatrzenia i powzięcia uchwały w sprawie
dostaw dla gminy m. Inowrocławia przez człon
ków M agistratu ł Rady Miejskiej. Sprawę tę
uregulowano przez przyjęcie wniosku komisji
prawniczej o brzmieniu nast.: Uchylając uchwa

łę Rady Miejskiej z kwietnia 1927 r. uchwala się
w to miejsce: Niepłatny członek Magistratu oraz

członek Rady Miejskiej nie mogą brać udziału
w dostawach i w wykonaniach prac dla miasta,
o ile dana praca łub dana dostawa wykonana
ma być dla tych zakładów w których odnośny
członek Magistratu jest decernentem wzgl.
członkiem deputacji miejskiej danego zakładu.
Przyjęto do wiado mości uchwałę komisji p oro
zumiewawczej w sprawie poboru podatku ko
munalnego od handlu j przemysłu i dodatków do

patentów akcyzowych na rok kalendarzowy
1931. Uchwała ta idzie zupełnie po myśli
Rady Miejskiej i jest identyczną z uchwałą
Rady z dnia 24 września br. mocą której po
datki wyżej wymienione w porównaniu z lata
mi ubieglemi ulegną poważnej zniżce.

Kronika policyjna. Czesław Bartoszek,
bez stałego miejsca zamieszkania, został przy
trzymany za kradzież włosia, które obcinał w

stajni koniom. Podano do ukarania 7 osób za

wykroczenia administracyjne.

Andrzeja, przypadający w miesiącu listopadzie.
Pracownicy w arsztatów wagonowych — w

odpowiedzi Trcyhanusowi. Pracownicy P. K. P.

warsztatów wagonowych w Ostrowie zebrali w

swem gronie sumę 712,49 zł na budowę lodzi

podwodnej, jako odpowiedź na mowę niemiec
kiego ministra Treviranusa. Szlachetny ten

czyn winien z naleźć więcej naśladowców.
Kradzieże. Dokonano kradzieży z włama

niem do hotelu ,,Wiktorja". Złodzieje skradli

pościel i bieliznę damską, wartości 450 zł. W

Bogufalowie, pow. Ostrów, dokonano kradzieży
garderoby na szkodę rolnika Józefa Strzelca.
Wartość skradzionej garderoby oblicza poszko
dowany na 300 zł.

Dźiś

wRadjo
(dnia 4 11.)

Godz. 1950

Opera

Sensacyjna rozprawa o za
bójstw o naczelnika stacji.
Przed wydziałem karnym Sądu Okręgowego

w Gnieźnie rozpatrywana będzie dziś We wto
rek, dn. 4 bm. sprawa przeciwko Edmundowi

Kosińskiemu, oskarżonemu o zabójstwo, doko
nane w dn. 17 kwietnia br. na osobie naczelni
ka stacji kolejowej w Jankowie Dolnem, Jana
Owczarzaka.

Śmiertelne uderzenie

kopytem .

Z Gniezna donoszą: Woźnica Walenty Sta
chowiak siedzący na koźle powozu przy ul.

Warszawskiej, zauważył w pewnej chwili, że

koniowi zerwały się zaprzęgi. Nie chcąc scho
dzić z kozła, woźnica poprosił stojącego w po
bliżu zamiatacza ulic, 66-letniego Michała

Mrówczyńskiego, by związał je. I w tej właśnie
chwili koń kopnął Mrówczyńskiego nagle prze-
dniem kopytem silnie w pierś. Wskutek tego
strasznego uderzenia M. zmarł.

fiidii*Bnności z
Stow. Młodych Polek ,,Promień" organizuje

w pierwszych dniach listopada kurs robót ręcz
nych, który prowadzić będzie bezinteresownie

p. H, Kaschówna. Z kursu, który jest bezpłatny
może korzystać każda panienka, która za
pisze się jako c zło nkini do Stow.

Kradzieże. Zamieszkałej przy ul. Szpitalnej
nr. 3 p. Ana stazji Smagłowej ,,znikła" pierzyna.

Z gablotki p. Klemensa Mikołajczaka przy Ryn
ku 3 skradziono 10 damskich torebek, wartości
100 zł. P . Anie* Paterowej z Popowa Tom-

kowego pow. Gn.ezno, skradziono p arę lekkich
bronek żelaznych, wartości 80 zł.

Nie skąpmy książek dla więźniów. Naczel
nik więzienia p. Ciborowski zwraca się do oby
watelstwa, by zechciało ofiarować stare książki,
zwłaszcza beletrystyczne, na potrzeby bibljo-

Teatr Popularny Wandy Siemfaszkowej
w Poznaniu.

Dnia 31 października został otwarty
w Poznaniu Teatr Popularny w Domu

Rzemieślniczym przy ul. Ratajczaka
pow'ołany do życia przez wielką artyst
kę dramatyczną p. W andę Siemiaszlto-

wą.

Jeżeli zważymy, z jak ogromnemi
trudnościami finansowemi walczą dziś

w Polsce, wszystkie teatry stołeczne i

prowincjonalne, jeśli sobie uprzytom-
nimy to, że niektóre z poważnych tea
trów polskich stanęły w bieżącym sezo
nie wobec nieuniknionej katastrofy,
w'tedy zrozumiemy, że fakt otwarcia

przez p. Wandę Siemiaszkową nowego
teatru w Poznaniu w tej ciężkiej chwili

c(owodzi niezwykłego zapału i nadzwy
czajnej odw'agi naszej w'ielkiej artyst
ki w tem artyśtyczno-kulturalnem
przedsięwzięciu.

Otw'arcie Teatru Popularnego jest
dla Poznania wydarzeniem społecznem
wielkiego znaczenia, jest to nowy, W'iel
ki krok na drodze ku podniesieniu mas

szerokich na wyższe, duchowe pozio
my.

Z podziw'em dla odważnej, niewy
czerpanej ęnergji p. Wandy Siemiasz-

kowej, z pietyzmem szczerym a gorą
cym dla jej genjalnego, na kartach sce
ny polskiej złotemi głoskami uwiecz-
ninn oot! łnlonfn ślomir na fai rl 70

w'ielkiej artystce życzenia najwięk
szego powodzenia na stanowisku dyrek
torki stworzonego przez nią przy po
mocy ludzi dobrej woli Teatru Popu
larnego w Grodzie Przemysława.

teki dla więźniów, celem zapewnienia im odpo
wiedniej strawy duchowej.

Skazany za kradzież. Przed sądem okr.

toczyła się rozprawa przeciwko Stefanowi Ko
walskiemu, lat 24, z Gniez na oraz 22-letniemu
Michałowi Każmierczakowi z Rudy Pabianickiej
obydwom już karanym a oskarżonym o kradzież
z włamaniem w składzie piekarskim Antoniego
Graja przy ul. Mieczysława 35. Kowalski zo
stał skazany na 1 rok ciężkiego więzienia.

Egzamin na mistrzów fryzjerskich odbył się
w sali Strzelnicy. Egzamin zdali wszyscy ka n
dydaci w liczbie 20 a mianowicie pp.: Gra
c zyk W alenty, Klójówna Kazimiera, Kubale

Mieczysław, Lewandowski Leon, Mokronow-
ski Józef, Wesołowski Leon, Wróblewski Józef
i Żurawski Stanisław — wszyscy z Gniezna,
Pytel Franciszek z Janowca, Jęczkowski Leon
ze Żnina, Lutomski Fran ciszek i Madziński
Feliks z Mogilna, W itt Ignacy z Gąsawy, Świ-
talski Kazimierz z Mieściska, Iwanowski Edw.
i Konieczka Ludwik z Rogowa, Antowski Jąn
z Kiszkowa, Kamiński Stanisław z Czerniejewa,
Barańczak Michał i Świątek Stanisław z W it
kowa. Wręczenia świadectw dokonał p, Ro-

nowicz, poczem składali życzenia: p re zes Izby
Rzemieślniczej p, Grześkowiak, wiceprezes p.
Zakrzewski, syndyk p. Dudkowski, p. dyr.
Fischer i p. Żewicki z Bydgoszczy.

4 2 4 tys. zł na nową świątynią w Jarocinie.
Kościół stoi Już pod dachem. - Ofiarna ludność. - Proeesfa
do kościoła Chrystusa Króla. - Publiczne sprawozdanie.

Pierwsze nabożeństwo.
Jarocin, w listopadzie.

Święto ,,Chrystusa Króla", połączone *

,,Dniem Katolickim", wypadło w Jarocinie

wspaniale, temwięcej, że wspomniane świę
to łączy pąrafję jarocińską z wielką przy
sięgą, publicznie wypowiedzianą przez usta

ks. prob. Handkego z kazalnicy na rynku
przed dwoma laty; z przysięgą, że pobudu
jemy nowy kościół.

Słowa nie poszły na marne, lecz zna
lazły podatny grunt na terenie parafji. Po
sypały się obfite d atki; za ich pomocą dziś

dominuje nad miastem wspaniała świąty
nia.

Ub. niedzieli w przybytku Boga, który
jest jeszcze w fazie budowy, przemówił ks.

prob. Niedźwiedziński. W dalszym ciągu
zareferowal p. Nowak, członek komisjj re
wizyjnej o dochodach, które wynoszą
423.443,98 złotych, nie wliczając do tego h oj
nych darów, jakiemi są okpa i drzwi ko
ścielne.

Następny referent, naczelnik sądu p.

Szajną, zdał relację z przebiegu loterji fan
towej, która wprawdzie nie wypadła zbyt
fortunnie, lecz przysporzyła dość pokaźną
kwotę, wynoszącą 55.965,97 złotych.

Z sum dotyczących dochodu należy u-

wypuklić nast.: z nadzwyczajnych datków

22.219,93 zł, z imprez 16.962,54 zł, Wydział
powiat. 14.000,— zł, miasto' Jarocin 5.000,—
złotych, cukrownia Witaszyce 10.000,- zł,
składki niedzielne 35.748,— zł, z kolendy
14.918,- zł, kolektorzy 104.472,84 zł, oraz

jeszcze wiele innych poważnych źródeł do
chodu.

Na zakończenie sprawozdań przemówił
powtórnie ks. proboszcz, wskazując na to,
co już dokonano i na to, co jeszcze czeka

ną ofiarność parafjan.
Pierwsze uroczyste nabożeństwo odbę

dzie się w dzień wigilji Bożego Narodzenia
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Dlaczego unieważniono
listy Katolickiego Bloku Ludowego na Pomorzu?

Dzieją się cuda! Okręgowe komisje wybor
cze na Pomorzu unieważniły listy wyborcze Ka
tolickiego Bloku Ludowego do Sejmu iSenatu.

Na Pomorzu niema listy nr. 19, w Tczew-

skiem, ponieważ jej tam na życzenie pewnych
ugrupowań nie wystawiono. W Toruńskiem

i Grudziądzkiem listy Ch. D . zgłoszono według
przepisów.

Najpierw zajmiemy się Okręgową Komisją
Wyborczą w Grudziądzu. Na czele jej stoi

p. sędzia Roszak, jego zastępcą jest starosta

Montwiłł. Rada Miejska wydelegowała do Ko
misjimec. Kurowskiego (Str. Narodowe) idyr.
Barańczaka(N.P .R .), władze powiatowego zaś

inspektora Stoszkę i pewnego rolnika, należą
cych do Be-Be.

W ubiegły czwartek odbyło się posiedzenie
Komisji Okręgowej. Rozpoczęło się o godz. 5,
a trwało bez przerwy do godz. 12 w nocy.

Jako ważnelistyuchwalono nr. 1BeBe, nr.4

Stronnictwo Narodowei nr. 7Centrolew. Unie
ważniono listęniemiecką, komunistyczną inr. 19

Katolickiego Bloku Ludowego.

Listę nr. 19 pcdpisało 100 wyborców i fet

własnoręcznie, jak tego ordynacja wyborcza
wymaga. Okr. Komisja Wyborcza w Grudzią
dzu nie kwestjonowala prawdziwości podpisów,
jak to uczyniła Komisja Wyborcza w Toruniu.

Z owych 100 nazwisk niestety nie mogła odczy
tać 76. Za ważne, bo czytelne uznała 24.

Dalej posłuchajmy, jakie były ,,formalne" błędy.
Pewna pani podała swój^wiek na łat 42, w

spisach wyborczych figurowaia jako 22-letnia.

Inne panie podały się za ,,żonę", a w spisach
były zapisane jako ,,mężatki"...

Jednego kandydata Ch. D . zapisał pisarek
magistracki jako ,,w achmisfrza", w rzeczywi
stości jest on ,,werkmistrzem". Ktoś podał się
za kupca. W liście zapisano go jako ,,hotelistę".
Inny wyborca, znany ceniony obywatel podał
jako swój zawód ,,ubezpieczeniowiec". w liście

zaś figurował jako ,,dyrektor". To samo z in-

nyih obywatelem, który gdy sporządzano listy
był dyrektorem pewnego przedsiębiorstwa,
a który podpisując listę był już właścicielem

przedsiębiorstwa, dl-tego podpisał się jako
,,przemysłowiec".

Na naszą pociechę dowiadujemy, się, że je
dno bodaj nazwisko było jednak ,,dobrze" na
pisane, ato było ks. proboszcza Lipińskiego
ZBzowa — czyżto nie zaszczyt dla nas!

W komisjizasiadaliprawnicy ipodobno bar
dzo się zastanawiali nad tymi formalnymi błę
dami.

Czy tak się postępuje z ludźmi nawskroś

lojalnymi? Podobną taktyką z najspokojniej
szych obywateli wytwarza się ludzi bojowych
i dziwić się teraz, że obóz opozycji rośnie.

Dzień śpiewu kościelnego.
Dzień św. Cecylji, patronki muzyki kościel

nej,22 listopada, jest dniem śpiewu kościelnego
dniem propagandowym na rzecz idei i zadań

chórów kościelnych. W dniu tym w najbliż
szą niedzielę niech zarządy chórów lub organi
ści urządzają akademje, wieczornice lub kon
certy religijne, ażeby spopularyzować sprawy

icele chóru parajalnego, ipozyskać członków.

Materjał na odczyty można łatwo znaleźć w

miesięczniku ,,Muzyka Kościelna", wychodzą
cym w Poznaniu św. Marcina8. Kapłanibędą
pouczać wiernych o śpiewie kościelnym i o

chórach i organistom użyczą pomocy i popar
cia. W dniu tym lub również w najbliższą nie
dzielę niech istniejące chóry przystąpią wraz

Zorganistami gremjalnie do Komunji św.

Związek Chórów Kościelnych.

Jeżeli sanacja sądzi, że zwolennicy Ch. D .

teraz głosować będą za BeBe, to myli się

grubo.
Co mówii myśli na Pomorzu lud pracujący,

który wiernie stoi przy sztandarze chrześcijać-
sko-społecznym? Tak robotnicy, jak nie mniej
inteligencja szczerze katolicka wyraża swe zdu
mienie na te wszystkie machinacje.

Na Pomorzu szerzy się ruch w kierunku od
nowienia naszego stronnictwa.

Pomorski zarząd wojewódzki Ch. D .przeciw
niesłychanym szykanom .zakłada protest. Ape
lujemy do naszych sympatyków i zw'olenników

idei chrześcijaósko-społecznej, aby pomogli do

odbudowy Chrześcijańskiej Demokracji. Szcze
gólnie serdecznie do tej pracy zapraszamy

Czcigodne Duchowieństwo.

Adres zarządu wojewódzkiego Ch. D .: Gru
dziądz, ul. Groblowa 5, telefon 294.

Wielkie zebranie przedwyborcze
Katolickiego Bloku Ludowego w Szubinie.

Agitatorzy socjalistyczni i endeccy usiłowali rozbić zebranie,
lecz zamiar ich został udaremniony.

W niedzielę dnia 2-go bm. odbyło się w

Szubinie po nabożeństwie zebranie przed
wyborcze Katolickiego Bloku Ludowego
('Chrześcijańskiej Demokracji) nr. 19. Sala

,,Domu Polskiego1*oraz przyległe ubikacje
szczelnie byly zapełnione wiecowniczkami

iwiecownikami z Szubina i okolicznych
wiosek.

Zebranie zagaił p.Szymkowskł ze Slu
pów, wiceprezes Chrześcijańskiego Zjedno
czenia Rzemieślników Rolnych.

Referat o sytuacji wyborczej wygłosił
red. ,tDziennika Bydgoskiego1' Formański.

Referent zobrazował cele i działalność po-

Udaremniony zjazd Ch. Z. Z.
w Brodnicy.

Policja nie poskram ia najemnych krzykaczy, iecz rozwiązuje
skwapliwie zebranie przedwyborcze.

Dnia 1 listopada miał się odbyć w Brodni
cy zjazd delegatów Chrześcijańskiego Zjedno
czenia Zawodowego. Organizator zjazdu, pre
zes zarządu wojewódzkiego Ch. Z. Z . p . Ta
deusz Odrowski z Chełmna zjazd w ostatniej
chwili odwołał, ponieważ śecesjoniści, należący
do nowej sanacyjnej organizacji ,,Praca" opa
nowali podstępnie sekretarjat okręgowy w

Brodnicy.
Natomiast odbyło się w sali Domu Katoli

ckiego w Brodnicy zebranie cdszczepieóców.
Zebranie zagaił p. Antoni Sobczyk ze Szczu
ki. Na marszałka zebrania odkomenderowano

nauczyciela, por. rez . Gołąba zJabłonowa, któ
ry jak wieiu duchem mu pokrewnych urzędni
ków, otrzymał na czas wyborów urlop ,,wypo
czynkowy" — dla agitacji na rzecz B. B . Pan

ten zamieszkuje w Brodnicy w hotelu Sans-

souci; widocznie nieźle mu płacą..' . Na ławni
ków proponowano: Wiśniewskiego, który wy
boru nie przyjął; Piotr W ojtyra, dawniejszy se
kretarz Ch. Z . Z . wybór przyjął. Sekretarzem

wybrano znanego już czytelnikom ... Kaszaka.

Gołąb na wstępie oświadczył, że od trzech

miesięcy należy- do ,,Pracy", co zebranych o-

gromnie zadziwiło, bo sądzono, że niemowlę
na grunciepomorskim, mającekumotrów z.wy
działu bezpieczeństwa, nie liczy jeszcze dwóch

tygodni.. .

Kaszak odczytał protokuł konstytucyjnego
posiedzenia, jakie odbyło się 14 dni temu w

Toruniu. Następnie ględzit niejaki Zglinicki
czy Zgnijecki (nazwiska nasz reporter dobrze

nie zrozumiał). Słuchaczy było 128, między ni
mi kilka kobiet. Ściągnięto ludzi nawet z Ry
pina. Wojtyra, mocno pod gazem, jąkał się czy

miał czkawkę. Inni także byli ,,w nastroju".
Miejscowych działaczy było zaledwie kilku.

Zgnijecki chwalił Chadecję ale nie szczerze.

Sanacyjny Gołąb odczytał w końcu rezolucję,

wykluczającą z organizacji Samolińskiego, Kun
ca i Odrowskiego. Wykluczenie to było kome-

dją, bo przecie wspomniani społecznicy chrze
ścijańscy do nieznanego związku ,,Praca" nigdy
nie należeli. Rezolucję uzasadniał Wojtyra,
lecz bełkotał tak, że go nie można było zro
zumieć.

Uczestników zebrania spotkała niespodzian
ka. Zgłosił się do dyskusji gość — Odrowski.

Marszałek zebrania widząc, że większość słu
chaczy przejmuje się szczerze tem, co p. O -

drowski — rodowity Pomorzanin — im głosi
i że piany sanacji krzyżuje, odebrał mówcy
głos. Niejaki Mikołajczak zaczął potem lżyć
Odrowskiego, lecz marszałek był na tyle uczci
wym, że nie pozwolił mu obrażać osobiście

człowieka, któremu nie dano możności obrony.

Po niezbyt fortunnem zakończeniu zebrania

odszczepieńców, zaprosił p. Odrowski swoich

znajomych na zebranie do drugiej sali. Przy
było 97 osób. Pan Odrowski zdemaskował

zdrajców. Wówczas weszli na salę Mikołajczyk
i Kaszak i zaczęli ,,robić" harmider. Policja
przystąpiła do p. Odrowskiego i spytała, czy

ma zezwolenie na odbycie zebrania. Na to od
powiedział: ,,Panie posterunkowy, Pan winien

znać przepisy. Jestem kandydatem na posła
z listy 19iw czasie wyborczym nie potrzebuję
się nikomu meldować ani prosić o zezwolenie!"

Policja o-deszła. Warchoły Mikołajczyk i Ka
szak dalej ,,robili" krzyki. Wtedy wkroczyło
3 policjantów. Zebranie przodownik rozwiązał:
,,W imieniu prawa rozwiązuję zebranie' z po
wodu tego, że zebranie zagraża spokojowi pu
blicznemu i mogą być rozruchy",

Uprzednio jednak p. Odrowski posterunko
wemu policji powiedział, że jest gospodarzem
sali i żąda od policji wyprowadzenia hałasują
cych, na to jednak policja nic reagowała...

Wiadomości z Tczewa.
Zmiana kierownictwa Sądu Powiatowego w

Tczewie. Naczelnik Sądu Powiatowego p, sę
dziaTomaszewski zdn, 1 bm. ustąpiłzzajmo
wanego przez siebie stanowiska i 'w Tucholi

otworzył biuro adwokackie. W ub, sobotę od
było się w Hotelu Centralnym pożegnanie sę
dziego Tomaszewskiego, który zjednał sobie

ZTomnla
Nocny dyżur ma do dnia 7. bin. włącznie

apteka ,,Radziecka" ul.Szeroka.

Koncert. Dnia 9. bm. odbędzie się w auli

gimnazjum męskiego, im. M . Kopernika w To
runiu koncert profesora tutejszego konserwa
torium p. Z . Lisieckiego. W programie prze
widziane są utwory koncert Chopina F-moll

z towarzyszeniem orkiestry, koncert Liszta

Es-dur iSchumana Etudes symphoniąues. Po
czątek o godz. 20 .

Przeniesienia. Referendarz dyrekcji lasów

państwowych w Toruniu p.inż. Stadnik Antoni

przeniesiony został na takież stanowisko do

Dyrekcji Lasów Państw, w Wilnie. Prowizo-

yczny adjunkt leśny inż. Włodzimierz Stefaniak

przeniesiony został z nadleśnictwa Swieczaó-

skiego do biura Dyrekcji Lasów Państwowych
w Toruniu.

Zebranie Ch. Z . Z, Zebranie Chrześcijań
skiego Zjednoczenia Zhwodowego w Toruniu

idbędzie się dnia 6. bm. o godz. 6 po poł.

jsali ,,Gospody" przy ul.Sukienniczej 16. Na

porządku obrad sprawy ważne. Wstęp tylko
dla członków Ch. Z . Z. O liczny udział człon
ków prosi sekretarz okręgowyCh.Z.Z.na
województwo pomorskie T. Odrowski.

Zebranie Tow. Krajoznawczego. D n i a 6 . b m .

o godz. 20 odbędzie się w gimnazjum żeńskiem

Wielkie Garbary (izbaharcerska) zebranie mie
sięczne Polsk. Tow. Krajoznawczego oddz. To
ruń, na które uprzejmie zaprasza Zarząd. Go
ście mile widziani. Porządek obrad nast.: Od
czytanie protokółu. Sprawozdanie z wycie
czek i kilka uwag regulaminu (ref.p .prof. Sta
niszewskiego. Udostępnienie bibljoteki krajo
znawczej. Referat p. Sydowa ,,Lizbona — da
wna metropolja Atlantyku". Wolne wnioski.

Baczność, członkowie Tow. Kupców Chrze
ścijańskich i Koła D robnego Kupfectwa w T o
runiu. Dnia6.bm. ogodz. 9 rano odbędzie
się w kościele św. Jana, przy ui. Żeglarskiej
msza św. za zmarłych członków organizacji.
O liczny udział prosi Zarząd.

Rozprawaomorderstwo. Dnia3.bm. przed
sądem okręgowym w Toruniu rozpoczęła się
rozprawa przeciwko Fr. Kowalewskiemu, wła
ścicielowi restauracji w Kowalewie, oskarżone
mu o rozmyślne zabójstwo Strzeleckiego i usi
łowanie zabicie niejakiego Kurkowskiego dpja
20 marca br. Do rozprawy powołano około j
20 świadków. *

powszechną sympatję i szacunek. Z prawdzi
wym żalem żegna go całe obywatelstwo Tcze
wa i okolicy.

Z Urzędu Państw. Pośrednictwa Pracy, W

dn. 6 bm. o godz. 9 rano odbędzie się w Pań
stwowym Urzędzie Pośredn. Pracy rekrutacja
robotników na roboty do Francji. Potrzebni są

robotnicy do kopalń węgli, rudy żelaznej oraz

robotnicy przemysłowi w wieku do lat35.Kan
dydacinienależącydoP.U.P.P.wTczewie
uwzględnieni nie będą.

Zebranie Tow. Ludowego, W ub. niedzielę
odbyło się w Hali Pomorskiej zebranie Tow.

Ludowego, na które przybyło 150 członków.

Bez zmian przyjęto protokół z ostatniego ze
brania, nast. wygłosił patron ks. prob. Kup-
czyński odpowiedni referat, który z uwagąj
został wysłuchany przez zebranych. Skarbnik

p. Orłowski zdał sprawozdanie kasowe, które

wykazało w dochodzie 1520,05 zł a w rozcho
dzie 1461,42 zł pozostaje 58,42 zł. Uchwalono

urządzić zabawę dn. 9 bm. w Hali Pomorskiej.
O odpowiednie zachowanie się w teatrze!

Jeszcze raz zwracamy uwagę, ażeby w czasie

przedstawień w teatrze Hali Miejskiej, młodzież

(szczególnie na balkonie) zachowywała się spo
kojnie!

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

JanKrause,Starogard.Wzmiankowane
ogłoszenie kosztuje zł dziesięć.

DoMogilna. Na to pytanie odpowiedź
już w ,,Dzienniku** była. Głosować należy

ak jak każe sumienie obywatelskie ikato
lickie. Więcej w obecnych warunkach po
wiedzieć nie możemy.

szczególnych stronnictw politycznych, a na
stępnie przedstawił program Chrześcijań
skiej Demokracji nawołując zebranych, by
w dniu wyborów oddali swegłosy na nr.19.

Agitatorzy socjalistyczni i endeccy, za-

jąwszy miejsca przy stupach po obu stro
nach sali, zaczęli przeszkadzać mówcy, któ
ry jednak natychmiast dat im odpowiednią
odprawę tak, żo się uciszyli. Socjalistom
nie podobały się wywody referenta, kiedy
mówił o ich działalności antypaństwowej

iantyreligijnej, a endekom nie było na rę
kę,gdy referent przedstawiłChrześcijańską
Demokrację jako stronnictwo złotego środ
ka oraz sprawiedliwości i równowagi spo-

tecznej.
'Po referacie zabrał głos p.Anasiewicz,

aptekarz z Szubina, który zaczął zachwalać

Stronnictwo Narodowe (endecję). Nie ma
jąc żadnych argumentów, ktńremi mógłby
zbić wywodyred.Formańskiego, wsiadł p.

aptekarz endeckim zwyczajem na konika

patrjotycznego i zaintonował ,,Boże coś

Polskę**, sądząc najwidoczniej, że tym spo
sobem rozbije zebranie. P .Anasiewicz omy
liłsięjednak w swych rachubach,bo cho
ciaż podał zebranymzatrutą pigułkęza
prawioną sosem patrjotycznym, to ,,narodo-
wy11jego czyn spełzł na niczem, gdyż na
tychmiast po odśpiewaniu pierwszej zwrot
kihymnu narodowego, zabrałgło's P-Falar-

cz.yki zaczął mówić obolączkach rolnictwa

o r a z niebezpieczeństwie zewnętrznem i we-

wnętrznem zagrażającem Polsce ta k , że

wiecownicy pozostali na sali i wysłuchali
spokojnie wywodów mówcy. Salę opuścił

jedynie p. Anasiewicz ikilku jego poplecz
ników.

Postępowanie p. Anasiewicza scharakte

ryzował odpowiednio red. Formański za
znaczając, że p.Anasiewicz zagrał na nucie

patriotycznej, lecz okazał się jako zwykły
rozbijacz.Postępowanie p. Anasiewicza po
dał red.F .pod sąd wiecowników.

Następnie zabrał głos p.Józef 'Wenta z

Szubina, który oświadczył się^jako zwolen
nikB.B., zaznaczył jednak W'yraźnie, że

,,jako katolik niema nic przeciwko progra
m owi Chrześcijańskiej Demokracji".

Przemówił jeszcze P. Falarczyk wzywa
jąc zebranych do agitacji wyborczej na

rzecz listy nr. 19,poczem przewodniczący p.

Szymkowskł zamknął zebranie chrześcijań-
skiem pozdrowieniem.

r- Trzemeszno
n

przejął zdniem 1listopadabr.

p. LEON LUKASIEWICZ
(dawniej Ustasiak)

KSIĘGARNIA i SKŁAD PAPIERU

Zamówienia na ogłoszenia oraz

przedpłatę prosimy uskuteczniać tylko
u p. ŁUKASlEWiCZA, który przyj
muje przedpłatęiogłoszenia po cenach

oryginalnych bez żadnych dopłat.

Prenumerata Dz.Bydg.miesięczn.3,15 zł

,
- b kwartalnie9,15zł

Cena pojedynczego egzemplarza 20 gr.

Cfiaojnlc^.
Większa kradzież z włamaniem. Dokona

no tu śmiałego włamania do składu jubilera
p. Tuszyńskiego, zam . przy ul. Gdańskiej. Nie
znani dotąd sprawcy, po wybiciu okna wysta
wowego, zabrali 36 zegarków wartości 1500 zł.

Kradzież dokonano około godziny 2. Policja
jest już na tropie sprawców kradzieży.

Zbiegła podczas eskorty. W ub. czwartek

doprowadzono do tut. sądu okręgowego groźna
włamywaczkę Apolonję Pawlakową, lat 27, po
chodzącą z Kalisza, która przed rozprawą zdo
łała zbiec eskortującemu ją posterunkowemu.

Naiwny rzeźnik. W pewnym lokalu w

Chojnicach, zachciało się rzeźnikowi Gromkow-

skiemu z Dąbrowy, pow. starogardzki, zagrać
w ,,oczko". I grał długo, gdy wreszcie zauwa
żył brak 150 zł, jakie miał przy sobie. Oka
zało się, że naiwny rzeźnik przegrał owe 150 zł.

Policja spisała protokół.

ZMARLI.

Ś. p .MichalinaKapczyńska z dom u Ig-
naszewska.

Ś..p.rdarjaRakowska,lat54, z Poznan'a,

ś. p .PawełGapa,łat 33, z Pelplina.



Nr. 256.
,,DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 5 listopada 1930 r. Str. 11.

KinoB*tsw

Początek o godz. 7 i 9-ej

Dziś premjera
arcyciekawego filmu
z życia rosyjskiego pt.

aadaa.Hpi|W-Ł - - czyli ,,Przygędy jeńca wojennego*'

833i królem ^komików
^ ,,Szczapą**.

Beztroskie życie rosyjskiego wojska, nacjo
nąlne tańce i ubiory, humor ros., w szystko
to znajduje swój wyraz w tym filmie. (28196

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 4 Ustopada 1930 rokn.

KALENDARZYK.

Dziś: Karola Boromeusza bisk. i wyzn.
Jutro: Zacharjasza, Elżbiety.
Wschód słońca: godz 7,03
Zachód słońca: godz. 16,24.

DYŻURY APTEK:

1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 39,
tel. 385;

2) Apteka przy pl. Teatralnym, ul. mar
szałka Focha 14, tel. 19-62.

- Mozenm Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10-4 , w niedzielą i

święta od 11-2 . Obecnie w Muzeum wysta
wa miejskiej galerji obrazów.

- Bibijoteka Miejska (Stary Rynek im.

marsz. Piłsudskiego 1) otwarta codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 9 -14

i od 17—20. Pracownia Naukowa i Czytelnia
pism codziennie od 10-13 i od 17-20. Wy
pożyczalnia codziennie od godz. 11-1314
i od 17-18*4.

- Bibijoteka Ludowa (Jana Kazimierza

nr. 9). Wypożyczalnia otwarta codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt od 12-13, po
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt
ki od 17—19, we wtorki i soboty od 15—19.

Polskie Towarzystwo Krajoznawcze Ton-

ring Klub, ul. Libelta nr. 5, tel. 2256 od

9—19 wydaje zniżki kolejowe — wszelkie

informacje w sprawach turystyczno-wycie-
czkowych.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś o godz. 8 -ej ,,SZTYGAR",
W środę dnia 5 bm. o godz. 8-ej, znakomi

te dzieło Gabrjeli Zapolskiej ,,PANNA MALI-

CZEWSKA", przykuwa uwagę widzów.
IV. dzień propagandowy widowisk

po cenach zniżonych
odbędzie się w czwartek 6 bm. Odegrana bę
dzie francuska sztuka p. t. ,,PAPA",

W piątek, 7 bm. o godz. 8-ej ,,TRAVIATA*'.

Wielka Rewja Mód w Teatrze

o dbędzie się w bieżącym mie siącu (magazyny
mód, krawieckie, jubilerskie, galanterja, futra,
książki, sport, perfumerje i t. d.). Zgłoszenia
i informacje telef. 2-38.

Na marginesie.
Katastrofa bezrobocia nie przybrałaby

takich rozmiarów, gdyby nie okoliczność,
że kobiet'a porówno z mężczyzną wyciąga
dłoń po pracę i zarobek- W ten sposób
mnożą się kadry bezrobotnych - obojga
płci.

Przed wojną kobieta miała swój zakres

pracy, poza który nie starała się wyjść.
Dziś stanęła ona do konkurencji z męż
czyzną. I to do skutecznej konkurencji-
Są dziedziny pracy, z których zupełnie wy
rugowała swego współpracownika, na in
nych zdobywa sobie teren krok za krokiem.

Niegdyś pracownica domowa, szwaczka, ro
botnica fabryczna w ściśle określonym
dziale pracy, rzadziej już kelnerka lub po
mocnica biurowa — dziś wdarła się niemal

we wszystkie te dziedziny, które były do
tychczas wyłączną domeną mężczyzny.

Ewolucja ta była prędzej czy później
nieuniknioną, ale wielka wojna ją przy
spieszyła Mężczyzn stojących w polu mu
siała zastąpić kobieta. W ten sposób zdo
była najpierw fabryki, potem biura, a. na
reszcie ważne posterunki handlowe i prze
mysłowe. Dopuszczenie kobiet do studjów

'u niwersyteckich położyło kres tej eksklu-

zywności, która stała u progu wiedzy prak
tycznej Medycyna, chemja, nauki ścisłe,
nawet i jurysdykcja stają się jej. zdob.yćzą.
Następuje równouprawnienie faktyczne,
choć na wielu polach żywioł męski prze
waża.

Największąi wyrwę zrobiła kobieta w

handlu. Sprzedawaczka przed 30 laty była
zjawiskiem naogół rządkiem. Dziś wiado
mo ze statystyki, że na 100 pomocników
handlowych jest 66 kobiet, a tylko 34 męż
czyzn. Stosunek ten z każdym rokiem

przesuwa się ną korzyść tych pierwszych.
Kobieta jako pomocnica handlowa posiada
wiele, więcej (aktu, delikatności i sprytu
od mężczyzny.

Weźmy stenotypist.kę. Tą opanowała
biura niepodzielnie. Pracuje lepiej i zwin

niej od mężczyzny, i podobno jest od niego
dyskretniejszą. Naturalnie działa tu na

rzecz rodzaju żeńskiego i das ewig Weib-

licłie. Szefowi milej jest widzieć pochyloną
nad maszyną zalotną, rozwichrzoną pa-

ziówkę, niż wypomadowany ł^b stendty-
pisty, lub nawet jego łysinę. Tak samo

wchodzą w modę, mianowicie w Ameryce,
sekretarki zamiast sekretarzy. Biura rzą
dowe pełne kobiet. Jest ich u nas w sa-

ihyoh ,ministerjach tylko 8%, gdy przed
wojną, ani pół procent ich nie było. Kasje
rek (w biurach, przy bufetach, w magazy
nach i i d.) jest znacznie więcej niż ka
sjerów.

Wdarły się kobiety nawet do takiego
przemysłu, który zdawał się być dla nich

bezapelacyjnie zamknięty. Są męskie fry
zjerki, bardzo zagranicą poszukiwane dla

swej miękkiej ręki przy goleniu. W Ber
linie widzimy mnóstwo kobiet w roli szo
ferek przy taksówkach. Tam niemal każda

żona szofera zna się na kierownicy. W

dzień prowadzi ona auto, w nocy zarabia

mąż.

Takich przykładów można wyliczyć b ar
dzo wiele. Niech sobie czytelnicy przypom
ną tę senzację, gdy podczas wojny rolę kon
duktorów tramwajowych a nawet motoro
wych spełniały kobiety. Gdyby wrócono do

nich, czyby to dziś kogo dziysulo?
Ten przewrót na rynku pracy nie da się

już cofnąć ani powstrzymać. To jest mus

rozwoju społecznego. Kobieta staje do w al
ki o chłeb z mężczyzną i — bije go.

Wynikiem tej kobiecej współpracy jest
i większa i.lość bezrobotnych. Rządowa sta
tystyka wykazuje ha 100 hezrobotnych li%
kobiet. Nie wynika z tego jednak, te jest
i naogół taki sam stosunek robotników do

robotnic. Te ostatnie jako siły tańsze, a

w wielu wypadkach produktywniejsze,
mniej podlegają redukcji i łatwiej utrzy
m ują się przy swym warsztacie pracy.

Więc nawet pod tym względem mężczyzna
nie dorównuje kobiecie.

- Srebrne gody małżeńskie. W środę
unia 5 lun. obchodzą srebrne gody małżeń
skie urzędnik kolejowy p. Józef Kempiak
wraz z małżonką swą Marją. Uroczystość
kościelna odbędzie się w kościele farnym
o godz. 9 rano. Znanemu działaczowi spo
łecznemu, który na Obczyźnie wielkie po
łożył zasługi dokoła sprawy polskiej i nj-
gdy nie uchylał się od pracy społecznej,
składa redakcja ,,Dziennika Bydgoskiego"
jak najserdeczniejsze tyczenia. Państwo

Kempiakowie są wiernymi czytelnikami
naszego pisma od chwili jego założenia.

Również W dniu 5 bm. obchodzą swe

srebrne gody małżeńskie państwo Lewan
dowscy z ulicy Siemiradzkiego. P an Le
wandowski, urzędnik kolejowy, tak samo

jest chlubnie znanym działaczem narodo
wym i przesyłamy mu oraz małżonce z

okazji tych srebrnych godów serdeczne

,,Szczęść Boże!".

— Srebrne gody małżeńskie obchodzą
w dniu 5 listopada Jan i Józefą z Kapajew-
skich Frankowscy, stali czytelnicy ,,Dzien
nika Bydgoskiego" od założenia tegoż. Msza

św: na intencję Jubilatów odprawiona zo
stanie w środę dnia 5 listopada o godz. 8-ej
w kościele farnym.

— Srebrne gody m ałżeńskie obchodzą
jutro w środę 5 bm. małżonkowie Stanisław
i Wiktorja Bartkowiakowie, zamieszkujący
przy ulicy Łokietka nr. 25. Msza św. na in
tencję Jubilatów odprawiona zostanie o

godz. 8,30 w kościele Św. Trójcy. Zacnym
Jubilatom ,,Szczęść Boże!" na dalszej dro
dze życia!

— Dla uspokojenia rolników przed wybora
mi ogłasza Polska Ajencja Telegraficzna, co

następuje: Ministerstwo Pracy i Opieki Spo
łecznej rozpoczęło akcję w kierunku obniże
nia składek na rzecz Kas Chorych, opłacanych
przez rolnictwo b. dzielnicy pruskiej, a obliczo
nych na podstawie cennika, który ma ulec re
wizji. — Odczekajmy.

— Tow. Czyt, Ludowych w Jachcicach. Od
1 listopada począwszy, w każdy czwartek od
5—6 po poł. książki zostaną wydane w miesz
kaniu bibliotekarza, nauczyciela p. Teofila Ta
baczki przy ul. Saperów nr. 25. Uprasza się
o liczne przystąpienie obywatelstwa do Tow.
Czyt. Lud.

— Tego jeszcze nie było. Jak się dowiadu
jemy ruchliwe Towarzy stwo Uczniów Khpie-
kicch urządza w niedzielę dnia 9 listopada br.

po poł. o godz. 5,30, w sali Resursy Kupieckiej
przy ul, Jagiellońskiej 7, swój tradycyjny wie
czór deklamacyjno-sceniczny. Program wieczo
ru bardzo urozmaicony, to też zainteresowa
nie podwójne. Po występach zabawą połączo
na z tańcami. (28166)

Mój pokoik.
Dostałem wreszcie pokoik zaciszny —

warsztat poezji dla samego siebie.
Za biurkiem siedzę tak dumny i pyszny,

jakbym za nogę chwycił Boga w niebie.

Gdy się jest panem na własnej sadybie,
popadasz łatwo w falę oszołomień.
Kawał błękitu mam na okna szybie
i na papierze zloty słońca promień.

Czyż trzeba duszy mej innych pozłótek?
Codziennie w słońcu maczam swoje

(jpidro,
Precz z melanchołją, niechaj zczeźnie

(smutek,
życie jest przecież słodkę. aw anturę!

Trzeba nam tyjko wyjść z szeregu cienia
z każdą przygodą odważnie się zmierzyć,
umieć naciągnąć łuk swego pragnienia,
dobrze celować i dobrze uderzyć.

Wyszedłem z duszą swą na polowanie,
cięciwa myśli niecierpliwie warczy,
mam tyle rymów dzisiaj w mym

(kołczanie,
że mi na ziemi ludzkich serc nie starczy.

Patrzę na wszechświat przedemną
(odkryty,

okiem myśliwca biegnę po przestrzeni
i pierwszą strzałę wypuszczam w błękity,
na chwałę słońca i złotej jesieni!

Henryk Zbierzchowski.

Sprawa urzędników komunalnych
w Bydgoszczy.

Niepotrzebne i niesłuszne angażowanie się urzędników
komunalnych d o rob oty partyjnej.

Uwagi nasze o utworzeniu przez

karjerowiczów Koła Koleżeńskiego
Współpracy z rządem wywołały w ko
łach urzędników m iejskich bardzo sil
ne echo. Świadczą o tem listy, które z

tych kół otrzymujemy. Autorzy odzy
wają się z głębokim ża)em o tych, któ
rzy ich moralnie zmuszają do opowie
dzenia się po stronie jednej partji, pod
czas gdy oni rozumieją doskonale, że

znajdują się w służbie ogółu, który ze

swych podatków ich utrzymuje. Nie

wierzą też, aby prawdą było, co o po
budkach swoich prowodyrzy prawią,

bo są to wierutne bajki.
Urzędnik komunalny daleko więcej

jeszcze niż państwowy powinien stać

ponad parijami, co wcale nie znaczy,

ażeby nie miał prawa mieć swych prze
konań i podług nieh głosować. Na-

zewnątrz jednak zachować winni po
wściągliwość, iżby obywatele odmien

nych przekonań nie nabrali do niego
niechęci, któraby kiedyś mogła znaleźć

swój wyraz w uchwałach większości
Rady Miejskiej.

Niech o tem urzędnicy komunalni

pamiętają, aby po niewczasie nie żało
wali, że poszli za głosem karjerowi
czów.

Skład ,,Komitetu Wykonawczego"
wspomnianego już ,,zespołu koleżeń
skiego" współpracy z BB jest następu
jący:

Lisiecki. Czarnecki Antoni, Weber,
Mencel, Milewski, Murawski, Kaliski,
Szwedek, Both, Synowicz, Kijek, Bucz
kowski, Szalaty, Czemplik, Bannach,
Dukat, Mikołajczyk, Płoszyński, Szyper
ski, Michalski, Pałaszewski, Juszkie-

wicz, Rosinke, Grześkowiak, Kaczma
rek, Pietrzak, Nawrot, Lemiszewski,
Kinowski.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
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,,Panna Maliczewska
sztuka w 3 aktach Gabrjeli Zapolskiej.

Jest to komedja typu dulszczyzny, ą za
razem ostra satyra, naszpikowaną gryzącą

ironją na obłudę i fałszywą moralność koł
tunerii wielkomiejskiej i jej sztuczną na-

dęto.ść. Środowiskiem akcji jest życie
lwowskie. Niezwykła sceniczność, znako
micie nakreślone charaktery, w których
cienie i światła odrzyna.ją się ostremi linja-
mi, pełne ruchu i wyrazu, dialog wartki
i zwięzły, tempo żywe i efektowne zw roty-
oto zalety sztuki, tak charakterystyczne W
dramatach Zapolskiej.

Autorka zna życie i umie doskonale u-

chwycić jego charakterystyczne i typowe
objawy. Jej bohaterowie, to jednostki, wy
krojone z życia, m ające krew i kości, oświe
tlone tak jaskrawo, że wżerają się w pa
mięć na zawsze. Nie lubi obłudy i ptasich
mózgów i gdzie tylko może, zdęćfcra maskę
z właściwą sobie odwagą, zwaszeza, jeśli
chodzi o obronę istot, krzywdzonych przez
los i niesłusznie upośledzonych prżez ludzi.
Porusza nieraz tematy drastyczne, ale w

sposób taki, że czuje się, iż nie zależy jej
na grzebaniu w biocie, ale na nazwaniu

rzeczy po imieniu. Jej naturalizm owiany
jest szczerym liryzmem i głębokiem współ
czuciem.

Jej sztukę rozumieć można dopiero na

scenie, wśród środowiska i akcesoryj, z ja

kiego akcja została wykrojona. Nieraz dro
bne rzeczy odgrywają tu wielką rolę. P . Ar-

kąwin dobrze zrozumiała myśl autorki, a

jej reżySerja stworzyła właściw'e środowi
sko Panny Malicżewskiej, tej w gruncie
rzeczy dobrej panienki z teatru, pełnej za
pału życiowego i dążącej wszelkiemi siła
mi do stworzenia niezależnego bytu. W po
goni za osobą, któraby była na ,,Ty" z dy
rektorem teatru i wyrobiła jej poważniej
szą rolą dla wybicia się nad szary tłum sta
tystów, staje się ofiarą łajdaka Dauma i

godnego m u kompanjona Boguckiego.
Daum, człowiek o podwójnej moralności:

rzeczywistej i eksportow'ej, jest skrajnym
egoistą, sknerą, śledziennikiem, brutalem

i niedołęgą życiowym, który m a mimo to

wygórow'ane pretensje do życia i młodej
panny. Chochlik życia jest często bardzo

złośliwy; to też sprał po pysku Dauma je
go własną eksportową moralnością. Wybo
rowym Daumem był p. dyr. Stoma, Boguc
kim p. Michułowicz.

Pannę Maliczewską kreowała znakomi
cie p. Żelichowska; winna tylko konse
kwentnie przestrzegać wymowy lw'owskiej,
bo owe ,,ta to, tą joj, da tam" w I akcie

były jej bardzo do twarzy. Tó samo doty
czy p. Mórozowiczowćj w roli Michasio-

w'ej.
Praczka Żelazna p. Podgórskiej była

echt morową babą od bąljl, ,,gorliwą krześ-

cijanką", która i na cudzej cnocie potrafi
zrobić niezgorszy jenteres. Śą tu, a jakże,
i panie, zajmujące się podnoszeniem god
ności kobiety samotnej, które nie potrafią

utrzymać porządku we własnym domu.

Maliczewska dała im godną odprawę w roz
mowie z Daumową.

Pomijam pysznego sekw'esfratora p. Loch-

mana, jako osobę u nas obecnie zbyt po
pularną. któremu i dzisiaj zbyt często ,,się
przeszkadza".

Na uwagę zasługują jeszcze uczniaey,
którzy w pewnym okresie życia muszą się
kochać i to, o ile możności, w artystkach,
bo tak każe moda, a zawsze gotow'i robić

,,klakę." wybranej bogdance. Filo i Edek

może byli nad w'iek i klasę wyrośli, ale

bywają i tacy w kl. VII i VIII. Filo był
jednak zbyt doświadczony na scenie. Idżie

on wprawdzie przedw'cześnie śladami oj
czulka, ale pozuje na romantyka i jest w

gruncie rzeczy naiwnym draniem.

Gra W'prost, koncertowa, tylko w pew
nych scenach tempo mogłoby ulec ożywie
niu i przyspieszeniu. Można się wybornie
zabawić i nauczyć. Przyzwyczailiśmy się
wyrażać uznanie artystom oklaskami; o-

klaśki jednak ńą zakończenie kolidowały
ze wzruszającym momentem. Czyby dla

dobra sztuki nie należałoby odstąpić w tem

miejscu od konwenansu?

Zdziwiło mnie to, że zauważyłem na

premjerze kilka miejsc wolnych, czego nie

w'idziałem na premjerze ,,Papy". Czyby
marką francuska miała być lepszą od pol
skiej? A może sprawił to fatalny kopiec
miesiąca? Szkoda, bo sztuka i gra lepsza
od ,,Pap;y" i daje o wiele więcej emocji i

zabawy. St....yk .
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Sprostowanie. Z
Ustrój Szwajcarji.

W nr. 255 zamieszczono artykuł p. t .:W

ojczyźnie nowożytnej demokracji. III . Spra
wy ustrojowe." powiedziano, że rząd wybie
ra, się w Szwajcarjina rok iże prezydenta
Związku w'ybierają radcowie federalni.

Jak można sprawdzić w EncyklopedjiPra
wa Politycznego prof. Cybichowskiego pod
hasłem Szw-ajcarjarządfederalny wybiera
nyjestna okres 3letni. Przewodniczący

rady federalny wybierany jest co rok przez

zgromadzenie narodow'e.

— I. Koncert Symioniczny Bydgoskiego
Konserwatorjum Muzycznego (Dyr. Winfer-

fełd), odbędzie się w czwartek, dnia 6listo
pada ogodz. 8-ej wiecz. w sali Strzelnicy.

Program obejmuje utw'ory L. v . Beethoye-
na: Uwertura ,,Coriolan" - Koncert for
tepianow'y Es-dur (solistka p. Zofja Jezier

ska)iSymfonjaV c-mol. Bilety po3,2,1zl
w księgarni Jana Idzikowskiego (ul. Gdań
ska) do nabycia.

— Organizacja Przysposobienia Kobiet

doObronyKraju przypomina zaintereso

wanym, że w'alne zebraniekola odbędzie się
dnia 5 listopada b. r . o godz. 6,30 w sali

Państwow'ejSzkołyPrzemysłowej (ul. Św.

Trójcy U). Udział wszystkich członkiń ko

nieczny.
— Ofiara. Zl 10,- na pomnik SercaJe

zusowego na Placu Poznańskim złożyła
K.S.

— Ostre strzelanie. W dniach 6i7bm.

przepro-wadzać będzie 62 pułk piechoty wlkp,
na strzelnicy bojowej 15dywizji piechoty wlkp.
ostre strzelanie. Drogi w tym kierunku strze
żone będą przez posterunki wojskowe.

— Drużyna Ratownicza ,,Sokola Żeńskiego"
urządza na okres zimowy kurs praktyczny na
kładania opatrunków, pod kierownictwem fa
chowego felczera, połączony z wykładami o

pierwszej pomocy przy nieszczęśliwych wypad
kach i przy zatruciach gazami oraz dymami
bojowymi. Nadarza się sposobność dla wszyst
kich druhen, wyszkolić się fachowo i umiejęt
nie W' dziedzinie higjeny życia codziennego o-

raz niesienia pierwszej pomocy w razie jakie
gokolw'iek nieszczęśliwego wypadku. Kurs roz
pocznie się we wtorek, 4 bm. o godz. 19-tej
w salce P.C .K . (dawniejszy Szpital Wojskowy)
przy ul. Jagiellońskiej. Ze względu na donio
słość i poczucia spełnienia obow'iązku wobec

swej organizacji, społeczeństwa i Państwa u-

prasza się wszystkie chętne druhny do pilne
go, punktualnego i regularnego uczęszczania
na zajmujące wykłady.

— NoweKolaL.O .P .P. Dnia28.X .br.

z inicjatywy pp. dra Wagnera i dyr. Sadkiewi-

cza, zorganizow'ano w Gimnazjum dra Wagnera
trzyKolaL.O.P.P. Młódź szkolna, ocho
cza do pracy dla przyszłości, powitała radośnie

utworzenie Koła L.O .P. P. Następnie Dy
rekcja idąc za wezwaniem czasu, postanowiła
wprowadzić do programu szkolnego kilka go
dzin tak o obronie przeciwgazowej,jak i o bu
dowie modeli latającychAąniolotów. W obec ta
kiego postawienia sprawy przez Dyrekcję Gim
nazjum dra Wagnera, należy przypuszczać, że

dyrekcje ikierownictwa pozostałych szkół,pój
dązaodezwąMiejskiegoKomitetuL.O .P .P,
i pomnożą szeregi Ligi.

— KawalerzyściRezerwy. W związku z od
bytem zebraniem konstytucyjnem zaprasza się
wszystkich kawalerzystów rezerwy na zebranie

nadzwyczajne, które odbędzie się w piątek, 7

bm. w sali ,,Pod Lwem", ul. Marszałka Pocha

0godz. 19wieczorem, w celu załatwienia spraw

związkowych.
— Aresztowanie ohydnej zbrodniarki. D n i a

1bm., policja aresztowała pewną 24-letnią ko
bietę, która w sposób ohydny demoralizowała

nieletnich, bo zaledwie 9 do 10 lat liczących
chłopców.

CiriiacS2zi*ii6S3:.
Otwarcie magazynu obuwia B ata w Gru

dziądzu. Wielką sensację wywołało tu otwar
cie magazynu obuwia Bata, które nastąpi we

wtorek,dn. 4 bm. przy Gł.Rynku 1/2. Rekla
mowe obuwie mówi same za siebie. Firma

Bata jest znana z tego, że zatrudnia w swych
zakładach przeszło 20.000 ludzi. W roku 1928

wyrabiano 50 par dziennie a dziś 120.000, czyli
25 wagonów.

Bata urządzony jest pod względem oszczę
dnościowym jak żaden inny zakład. Jest to

wzór przedsiębiorstwa fabrycznego, godnego
naśladowania w Polsce. W Polsce mafiljęw
Warszawie, Łodzi, Poznaniu, Bydgoszczy a te
raz i w Grudziądzu, Niebawem powstaną filje
w Toruniu, Tczewie, Gdyni, Gdańsku oraz w

Gnieźnie i Inowrocławiu. Wkrótce stanie na

Śląsku wielka fabryka, która zatrudniać bę
dzie około 10.000 robotników.

Bata robi ogromny przewrót w zawodzie

szewskim, — tysiące ludzi staje przed jego
oknami wystawowemi. — Otwarcie firmy na
stąpi, jak wyżej wspomnieliśmy, w dniu 4 bm.

o godz. 14 -tej.

Ks. proboszcz Morkowski

wyjaśnia...
W związku z wczorajszą naszą notatkąo

wystąpieniu ks. Morkowskiego w kościele

w Zabartowiei Orlu na rzeczlisty B.B.

otrzymaliśmy od ks. prob. Morkowskiego

wyjaśnienie, że przedstawił on sprawę Wy
borów objektywnie, a nie jednostronnie.
Przypominając wiernym orędzie Księdza
P r y m a s a ż ekatolikom nie wolno glosować
na ugrupowania, które programowo zwal
czająKościółśw.ireligję, stanowczo prze
strzega! przed glosowaniem na ,,siódemkę",

tj.listęN.P .B .isocjalistów czylitzw.Cen
trolew. Poleciłnatomiast ks. Morkowski

swoim parafjanom listy nr. 1, nr.19(Kato
lickiBlok Ludowy) inr. 4.

Parafjanie nie byli oburzeni.

— Ostrestrzelacie. 61p. p . przeprowadzać
będzie dnia5bm, na strzelnicy bojowej15dyw.
piech, w Jachcicach ostre strzelanie. Wszelkie

drogi strzeżone będą przez posterunki,
— Znany w Bydgoszczy ,,Frącek z pod

Dzwona" - a także jego rodzona żona —

chcąc zadowolić swych licznycn gości— nago-

towali flaków, bez kości — przeróżnych kieł
bas, nóżek, frykasów — jak to bywało za da
wnych czasów. — Więc zapraszają najutro
wśrcdę—10 - ty porcję weźmie w nagrodę! —

Usługa czysta, grzeczna, rzetelna — muzyka
dźwięczna, mila i dzielna. (28210)

— Nieszczęśliwe najechanie samocho
dem.Dn. 31 ub. m . o godz. 11 przed połud
niem zdarzył się znowu nieszczęśliwy wy
padek najechania samoch-odem. Mianowicie

samochód ciężarowy P.Z .44231,kierowany

przez szofera Wacława Łuczaka, zamiesz

kałego przy ul.Osada 9, najechał u zbiegu
ulic Bernardyńskiej i Jagiellońskiej na po-

wózkę Stanisława Roszowskiego z M yślę-
cinka. Skutkiem tego najechania Roszow-

ski odniósł urazy cielesne, koniowi zaś za-

prężonemu do powózki złamane zostały
dwie przednie nogi. Konia dobito. Kto po
nosi winę, wykażą dochodzenia.

— Z awantur nocnych. W nocy z31 na 1

bm. niejaki Alfred St,, zamieszkały przy ulicy
Trzeciego Maja, będąc w stanie pijanym, za
czepił na ul. Dworcowej pewnych przecho
dniów, których obrzucił stekiem obelżywych
słów, a następnie rzucił się na nich i począł
ich bić. Pijanego awanturnika odwieziono ka
retką policyjną do aresztów.

Drugą podobąn awanturę urządził na Zbożo
wym Rynku niejaki Franciszek S., zamieszka
ły przy ul. Kujawskiej, który również w stanie

pijanym wszczął bójkę z przechodniami, a na

uspakajającego go funkcjonarjusza policyjnego
rzucił się, usiłując go rozbroić. Policjant jed-

Aresztowanie b. posła Brodackiego.
Kraków,4.11.(Tel. wł.) .W niedzielę

popołudniu przedstawiciele policji poli
tycznej zatrzymali koło Zakliczy auto

wiozące sędziego Brodackiego, byłego
posła wybitnego, Piastowca, z okręgu

tarnowskiego. Aresztowano go zpole
cenia w'ojewody. Protest Brodackiego

przeciwko aresztowaniu jako sędziego
bez zezw'olenia sądu nie odniósł skut
ku. Sędziego Brodackiego przewieziono
doKrakowaitu po spisaniu protokółu
w'ypuszczono na w'olność.

* * *

Liczba uwięzionych byłych posłów'
powiększyła się znacznie i w'edług cyf
ry dotychczasow'ej w'ynosi 80.

f'1
Odznaczenia orderem ,,Polonia

Restiinta''.
Na ostatniem posiedzeniu kapituły or

deru ,,Polonia Restituta" zatwierdzono li
stę odznaczonych tym orderem, Lista, któ
ra ogłoszona będzie w dniu 11-yńi bm. za
wiera szereg nazwisk osób zasłużonych na

polu działalności społecznej, naukow'ej, ar

tystycznej, literackiej i t. d .

—nie zawiera

natomiast nazwisk działaczów politycznych.

Napad komunisty na posterunkowego
policji.

Z Łunińca donoszą: Podczas przeprowa
dzanej przezwładzebezpieczństwa likwida
cji lokalnego komitetu partji komunistycz
nej w osadzieBostyń, stojący na warciepo
sterunkowy policji,Pawlak, zatrzymał ucie

kającego z paczką literatury komunistycz
nej tegokomitetu, GrzegorzaSajko.

Zatrzymany rzucił się na posterunkowe
go, zranił go tępem narzędziem w głowę i

usiłował, rozbroić go. Kiedy posterunkowy
Pawlak uwolnił sięod napastnika, ten rzu-

cit siędo ucieczki, a wówczas policjant wy
strzelił zkarabinu — kładąc Sajkę trupem
na miejscu.

nak nie dal się rozbroić i awanturnika odsta
wił do aresztu policyjnego.

Trzecią głośną awanturę urządził w nocy

z 31 na1bm. na ul.Dworcowej,będący w pi
janym sianie Erich L., zamieszkały przy ul.

Unja Lubelska, który zaczepiał przechodniów',
bijąc ich i plując w twarz. Pijaczynę umiesz
czono pod kluczem.

PROGRAM W KINACH.

CORSOwyświetla podwójny program w 18

aktach, a mianowicie: film amerykański p. t.

,,Zemsta mulata", oraz ,,Pustynia w płomie
niach", potężny dramat.

KRISTAL.Dziś i dni następnych dźwięko
wiec śpiewno-mówiony o wybitnych cechach

artyzmu i realizmu p. t. ,,Ostatnia kcmpanja"
z Konradem Veidtem w roli kapitana. Nadpro
gram dźwiękowy.

MARYSIEŃKA dziś poraź ostatni wyświe
tla dźwiękowy dramat p. i . ,,7 twarzy". Nad
program: tygodnik dźwiękowy oraz taneczno-

śpiewny numer.

NOWOŚCI dziś poraź ostatni demonstrować

będzie tragedję dźwiękową p. t. ,,Atlantic".

Aby dać możność poznania tego arcydzieła, dy
rekcja daje dziś o godz. 5 po poł. popularne
przedstawienie dla młodzieży po cenach znacz
nie zniżonych, począwszy od 50 gr.

OKOwyświetla w dalszym ciągu piękny
dramat p. t. ,,Noc po zdradzie".Wroli głównej
niezrównana Lya de Putti. Na scenie wystę
py artystów łotewskich.

PAW występuje dziś z premjerą arcycieka-
wego filmu z życia rosyjskiego, p. t. ,,Generoł-
Baba" czyli ,,Przygody jeńca wojennego", ze

znanym królem berlińskich komików Schoreggy
popularnie zwanym u nas ,,Szczapą". Film ob
fituje w niezwykle pomysłowe wydarzenia miłe

dla oka. Beztroskie życie rosyjskiego wojska,
narodowe tańcei ubiory, charakterystyczne ba
łałajki, wszystko to znajduje swój wyraz w

tym arcypociesznym filmie.

PROGRAM RADIOFONICZNY.

ŚRODA,5 LISTOPADA.

WARSZAWA, 11,58—12,10: Sygnał czasu z

Warsz. Obserw. A,stron. 12,10—13,10:Muzy
ka gramofonowa. 15,00—15,20: Komunikat

gospodarczy. 16,15—16,45: Kwadrans dla

najmłodszych, 16,45—17,15: Muzyka gramo
fonowa. 17,45: Koncert orkiestry P. R . 19,40
— 20,00: Prasowy Dziennik Radjowy. 20,30;
Koncert międzynarodowy z Budapesztu.
23,00-0,15: Transm. rewji z ,,Morskiego
Oka" p, t. ,Parada gwiazd".

POZNAŃ, 13,00—13,05: Sygnał czasu z obserw,
astronom.. U . P . 13,05—14 .09: Koncert gra
mofonowy. 14,00—14,15: Notowania giełdy
pieniężnej i zbożowo-towarowej. 17,15—
17,45: Audycja dla dzieci. 18,45 — 19,00:

Nadprogram z ilustr. muz. 20,30—22,00:
Koncert w'ieczorny. 22,15—24,00: M uzyka
taneczna z cukierni ,,Polonja".

Aresztowania wśród komunistów

wileńskich.

Na terenie m. Wilna przeprowadzono re
wizję w 18-tu mieszkaniach członków Ko
munistycznej Partji Zachodniej Białorusi.
W rezultacie rewizji aresztowano 10 osób,
które wraz ze skonfiskowaną literaturą ko
munistyczny przekazano władzom sądo
wym.

Fala powodzi pod Berlinem,
Berlin, 3. 11. (PAT). K atastrofa po

wodzi na Śląsku trwa w dalszym cią
gu. Fala przyboru minęła już Wrocław,
a pierwsze objawy powodzi znajdują sio

już pod Berlinem, gdzie szereg łąk zo
stało zalanych pod Poczdamem i Span-
dawą.

Kto wygrał budowlanówkę?
Wylosowano następujące premj.e 3

proc. pożyczki budowlanej:

Ipremja za 250.000 zł w zł nr. G9753.

1premja za50.000złw zł—nr.592G07

10premji ipo 10.000 złwzł- nr.

704650 247755 59126' 294725 398894 36369
711583 3632 800512 884109.

100premji po1.000 złw zł —nr.

178482 296279 731975 815950. 112347 897554
201838 618767 513153 934447 4-47844 889572
194931 381358 519000 990572 547752 333662
098016 353637 10138 577558 742850 701150
632893 37734 451751 400583 402953 123949
961018 213839 627928 47081 740537 740537
48747 708387 25802 3838 39 618341 366788
723611 8.07524 105476 101376 611909 148598
29358 797848 656750 170687 654981 770168
845132 155885 336090 2623 962529 144052
308359 212405 995274 208621 301932 102508
679752 927253 20811 408581 465123 339900
841442 211799 115626 703(165 325084 783751
709099 277724 758538 871228 484514 619724
722627 478104 499131 974048 543864 500784

Biskupi czechosłowaccy w obronie
moralności.

Praga, 3. 11. (PAT) Zakończyła się
tu konferencja episkopatu czechosło
wackiego. Na konferencji tej omówiono

szereg aktualnych zagadnień. M. in.
w ypowiedzieli się biskupi przeciwko o-

becnej modzie kobiet i uchw alili wydać
proboszczom polecenie, aby nie wpu
szczali do kościoła niedostatecznie o-

dzianych kobiet. Następnie biskupi wy
powiedzieli się przeciwko wspólnym
plażom mężczyzn i kobiet oraz przeciw
ko wspólnym ćwiczeniom gimnastycz
nym i sportowym.

W Stanach Zjednoczonych 5 miljonów
bez pracy.

Waszyngton. (PAT). Prezydent am e
rykański federacji pracy Creen oświad
czył, iż wedle jego przewidywań zimą
rb. liczba bezrobotnych przewyższy
znacznie 5 miljonów. W ten, sposób, je
żeli się wliczy członków rodzin bezro
botnych, 6-ta część ogółu ludności Sta
nów Zjednoczonych znaj'dzie się w kry
tycznej sytuacji.

Zderzenie dwóch parowców.
Berlin, 3. U . (PAT) Według na-

deszłych tu wiadomości z Bremy, wczo
raj rano na morzu Północnem nastąpi
ło zderzenie dwóch parowców. Jadący
we mgle parowiec handlowo - pasażer
ski ,,Wahehc" najechał na parowiec
rybacki ,,Langeoog", rozdzierając go
kompletnie. Parowiec rybacki natych
m iast poszedł pod wodę. Z pośród 12

osób, znajdujących się na pokładzie 6

utonęło. Pozostałych uratowano.

Wieekonsulowa w paszczy rekina.

Havanna, 3. 11. (PAT). Mrs. Jackson,
żona wicekonsula Stanów Zjedn. zrzu
cona została podmuchem gwałtownego
wiatru ze skały w morze i napadnięta
przez rekiny. Mąż jej i. drugi wieekon-
sul am erykański rzucili się na pomoc,
lecz wszyscy troje zginęli we wzburzo
nych falach. Obecny na miejscu jeszcze
jeden członek konsulatu usiłował rato
wać tonących, lecz sam o mało nie uto
n ął.

imlerć dziecka z reki matki.
Z Poznania donoszą: W święto

Wszystkich Świętych wydarzył się o go
dzinie 9 rano przy ul. Traugutta 11, nie
zwykle wstrząsający wypadek, 'który
pociągnął za sobą śmierć 1 i pół letnie
go Leszka Witkowskiego.

Otóż w chwili, gdy państwo Witkow
scy wybierali się do miasta ze swym

synkiem Leszkiem, polecił w ostatniej
chwili mąż żonie, ażeby odniosła do

szafy leżący na biurku browning. Bie
dna matka, nie wiedząc, że broń jest
odbezpieczona położyła, skierowując
swe kroki w stronę szafy', palec na cyn
glu.

W tej chwili padł strzał... i stojący
przy piecu mały Leszek osunął się bez

jęku na ziemie.

Kula przeszyła nieszczęśliwemu dzie
cku czoło i utkwiła w mózgu.

Śmierć nastąpiła momentalnie. Na

miejsce strasznej tragedji matczynej
przybył kierownik III. kom. P . P . p.
kom. Ostachowicz, lekarz oraz p, prok.
Misiurewicz.

71439 872.386 743006 133809 275935 891168
928509 429494 567656 44598 37431.

Kto wygrał dolarćwkę?
Dnia 3 bm. odbyło się losowanie 5

proc. premj. pożyczki dolarowej serji
II i 3 proc. prcmjowej pożyczki budow
lanej.

Wylosowano następujące promje 5

proc. pożyczki dolarowej:
1 premja za 8.000 doi. - n r. 127085.
1 premja za 3.000 doi. - n r. 975312.
5 premji i po 1.000 doi. nr . 125924

23375 759703 703942 91905.
10 premji po 500 doi. - nr. 672387

456828 594274 101785 777056 876498
352967 455190 345149 117312.

40 premji po 100 doi. - n r. 296669
277789 730817 90764 399386 361564 699255
774624 503173 845121 70101 506794 118621
547212 912821 957580 103996 880138 266208
444858 863424 415638 989377 617971 594267
494479 868943 566492 136141 428137 931874
399515 709829 419885 409573 759486 739271
353870 684674 943038.

Ostatnie wiaftamości.

Losowanie pożyczek.
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Nowy tryk oszustów.
Oszust w roli polic|anta przybył do mieszkania

I zabrał kobiecie zakupiony towar.

Pan Bronisław Kirszten, maszynista kole
jowy, zamieszkały przy ulicy Św. Florjana 17,

otrzymał pocztą dnia 25 ub, m. zamówiony

przezsiebie w pewnej hurtowni materjał na

ubranie.

Dnia następnego p. K . zauważył kręcącego
się koło domu jakiegoś osobnika, obserwują
cego jego mieszkanie, jednak nie przywiązy
wał do tego żadnej wagi.

Gdydnia27ub.m.p.K.udałsięwpo
dróż, a w domu została tylko jego żona, zja
wił się ten sam osobnik, żądając od pani Kir-

szten wydania owego materjału, pod pretek
stem, iż rzekomo materjał ten odkupił od jej
męża za 80 zł, które już zapłacił.

Gdy p. K . wzbraniała się wydać materjału,
którego wartość wynosiła około 200 zł, wów
czas osobnik zażądał od niej zwrotu zapłaco
nych rzekomo 80 zł. Wobec jednak stanow
czej odmowy pani K. osobnik wyszedł, a za

chwilęwrócił w towarzystwie umundurowanego
policjanta, żądającego kategoiycznie w ydania
towaru, który, jak mówił, aż do wyjaśnienia
sprawy będzie złożony w komisarjacie przy No
wym Rynku, gdzie go p,K.będzie mogła ode
brać. Pani K., nie sprzeciwiając się żądaniu
policji, towar wydała.

Gdy opowiedziała o zajściu mężowi, ten

odrazu zorjentował się, że zachodzi tu oszu
stwo, gdyżtowaru nikomu nie sprzedawałiża
den komisarjat, jak oświadczył rzekomy poli
cjant, na Nowym Rynku nie istnieje.

Udał się więc z tą sprawą do policji, która

po przeprowadzeniu dochodzeń stwierdziła, że

tak pierwszy osobnik, jakotet drugi w unifor
mie podobnym do policyjnego, byli oszustami.

Jednak na podstawie opisu podanego przez p,

K. zdołano już rozpoznać osobników, którzy
prawdopodobnie wkrótce zostaną ujęci przez

,,prawdziwą" policję.

KRONIKA POLICYJNA.
— Kradzież roweru. Wnocyz27n*28

tibm. jakiś złodziej włamał się do piwnicy p.

Zygmunta Drzewieckiego, zamieszkałego przy

ulicy Gdańskiej 43 i skradł rower męski.
— Kradzież dokumentów. Szoferowi Ed

mundowi Laskowskiemu z Nowej wsi, pow.

nieszawskiego, jakiś nieznany sprawca skradł

z samochodu, stojącego w bramie przy ulicy
Zacisze 1, dyplom szoferski, książeczkę woj
skową i kartę rejestracyjną W. K . 62319.

— Włamanie do szałasu wioślarskiego. W

nocy z28 na29ub. m . włamali się niewyśle-
dzeni dotąd złodzieje do szałasu klubu wio
ślarskiego ,,Brda" i skradli ubrania oraz różne

narzędzia, niestwierdzonej dotąd wartości.

— Ujęto: 2 złodziei, 2 niewiasty za wy
kroczenia i1 pijaka.

Z życia towarzystw.
Kolejowa Grupa Powst. Naród. 18-19 t. Z e 

branie plenarne we wtorek 4 bm.wsali ,,Har-

monja", ul. Marcinkowskiego, o godz. 6.

Związek emerytów państw., samorząd,i ren
cistów. Posiedzenie zarządu w środę, 5 bm.

a plenarne posiedzenie w czwartek, 6 bm. w

sali Mellera, Plac Piastowski 2, o godz. 5 -tej.
Związek Podoficerów Rez, Miesięczne ze

branie w środę 5 bm. o godz. 19, w lokalu

Resursy Kupieckiej.
Tow, Uczniów Kupieckich. W środę, 5 bm,

pełna próba występów pojedyńczych, o godz.
8 wiecz. w Resursie Kupieckiej.

Oddział kolarzy ,,Sokół" V . W środę 5 bm.

zebranie plenarne o godz. 7,30 ,,Pod Lwem",
ul. Marsz. Focha.

S. M,P. nPrcmyk",Zebranie zarządów i za
stępowych obu oddziałów w środę 5 bm. po

nabożeństwie różańćowem.

Związek b. Uczestników Powstań Narodo
wych, Grupa Powstańców Wlkp. z r . 1918-19.

Zebrnie miesięczne w piątek 7 bm. o godz, 19

w małej sali ,,Strzelnicy" przy ul. Toruńskiej.
Koło Absolwentów Szkół Handlowych. Ze

branie plenarne dnia 4bm. o godz, 20 w Strzel
nicy. Zajmujący referat na porządku obrad.

Uprasza się o liczne przybycie członków i sym
patyków. Bibljoteka otwarta 4 razy w tygodniu
od godz. 19w sekretariacie przy ul.Śniadeckich
nr. 18, Następna lekcjajęzyka niemieckiego w

czwartek dnia6.bm. o godz. 20 w szkole han
dlowej.

Tow. śpiewu ,,Lutnia", Dnia 4 bm. o 20-tej
w lokalu p.Blocha, nadzwyczajne zebranie ple
narne, na które zarząd wszystkich członków

zaprasza.

Związek Niższych Pracowników Poczt, Teł.

iTelef.Dnia5bm. o godz. 19, zebranie w re
stauracji ,,Pod Lwem", ul. Marsz. Focha.

K.S.j.Iron". Zebranie zarządu we wtorek

dnia4bm.o godz. 19,30, w sali restaura'cji
,,Złoty Róg" ul. Grunwaldzka 14,

Bydgoski Klub Spcrta Wędkarskiego. Mie
sięczne zebranie nie w środę, lecz w czwartek

o godz. 20 w lokalu p.Mellera przy Placu Pia
stowskim 2.

Związek Pracowników Kupieckich (organi
zacja zawodowa pracowników handlowych,
przemysłowych, bankowych, biurowych i in
nych). Plenarne zebranie w środę 5 listopada
br. nie odbędzie się, natomiast odbędzie się
w środę 12 listopada nadzwyczajne walne ze
branie, celem uzupełniających wyborów człon
ków zarządu. Zebranie zarządu odbędzie się
We wtorek, 4 listopada br. o godz. S, w se
kretariacie.

K.S.A, ,,Siła". Dziś w środę5bm. o godz.
19-ej trening w sali gimnastycznej przy ul. Ko
narskiego 6. Tamże przyjmuje się nowych
członków.

Kat. Tow. Rob. Polskich przy kościele Św.

Trójcy. Dzisiaj we wtorek 4 bm. zaraz po na
bożeństwie różańćowem zebranie zarządu w

biurze parafjalnem.

Koło śpiewu piekarzy polskich. Lekcja w e

wtorek,4bm. o godz.5 ,,Pod Lwem",

,,Sokół"IV.Bielawy.We wtorek,4bm. pró
ba teatralna w ,,Rzeźni miejskiej" o godz. 19.

W niedzielę, 9 bm, obchód listopadowy.
K.S . ,,Astorja". W środę, 5 bm. o godz. 20

w ,,Rzeźni miejskiej" zebranie zarządu. W pią
tek 7bm. zebranie plenarne.

,,Hannonja". We wtorek, 4 bm. zebranie

komisji zabawowej o godz. 18,30, następnie o

godz. 19,30 zebranie miesięczne.
,,Sokói"III. Plenarne zebranie gniazda w

czwartek 6 bm. o godz. 19,30Whotelu Lengnin-
ga przy ul. Długiej 56. Wykład ,(Gimnastyka
a sport" wygłosi prof. dr. Panek.

,,Sokół"V.OkolęWilczak. Zebranie mie
sięczne w czwartek 6 bm. o godz. 19,30 w sali

p, Kleinerta przy ul. Wrocławskiej.
O. P.N. ,,Sokół"V.Zebranie miesięczneW

środę, 5bm. o godz. 19u p.Rutkowskiego, ul.

Grunwaldzka, zebranie zarządu o godz. 18,30.

HUMOR i SATYRA.
To co innego.

— Panie mecenasie... Czy mężczyzna m a

prawo otwierać listy swej żony?
— Prawo ma — ale niema odwagi!. -

Na lekcji algebry.

Nauczyciel (ćto ucznia): Gapiński,
powiedz mi, czemu się równa b 4- b?

U c żeń: Sanacji, p anie profesorze!

Bezradni.

— Mój mąż beze mnie jest rzeczywiście
zupełnie bezradny.

— Mój również! Czy ceruje pończochy,
czy chce ju-zyszyć guzik, muszę m u zawsze

nawlec nitkę-

Gorszy zawód.

— Toście, dziadku , ślepy?
— T a k , ślepy, dobra paniusiu. Nic nie

widzę.
— Od dawna?
— Będzie już ze trzy lata.
— A przedtem coście robili?
— Za głuchego byłem... Ale to gorzej.

Mniej ludzie dają.

,,Z łota myśl" pijanego.

,,Alkohol, umiarkowanie spożywany, na
wet w największych dawkach nie szkodzi?.

Niezła propozycja.
— Mamusiu, mamusiu, będziemy się ba

wić teraz w cyrk... Ja będę słoniem.
— A cóż ja mam robić, dziecko?
— A ty, mamusiu, będziesz publiczno

ścią, która daje słoniowi cukierki i owoce.

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznania.

POZNAŃ,dnia 3. 11.1930roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Ż y t o................................................................1 7 , 5 0 - 1 8 , 0 0
Pszenica ..... .. .. . . .2 2,75—24,50
Jęczmień przemiałowy.....19,00—21,50
Jeczmieńbrowarowy.... -

. 25,00 -27,00
Owies - ...................................17,00 — 19,00
Mąkażytnia 65 proc... ... ... ... ... ... ... ... ... ... . 00,00 — 28 .50

Mąkapszenna65proc..................... 41,50 -44 ,50
Otręby żytnie.............................................1 0 ,50 -11 ,50
Otrębypszenne....................................... 1 2 ,00 — 13 ,00
Otręby pszenne (grube)....................1 4 ,00 -15 ,00
Rzepak.............43,00—40,00
Groch Viktorja ......................... 28,00 —33 ,00
Groch polny .... .... ... ... ..... . 00,00- 00,00.
Grocb Folgera......................... 00,00 — 00 ,00
Ziemniakijadalne....... 2 ,00 -2,30

Ceduła urzędowa giełdy pie
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ,dnia 3listopada 1930roku.

5%Pożyczka konwersyjna 00,00 - 48,00
8% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kreoyt.

00,00 -93V2
4% listy zaat. konw. Pozn. Ziem. Kredyt.

039*4-039,00
5% Pozyczkapremjowa serjaII 58,00 -59,00

Tendencja: Spokojna.

Bank Polski płacił w clniu 4. hm, za:

dolary amerykańskie 8,89 -8 ,90
funty szterlingów 43,17
franki szwajcarskie 172,42
franki francuskie 34,87
marki niemieckie 211,68
guldeny gdańskie 172,58
szylingi austrjackie 125,21
iiry włoskie 46,52
korony czeskie 26,34* o

Giełda warszawska
dnia 3 listopada 1930.

Papiery Państwowe i obligacje

4-proc. poż.inwest. * *000,00 102,25 101,00
3-proc. poż. bud. -

* * -100,00000,00050,00
5-proc.poż.konw. -

*
- 000,00 000,00 049,00

Akcje w złotych:
Bank Polski . . . . . . . .0 0 0,00-159,00
BankZachodni. .... ... ... .... .. .... ... ... .... .. . 000,00 -070,00
Lilpop .

-

. . . . . . . 000,00—024,00
Starachowice ........ 00,00— 12,00
Haberburscb.... .... .. ... ... .... ... .. ... .... ... .. .. 000,00 -109,q0

Tendencja niejednolita.

StanwodyweWiślewdniuibm .

Zawichost 2.80; Warszawa 3.06; Płock

1.99; Toruń 1.65; Fordon 1.44; Chełmno

1.14; Grudziądz 1.33; Korzeniewo 1.48;
Piekło 0.74; Tczew 0.56; Einlage 2.40;
Schievenhorst 2.56.

Przetarg
przymusowy.Dnia5 bm.

o godz. 9 -tej sprzedawać
będę przy ul.Dworcowej
nr. 18d,w podwórzu,kom
pletny pokój stołowy i

radjoaparat z przyrząda
mi.Kucharz,komornik są
dowy. 28222

Krawcowa
szyje i przerabia płaszcze
ifutra po niskich cenach

Habiawieś 3,II p. ,128174

Materace
patentowe i w'yściełane
najtaniej wprostzfabryki.
Reparacja wjednym dniu

Tapicernia, |Marsz. Focha

nr.32. '

(28I81

Płaszcze

damskie i dziecięce wy
konuje spiesznie i' tanio

Leon Klaczkowski, Dłu
ga 27. 28231

REEEI
dom 7,ogrod- Mam.

Toruńska 12d. (aeu
*

Dom
zeskładamiwśrodkumia
sta Grudziądza przy ru
chliwej ulicy,2 składy, 5

pokojow'emieszkanie oraz

w'ielkie ubikacje nadające
się na fabrykę, obecnie

wolne, sprzedam nadzwy
czajkorzystnie tanio. Zgł.
pod .Doin” do Dz. Bydg.
Grudziądz. 28219

Większą
ilość blocków brzozowych
tanio sprzedam. Ks. Sko
rupki 107. (28199

Leżanka
używana tanio na sprze
daż. Dolina 24,1p.(28150

Śmietanę
najlepszej jakości 15-20

litrów dziennie dostar
czam i szukam stałych
odbiorców. T.Wacławski

Resztówka Tryszczyn, !te-
lefon 5. (16485

Domek
z pow'odu w'yjazdu, 6,000
sprzedam. Doliński, Zbo
żow'y Rynek 1, restaura
cja. 28215

Domek (28186
3pokoje, kuchnia z tele
fonem nadające się na

skład sprzedam. Piotr
kowska4. (28l86

Rower
męskiipiecykszamotowy
tanio na sprzedaż.Pomor
ska60Wpodw. (16521

Toaletka
na kość słoniową lakie
row'ana korzystnie na

sprzedaż.Podwale14.16520
Kamienica

2 ptr., 2 składy, 30000.

Nowakowski, Dworcowa

nr. 69. (16523 Dobermany
szczeniętawysoko rasowe

po 30 zł za^sztukę, ma do

oddaniaGołębiewski, Ko
walewo, Pomorze, (28207

Zamienię (16517
dom komfortowy Byd
goszcz, W 'artości120.000 zł

na gospodarstwo. Soko
łowski, Śniadeckich 40.

W C KupMn131Komfortowy (16518
dom ul.Gdańska, wolne

mieszkanie,dochódroczny
20.000 zł wpłaty 80 do

100.000 zł sprzedam. So
kołowski, Śniadeckich 40.

Akwarjum (28075
próżne kupię. G .Haber-

mann,UnjiLubelskiej9-11.

WśPOSADvi^i
ŁV-j^.?-we, JMDochodowy (16518

dom (centrum) wpłata
20.000złsprzedam. Soko
łowski, Śniadeckich 40.

Zastępców
na powiaty,Chojnice, Bro
dnicaiToruń z gwaran
cją na maszyny biurow'e

poszukuje się.Oferty IRO

Bydg.HermanaFrankego
nr.3,pod nMaszyny”.(28227

Krowa (28189
wysoko cielna na sprze
daż.ZgłoszeniaWierzcho-
wiecki,Koronowska20.

Fryzjerski (28209
pomocnik na stałą posa
dę zaraz potrzebny. B .

Piątek, Puck. Ryne(k 39,

Palto
damskie i męskie, Czarne

sprzedam tanio. Adres

wskaże filja Dzień. (16525 Pofrzebny
pomocnik fryzjerski z u-

trzymaniem. Wiad. w- fil
ji Dzień. Bydg. (16522

Prosięta (28141
AuM?'zedaż., Br': zo^a42.

Ekonom
dzierżawca z kaucją, który
na własny rachunekpopro
wadziKasyno potrzebny.
Zgł.pisemnepod aEkonom"

dó ekspedycji Dziennika

Bydgoskiego. 28230

Prace
dobrą możenatychmiastdo
stać ten, który pożyczy 100

zł. za wysokim procentem
na 14 dni. Wiadomość w

filji Dzień. Bydg. Dworco
wa 2. (t6532

Poszukuje
zaraz lub od 1 grudnia
starszejrutynowanej ksią
żkowej, władająca oboma

językami. Pieiwszeństwo

mają panie zbranży re-

stauracyjno - hotelowej.
Zgł. z odpisem świadectw

irekomendacji
jehotel0Krć'
Grudziądz.

przyjmu
jehotel,,KrólewskiDwór”,

(28221

Panienka
do figurek może sięzgło
sic. Fabryka Cukrów,
Garbary 6. (16534

Panna (16529
obeznana wgospodarstwie
domowem poszukuje sa
modzielnej posady. Of.

filjaDz.Bydg.pod,G.P .”

|j ^ DZIERŻAWY^!

Restauracje
z koncesją korzystnie wy
dzierżawię.Sokołowski
Śniadeckich 40. (16516

Wydzierżawię
piekarnię, cukiernię ika
wiarnię z pół wyszyn
kiem,z przyległem mie
szkaniem zarazkorzystnie
do nabycia. Zgłoszenia
Konieczny, Nakło, Halle
ra 90.

' 28216

Stolarnia
z użyciem siły elektr. do

wydzierżawienia. Zgłosz.
przyjmuje J. Nierzwicki,
Skórcz, pow. Starogard.
Pomorze. 28206

Kobieta

docodziennego czyszcze
nia sklepu potrzebna.
CorsetImperjal, Gdańska
nr. 162. (16538

Poszukuje
zaraz biegłą panią do pro
wadzenia interesu artyku
łów spożywczych i delika
tesów. Zgłosz. Wiśniew ski

Wąbrzeźno Pomorze, ulicą
Kościuszki 8. 28212

PanienkaJ
do trojga chłopców, mo
żliwie z szyciem potrze
bna od 15.XI . Zgłoszenia
do administracji niniej
szego pisma z podaniem
wysokości pensji pod ,P .

W.” 28204

K
pÓTadT1^
POSZUKUJĄ JrJn

Trio
lubduetzakordonem wol
ny. Zgł.do Dziali, Bydg.
pod ,Zgrany”. (28205

Wydzierżawię
2 pokoje z kuchnią, l%

morgi pola w Nakle ewtl.

sprzedam budynki. Wiad.

Bydgoszcz, Podgórna 11,
skład. 27980

jf POKOJE

Pokój
ładny dla dwóch panów z

eałkowitem utrzymaniem
lubbezW'ileńska11. (16513

Pokój C16514

tani dla pana z utrzyma
niem lub bez. Wileńska 11.

Pokój
umeblo'wany na t—2 osób

Cieszkowskiego 17, Ii ptr.
lewo. (16515

Pokój
umeblowany z używaniem
kuchnido wynajęcia.Harke
Kościuszki .47. (16526

Pokój
Śniadeckich 55, II piętro
lewo. (16536

II^MiESZKAMiAjll

Oddam
pokójzkuchnią. Łokiet
ka29,podwórze, (16527

Mieszkania (I6524
1-2 — 3pokojowewynajmę.

. Nowakowski Dworcowa69.

Mieszkanie
2pokoje zkuchnią odda

gospodarz przy ul.Pod
wale 2. Adres Kamiński,
Piotra Skargi 5. (16533

Mieszkania (i653ł
1,2,3,5,6-pokojowe ko
rzystnie wynajmę. . Vic-

toria*, Śniadeckich 22.

Bfrożkeyi
10-20 .0 00 Zt

pożyczki poszukuje się
celem założenia dobrze

prosperującego interesu

pod gwarancją hipotecz
ną, lub cichego wspólnika
Egzystencja zapewniona.
Zgłoszenia do Dziennika

Bydg.pod ,,S.T ”. (282U

30.000 zt
pożyczki poszukuje się na

Ihipotekę na500 morgo
w'y majątek wartości 340

tys. zł. Plącę wysoki pro
cent.Oferty doDz. Bydg.
pod ,30,L00 zł”. (28208

Wzywam (28153
panaNowakaWacławapo
odbiór swych rzeczyw
3 dniach w przeciwnym
raziesprzedam. Mellerówa

K 31
Kawaler

rolnik, Pomorzanin, inte
ligentny, posiadający 20

tys. zł, o-żeni się z panną

młodą, posiadającą w ię
kszegospodarstwo. Ofer
tydoDz.Bydg.Grudziądz,

pKaw'aler”. 28220



Str. 14. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 5 listopada 1930 r.
Nr. 256.

Dnia 1-go bm. rozstał się z tym światem po ciężkich cier
pieniach opatrzony Sakramentami św. nasz kochany ojciec,
teść, dziadek i pradziadek

ś.p.

Bolesław Ronowicz
przeżywszy lat 86, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

Bydgoszcz, dnia 4 listopada 1930 r. ROdllfia.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5-go bm. o godz. 4 tej
po południu z domu żałoby, ul. Marsz. Focha 32. (2śl40

| WOWOOTWARCIE

SKLEPU INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH

%
0
1
i

oraz przyborów do nich.

Części da rowerów, artykułów sportowych. Lampki kieszonkowe i baterje g

podfirmą ,i!S)'WBSSłMAł* g
SSyd^rasscz, ul. Pomorska nr. 1, róg Dworcowej. ~

Firma chrześcijańska. (28190 w

1 - - - -

Chłopiec
do posyłek potrzebny.

Drukarnia Bydgoska
Poznańska 29-30 .

Reperuje
spuszczone oczka u poń
czoch, Henryka Dietza 4.

W dniu 2 listopada zasnęła w Bogu po
długich i ciężkich cierpieniach opatrzona
Najśw. Sakramentami nasza najdroższa
córka i siostra ś. p.

Marta Gilmann
w 22 roku życia, oczem zawiadamia stro
skana aa aOwSermw*ScoclaeiEma*

Pogrzeb odbędzie się dnia 6. XI. o godz. 4 popoł.
z kostnicy Lecznicy Pow. na Bieiawkach. (28203

Msza św. za spokói duszy odbędzie się dnia 6. XI.
o godz. 7 rano w Kaplicy Leczn. Pow. na Bieiawkach

Przetarg przymusowy. Nieru ch om ość

położona w Łocliowicacb, powiat bydgoski i w chwili
uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze
gruntowej Łochowiee tom I wyki. 27 na imię rolnika
Wacława Mataezyńskiego i jego żony Bronisławy
Mataczyńskiej z domu Wolnik w Łochowicach jako
współwłaścicieli w ogólnej wspólności majątkowej
zostanie celem zniesienia wspólności majątkowej
dnia 13 stycznia 1931 r. o godz. 9 przed połud.
wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie,
pokój nr. 13. Nieruchomość powyższa obejmuje dom
mieszkalny z podwórzem i ogrodem, chlew, stodołę
i wozownię, rolę i łąkę: obszar wynosi 5 ha 17 a.

10 m2, czysty dochód 'l2.07 tal., podatek gruntowy
3.79 mk, nr. matrykuły podatku gruntowego 20,
roczna wartość użytkowa budynków 60 mk., roczn a

kwota podatku budynkowego 2.40 mk., nr. księgi po
datku budynkowego 33. Wzmiankę o przetargu zapi
sano w księdze gruntowej dnia 22.10.1930. Niniejszem
wzywa się wszystkich , których prawa w chwili zapis ania
wzmianki o przetargu nie były w księdze gruntowej
uwidocznione, aby. się z niemi zgłosili najpóźniej
w dniu przetargu, przed wezwaniem do wnosze
nia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wierzy
ciel im przeczył. W razie niezastosowania się do po
wyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu najniższej
oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a przy rozdziale

ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela i innych
prawach. Zaleca się na dwatygoduieprzed terminem podać
na piśmie albo do protokółu sekretarza sądow'ego dokła
dne obliczenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach,
kosztach wypowiedzenia i kosztach sądowego dochodz enia

swych praw, oraz oznaczyć pierwsz.. któreg o się żąda.
Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się przetargo
wi, w'zywa się, aby przed udzieleniem przybicia targu
postarali się o umorzenie lub zawieszenie postępowa
nia, gdyż inaczej prawo ich odnosić się będzie zamiast
do nieruchomości, tylko do uzyskanej ceny kupna. (28167
Bydgoszcz, dnia 29. X. 1930. r . Sąd Powiatowy.

Ucqlac|a.
Dnia 5 bm. o godz. 12-ej sprzedawać będę we

firmie Hartwig, Dworcowa 72 za natychmiastow'a
zapłatą:

większą ilość pończoch wełnianych, skar
pet, wełny, twyslu, sukienki wełniane

dziecięce,bezrękawnikiwełniane damskie

kalesony męskie, rękawiczki i inne to
wary wełniane i trykoty.

28223) Kucharz, komornik sądowy.

Przetarg przymusowy.
Dnia 5 listopada br., o godz. 10,30 sprzedam

przy ul. Długiej 66, (skład mebli) najwięcej dają
cemu za natychmiastow'ą zapłatą:

28191) W oźniak, kom. sądowy.

Przetarg.
Ministerstwo Komunikacji zawiadamia o prze

targu ofertowym, który odbędzie się dnia 25-go
listopada 1930 r. o godz. 11-tej

na sprzedaż starej miedzi.
Szczegółowe ogłoszenia zamieszczone są w , Mo

nitorze Polskim” Nr. 272 z cl. 3j. X. 1930 r. i ,Gazecie
Polskiej” Nr. 298 z d. 29. X. br. (28166

Dyrektor Nauk Centrum Wyszkolenia
Podoficerów Lotnictwa w Bydgoszczy

wzywa przedstawicieli firm, reflektujących na

dostaw ą 2-cEi partji materi'ałów
kancelaryjnydi i szkolnych
do zgłaszania się na lotnisku w kancelarji Dyrektora
NaukC.W.P.L.dódnia7bm.w godz.od8 -12-tej

celem otrzymania warunków' dostawy. (23192

W środą, 1 5-go listopada
wieczorem (16491
i1*1*

własnego wyrobu.
Codziennie: nogi wiep
rzowe z kapustąiflaki.

Restauracja
Beidstsch

ui. Gdańska nr. 28 .

w'szelkiego rodzaju,
krzewy owocowe,

róże, drzewa i krze
wy ozdobne, krzewy
na żywopłoty, sa
dzonki truskawek,
szparagoweit. d.

poleca (2z072

Robert Mbnt T.i o. p.
Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 59

Teł. 42.
Cennik n a życzenie.

Meble
jadalnie, sypialnie i po
koje męskie dębowe, orze
chowe, palizandrowe i so
snow'e, także różne meble

pojedyncze i wyściełane
w' wielkim wyborze na

dogodnych w'arunkach,
najtaniej poleca (21518

Zieliński
Bydgoszcz

ul. Śniadeckich 43
Tel. 1707.

miesięcznie

EXPRESS20 zł.

Kromizym, M
Aleje Marcinkowskiego 5. j
Agenci do sprzedaży maszyn

do szycia potrzebni.

Poszukuję lokaEy ok oło

5*c8o pokojowego na

biuro
od 1. I. 1931 r. wśródmie-
ściu najchętniej ul. Jagiel
lońska. Oferty proszę kie
row'ać do Dzień. Bydg .

pod ,,Biuro((. (28188

wśródmieściu przy ulicy
Gdańskiej, centr. ogrzew.
do wydzierżaw'ienia. I n
formacje: (16503

Gdańska 152, 119.

z Złoty '---

BEMBERG
iSrebrny I
BEMBERG

Pończochy-
Bsmberg.

Tylko firma J. P. Bemberg Sp. Akc. wyrabia przędzę ,Bemberg niezró
wnanej wytrzymałości i pięknego wyglądu.

Wyrabiane z naszej przędzy pończochy. ,Bemberg zawsze były' opatrzone

stemplem, m ającym gwarantow ać prawdziw'ość wyrobionej pończochy
z przędzy ^Bemberg". Stempel ten bywa podrabiany i niektórzy niesu
mienni fabrykanci zaopatrują nim zupełnie liche pończochy, wy'produko
w'ane z najtańszy'ch gatunków sztucznego jedwabiu. Przed tego rodzaju

falsyfikatami chcemy ochronić zwolenniczki pończoch ,,Bemberg*.
Na przyszłość wszystkie pończochy ,,Bemberg11 oznaczone bądą

nowym stemplem ochronnym, korzystającym z opieki prawnej.
Nowe stemple odpowiadają dokładnie umieszczonym tutaj odbitkom.

Szanowne Panie zechcą zwrócić baczną uwagę na osobliwość liter napi
sów i na liczbę umieszczoną pomiędzy napisami i orłem; każda litera

zawiera głowę orla w miniaturze, liczba zaś, oznacza fabry'kę, w której

pończochy zostały wyrobione (dla przykładu umieszczona liczba 2000).

Prosimy utrwalić sobie dokładnie w pamięci nasz nowy wzór stempla

i przv zakupie żądać pończoch ^Eemberg*1 tylko z nowym znakiem

ochronnym.

1.P. BEMBERGSp.Akc.

Platerowany
BEMBERG

28426

IPa'S(CsgcnBrsgprzągmrasisw ąii.
W dniu 5. 10. 30. sprzedam najwięcej dającemu

za naty'chmiastową zapłatą: o godz. 10-ej przy ulicy
Śniadeckich 19 w f-ie ,,R aw a": maszynę do pisania

Ideał", 2 biurka, szafę do akt, urządzenie do fabry
kach materac skład, sie z 5 automatów, transmisji,
5 stojaków i 24 aparatów recrnycb i kanapę plusz.,
o godz. 11-ejprzy ul.Gen. Bema 3:

radjoa parat 3 lampkowy.
28214) Stężycki, koni. sąd z p. w Bydgoszczy.

Z powodu wyprowadzki z Grudziądza sp rz ed a m

dom x isfitereserai
w dobrem położeń'u. Przeszło 50 lat dobrze prosperujący skład to
warów krótkich, wełnianych i bielizny. Skład i 6 pokojowe mie
szkanie zaraz wolne. W płaty 40-50.000 zł. C28213

Albert FrOngel, Grudziądz, Stara 3. Tei. 289 ,

W ożywionej handlowej dzielnicy Torunia jest
do wydzierżawienia (16495

ll imami
Oferty do filji Dziennika Bydg. pod ,,T o r u ń "

Kupiec rutynowany
w średnim wieku, dobry organizator, na kierow-
niczem stanowisku poszukuje odpowiedniej po
sady lub przedstawicielstwa poważnych firm.
Łask. zgł. do Dzień.Bydg. pod ,,H . J . 100". (28160

PIANINA
piękne w głosie, solidnie wykonane, poleca
najtaniej na spłaty do 18 miesięcy

O.f*S*aScswski, 601690”. npioiroism
Bydgoszcz, ul. Pomorska 65. (27416

Niniejszem donosimy, iż z dniem 20 p a
ździernika b. r .

rozwiązaliśmy spółkę
Kursy Kierowców SamotMwytl) .,801061"
w Bydgoszczy przy ulicy Pomorskiej 48
i z firmą ,,AUTOGAR" nie mamy nic
wspólnego oraz za długi tej firmy nie
odpowiadamy.

JUTOM!" PiątkowsMi Jurkowski
Poznań

28228) ul.Piotra W awrzyniaka 28/30.

Herwowi neurastenicy
cierpiący na drażliwośe, słabość woli, brak enerjji,
melancholię, przesyt życia, bezsenność, ból głowy,
wrażliwość nerwów, siedzenirę, nerwowe zaburzenia
serca i żołądka, otrzymują bezpłatnie broszurę

Dr. Weisege Cierpienia nerwów. (23284
Dr. Gebhard St Co., Gdańsk, odd. 33.

DRUKI
wszelkiego rodzaiu

dla urzędów, przemysłu,
handlu i prywatne wy
konujemy szybko, gu
stownie i po przystępnych
cenach.

Specjał nośi:
kliszekreskowe isiatkowe
dla(lustr, dziełIcenników

Drukarnia Bydgoska
Wydawnictwo ,,Dziannika Bydgoskiego"

Bydgoszcz, ui. PoznaAska 29/30.

Cany ogł'oszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzecie( stronie 1,00 zł.,
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 lam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułow'e 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki.
Większa ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych lOO% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. ~ Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. — Ogłoązenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Ze terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Bank M. Stadthagen. ~ Konto czekowe: P. K. O. 20S713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.
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KCEEE2S
Fasonowanle

kapeluszy damskich i mę
skich, Bydgoszcz, Pom or
ska 22/23. (16081

Materace
patentowe wykonuje fa
chowo po cenach fabrycz
nych Józef Bobkiewicz,
Urocza, wejście Kowalska
nr. 5. (24560

Meble
wszelkiego rodzaju, kom
pletne urządzenia, specjal
ność materace, kanapy i
leżanki za gotówkę i na

raty po niskich cenach
polecaT.Sajkowski,
Jezuicka 18. 20571

Materace
patentowe, nakładane, do
starcza. Stare reperuje
i przerabia na nowe w

jednym dniu. Zakład ul.
Gdańska 157, III podwó
rce. 128105

i Wyścielane
meble wszelkiego rodzaju
dostarcza, przerabia, re
peruje i pokrywa nowym
materjałem. Zakład, 'ul.
Gdańska 157, III podwó
rze. (28104

Meble
sypialnie, jadalnie, pokoje
męskie, kuchnie. Meble

pojedyncze: szafy, lustra,
krzesła, łóżka, leżanki,
kanapy, garnitury klubo
we najtaniej i. na raty
kupisz tylko u Andrzeja
Nowaka, Bydgoszcz,
Wełniany Rynek 5/6, tel.
2143. Specjalność:
kompletne urządzenia dla
nowożeńców, 19798

ą.

Krawcowa
poleca się dom, także szyje
dziecięce rzeczy. Jackow
skiego 21, p. pr. (16486

K SPRZEDAŻE: n

Zamiana! (27691
Majątek, 325.mg. ziemi po
łowa buraczanej, inwen
tarz żywry (licencjonowa
ny), dom 5 pokoi, ogród
nad rzeką. Domy robotni
cze, komunikacja z mia
stem, morzem dogodna.
Szybko zdecydow'anemu
sprzedam za 80.000 lub
zamienię na kamienicę
Powód choroba. Mazuś
Nowa Kiszewa, poczta
Olpuch, pow. Kościerzyna.

Kamienica
wielka masyw, nader SO'
lidnie budowana w r. b.

gruntownie wyremonto
wana o 5 sklepach z

mieszkaniami wolnym
lokalem fabrycznym,przy
nosząca rocznie ponad
zł 50.000 na sprzedaż w

Toruniu za cenę zł 440.000
przy w'płacie conajmniej
200X00. Reszta na spłaty
na 7 lat. Pośrednikom
nie odpowiadam. Zgłosz
do Dziennika Bydg. pod
, Kamienica”. (27699

Dom
dwa pokoje z kuchnią, 2
morgi ogrodowej ziemi na

sprzedaż Wiadomość ul

Kijowska 16. (28131

Sprzedam (28139
lub wydzierżawię moją
piekarnię i skład kolonjal-
ny w'e w'si kościelnej.Wpła
ta 6.000 zł. Cen a w'edług
ugody. Objęcie dzierżawy
z towarem 3.500-4 .000 zł.

Koionjaikę
towarem mieszkaniem od
stąpię korzystnie. Wska
że Dziennik. 128133

Szklarnię
tanio odstąpię. Kościelna
nr. 5. (28183

Pianina
z pierwszorzędnych mater-

jałów% starannie wykonane
poleca z rzetelną gwarancją
korzy stniej od fabrykatów
wyrabianych przez niefa
chowców fabryka pianin B
Sommerfeld Bydgoszcz, ui.
Śniadeckich 56 ul. Gdańska
nr. 19. Używane pianina

i harmonje stale na skła
dzie. (28218

Urządzenie
składowe, okno wystawo
we tanio sprzedam. Grun
waldzka 77. (28193

Samochód
Mathes dwu osobow'y za
raz do wyjazdu sprzedam
lub zamienię na motocykl
Bydgoszcz, Nakielska 119
tel. 322. 16448

Okazja.
Gościniec, kolonjalka, wy
miana mąki, duża sala,
wieś kościelna, bez kon
kurencji, zabudowania
masywne z powodu cho
roby spiesznie sprzedam
18.000, wpłaty 8.000. Wiad.
Biuro Pogoń, Dwor'cowa
nr. 80, te!. 1815.

Baczność
ogrodnicy! Osada rento
wa 62 mórg pszenno-
buraczanej ziemi, w tem
10 mórg ogrodu (drzew
owocow'ych) z urządzę

'( niem mechanicznem pole
wania tegoż, 1,5 km. od
miasta pow'iatowego, z

masyw, zabudowaniem, 3
lokatorów', z żywym i

martwym inwentarzem
zaraz do nabycia. Do
chód z ogrodu 5-6 tys.
rocznie. Potrzebne do

objęcia 35-40 tys. gotów'ki
Pośrednicy wykluczeni.
Zgłoszenia proszę skiero
wać do Dziennika Bydg.
pod ,Chojnice'. (27853

Sprzedam
lub wydzierżawię dom mie
szczący 6 lokatorów, stolar
nię z maszynami i ogrodem
na dogodnych warunkach.
Zgłoszenia do Dzien. Bydg.
pod 128160

Motory
6, 4, 3, L km elektryczne
na prąd stały 220 volt
mało używane, okazyjnie
sprzedam. Dworcow'a 65,
skład. 28163

Sprzedam (16511
ubranie.pótbuty, skórkę bo
brową, walizki, garnitur ko
szykowy, dywan perski,
zloty obraz Matki Boskiej.
20 Stycznia 35 parter lewo.

Sypialnie
na dąb od 500zł. Stolar
nia, Nakielska 8. (28178

Ławki
stolarskie sprzedam. Grun
waldzka 17. 16510

Taksówka (28129
natychmiast tanio na

sprzedaż z powodu w'yja
zdu. Zgłosz. Stepowa 40.

Jadaikl
męskie pokoje, sypiałki i
kuchnie tanio na sprze
daż. Lipowa 2. (28142

Rower (28202
męski na sprzedaż 115 zł.
Pomorska 51, Cyw'iński.

Koguty
nieśnej rasy Wyandotte,
sprzedam. Gamnia 2, go
spodyni. 16512

L isa
tanio sprzedam. Dąbrow
skiego 15, II p. pr. (28176'

Powózkę
elegancką, wis a vis b ar
dzo dobrze utrzymana,
długą kupię za gotówkę'.
Szczegółowe oferty proszę
nadesłać: Kroplewski,Wy
soka pow. Starogard (Po
morzę). (28135

Cegły
50.000 korzystnie kupię.
Oferty pod ^Warsztat" do
Dzien. (28179

gjjfwjftUKJŁ *^|

Udzielam
korepetycji z nauk rolni
czych i przyrodniczych.
Zgł. do fiiji Dz. Bydg,
pod ,Lotnik”. 16334

Angielskiego .

nauczają Prakt. Kursy
Handl.Prof Jana Ilennesa
w/m Chrobrego 7, metodą
Berlitza. Zl. lo. mieś.

27619

Francuzka
udzieli lekcyj ew'entualnie
za obiady. Bardzo prędko
nauczy mówić. Filja' Dz.

,Progras”. (2S155

rJŁll
500 zł

miesięcznie zarobią
handlarze, domokrążni,
agenci, sprzedażą artyku
łów dżięnnej potrzeby.
Zgłoszenia pisemne przyj
muje firma rPar” Ka'to
wice, Dyrekcyjna 10 pod
,5oO\ 126171

Panowie
wymowni i pilni, do akw'i
zycji dzieła religijnego,
poleconego przez najwyż
sze władze kościoła ka
tolickiego, potrzebni za
raz. Wiadomości facho
we niekonieczne, wyszko
lenie bezpłatnie. Zarobek
100 — 2oo zł tydodniowo.
Dla zdolnych możliwość
awansu. Zgłosz. 'osobiste
z dokumentami przyjmu
je kierow'nik okręgowy
Kaszubski, Bydgoszcz,
Dw'orco wa 59, ponie
działek, wtorek i środę
od 10-12 i 3-5 , (28094

Poszukuję
zaraz młodszego pomoc
nika piekarskiego, specja
listę na piec piersiowy,
jako samodzielnego na

wioskę. Oparka, Przecho-
wo, pow. świecki, (28224

Pomocnika (28184
fryzjerskiego z całemutrzy
maniem do Bydgoszczy
poszukuję. Oferty do Dz.

Bydg. pod ,Pomocnik O.'.

Dziewczynką
czystą, po szkole, utrzyma
nie, ub iór, przyjmę zaraz.

Szkoła Osowagóra. ( 16500

Potrzebna
zaraz uczciwa i skromna pa
nienka do dzieci znająca po
czątki muzyki. Zgł . z po
daniem pensji i dołączeniem
fotografji skierować K, S ta
wińska Bydgoszcz, Kościu
szki 13. (28158

Słutąca
dochodząca potrzebna . Ś nia
deckich 40, i p. pr. (10507

Uczennica
do szycia i kroju potrze
bna zaraz. Koperska. Sie

roca 2. (28200

Pos(ugatzka
na caly dzień potrzebna.
Buda, Gdańska 130. (16497

Robotnik
z kaucją-lub pewną gwa
rancją 50u zł potrzebny
Praca stała. Zgł Czapiew
ski, Wileńska 4. (I6528

Słutąca
tylko uczciw'a, pracowita
potrzebna. Św. Trójcy Ub
II prawo. (28185

Kucharka
z gotow'aniem i praniem
bez spania poszukuje po
sady. Sowińskiego 21, II
Linette. (16492

Panienka
z lepszej rodziny, która
umie szyć, prasowanie
sztywnej bielizny, krój i
wszelkie robótki ręczne,
poszukuje posady *jako
pokojowa, najchętniej na

majątek. Łaskawe oferty
proszę skierować cło fiiji
Dz. Bydg. pod ,Lat osiem
naście.” 16504

Dziewczyna
sierota poszukuje służby
za pokójową lub do

wszystkiego. Wiadomość
Chełmno Dr. Piórek, te!.'

73 Pl. Piłsudskiego 2.(28159

SCEEES
SMsd

z urządzeniem i mieszka
niem w Rynku wydzier
żawię, rocznie 750 zł. A.
Remlein, Solec Kujawski
Pynek 5. (16472

Dzierżawa
600 mórg i szennej ziemi,
zabudowania masywne,
dw'orek 12 pokoi, inwen
tarze kompletne, na 10

lat Przejęcie od 60-70.000.
wiele innych poleca biu
ro ,Pogoń”Dworcowa 8).

Stolarnia
do wynajęcia. Łokietka 4,
gospodarz. 28169

POSADY
POSZUKUJĄ 31

Poszukuję
od 15. XI 30 r. dzielną bu
fetową na własny rachu
nek. Do objęcia bufetu po
trzeba ca 5o0,— zł Hotel
Polski, Lubaw'a. (28134

Stolarzy
na fornierowaną pracę
potrzeba. Lenartowicza
nr. 91. 28152

Potrze bny
młody cukiernik zaraz.

Cukiernia Wegner, Chełm
no, Pomorze. (28148

Sekretarz
adwokacki z kilkuletnią
praktyką, w kancelarji
adwokackiej i notarjalnej
władający językiem pol
skim i niemieckim w mo-

wiei piśmie, poszukuje po
sady u adw'okata lub w'
przedsiębiorstwie w-ięk-
szem do prowadzenia
spraw w tym zakresie. Ol.
do Dz. Bydgoskiego pod
,,Sekretarz 2”. (272o7

Starsza
rutynowana książkowa z

ukończeniem liceum i

szkoły handlowej oraz z

dług( letnią praktyką biu
rową i z dobremi świa
dectwami poszukuje po
sady. Zgłosz. Dz. Bydg .

pod ,7345”. (28137

Pianista (23138
lub duet wolny. Lowenau,
Luzino powiat Morski.

Fotograf
1ub fotogralistka młodsz apo-
ttzebna zaraz lub później.
Gdań ska 19. 16487

Dziewczyna
do wszystkiego z dobrem
gotowaniem i prasow'a
niem potrzebna od 15 li
stopada. Zgłoszenia tylko
z dlugoletniemi świa
dectwami między 10 a 11
i 2 a 4 Aleje Mickiewicza
nr. X1 lewo. (I6498

Krawcowe
do damskich płaszczy za
raz potrzebne. Kościusz
ki7,Iptr. (28198

K iKupway i
Pianino

lub krzyż, fortepian kupię
za gotówkę. Oferty pod
'P ianino” do Dzien. Bydg.
Toruń. . 25709

Panienki
do nauki kroju i sżyeia
mogą się zgłosić. Mi
chalska, ul. Chrobrego 8,
III ptr. (16535

Ekspedientkę
2 starsze uczennice po
szukuję, Zgł. tylko piśm.
z odp, świadectw W. Ko
czorowski, Gdańską nr. 5.
Magazyn obuwia. (28143

Czeladnik
kowal egz. podkuwacz z

dłuższą praktyką na

wszelką pracę szuka po
sady. L . Chudziński, Bar
cin pow. Szubin. (28157

Kucharz
poszukuje posady, znam

kuchnię polską i cukier
nictwo/ Oferty do Dz. B.

pod ,Kucharz'. (28140

Porządna
dziewczyna poszukuje za
jęcia jako służąca z goto
w'aniem. Of. pod ,J . A”
do Dzien. (28154

Książkowa 128130
korespondentka stenogra
fująca biegle pb polsku
oraz po niemiecku poszu
kuje posady z utrzyma
niem. Zgłosz. do Dzien.

Bydg. pod , Początkująca'

Potrzebny (28172
czeladnik szewski na

wszelką pracę. Sieradzka 8

Uczennice
do kroju i szycia sukien,
płaszczy mogą się zgłosić,
Babiawies 3, II p! (2S173

Piwnice
obszerne, elektr. światło,
gaz, W'ooa na warsztaty
lub składnico do wydzier
żawienia Dworcowa 65,
gospodarz, (28164

Skład (2S194
z urządzeniem bez tow-a
ru, nadający się na każdą
branżę wydzierżawię Włar
ściciel. Grunwaldzka 77.

Warsztat
rzeźnicki z maszynami,
stajnia dla konia, piwnica
duza i pokoik do wyna
jęcia. Poznańska 1Ą I

ptr. lewo. 128130

Urzędnik
państwowy na Stanowisku
kierowniczem poszukuje
zaraz 3 -4 pokojowego
mieszkania z wszeikiemi
w'ygodami. Płacę uczciwie
100-125 zł miesięcznie i

przeprowadzę ewti. całko
w-ity remont.' W łaściciele
domów, którym zależy na

spokojnym lokatorze i zga
dzają się na moje warunki,
zechcą łaskawie złożyć
oferty do Urzędu Celnego
ewtl. telefoniczne od 8-15
No 746. Ł . Pech, inspektor
celny. 28182

Portjerstwo
do oddania. Śniadeckich
nr. 46. 16502

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią, re
montowane wynajmę za
raz. Gospodarz, Gdańska
nr. 67, do piątej. (!6440

Mieszkanie
2 pokojowe z kuchnią wy
dzierżawią na dobrych w'a
runkach. Właścicielka Grun
waldzka 22. 28197

KEEES
Ładnie

umeblowany pokój blisko
dworca dla solidnego pa
na zaraz do wynajęcia.
Warszaw-ska 19, i i piętro,
prawo. i'i 't 652

2 pokoje
dobrze umębh. z osobnem
wejściem zaraz do wyna
jęcia. Nakielska 119. (l6459

Pokój
zaraz oddani. Śniadeckich
nr. 20, IUprawo. (16494

Poszukuje 116505
jeden lub dwa pokoje na

cele handlowe, możliwie
telefon, centrum. Oferty filja
Dz. Bydg.pod ,W.H.2'

Umeblowany
duży frontowy pokój z

kurhenką, przy ogrodzie,
nadający się na letnisko.

Konopna 18. ' 28144

Pokój
dużjr frontowy z utrzyj
manieni lub bez dła 1 -2
osób. Chrobrego 7, I pię
tro lewo. (l64 :(8

Pokój
umeblowany wynajmę.
Orła 6, piekarnia. G6509

Pokój
skromny dla pana do wy
najęcia. Śniadeckich 52,
III ptr. (16496

Bezpłatnie i (2735S
Napisz natychmiast imię,
rok, miesiąc urodzenia, o-

trzymasz analizę charak'
teru, zdolności, przezna
czenia określenie ważniej
szych faktów życia-d ar
mo. 75 gr. (znaczki pocz
tow-e) na przesyłkę załą
czyć. Warszaw-a, Psycho-
Grafolog, Szylłer - Szkol-
nik, Nowowiejska 32.

10OO- 50.000 zł
udzielę pożyczki każdemu
na rozmaite cele, dogo
dne warunki, tylko na hi
potekę. Of. filja Dz. Bydg .

pod , uczciwość'. (16493

Wspólnika(cski)
ob.eznanego Zpracami biu-
rowetni, posiadającego
8 — 5 000 zł gotów'ki po
szukuje przedsiębiorstwo
dobrze zaprowadzone. Zgł .

pod ,Praca” do biura o-

głoszeń IRO, Bydgoszcz.
28226

Zgubione (2S15l
prawo jazdy na nazwisko
KuchcińsJd Bronisław' o-

raz dowód rejestracyjny
od samochodu Ford Nr.
PZ 44231 unieważniam.
Kuchciński Bronisław,
Bydgoszcz, ul. Brzozowa 4.

Zgubioną
książeczkę wojskową na

nazwisko E rhard Schmidt
unieważniam. (16484

Biedna
wdowa zgubiła portmo
netkę z zaw-artością, od
dworca do ul.Jasnej.Uczci
wy znalazcą raczy oddać
do fiiji Dz. B. za wyna
grodzeniem. 16601

Powtarzam (28145
że za żadne długi poczy
nione przez byłą żonę
Julję Basińską także
jej dzieci od dnia 1. 9.30
do dnia dzisiejszego nie

odpowiadam. J . Rasiński.

Pokój (28156
umebl. wynajmę uczniom

Szkoły Romiczej. Now'o
dworska 51, ,w podwórzu,

Pokój
ładnie umebl. z osobnem

wejściem za pożyczkę
1-2 tys. zł panu lub mał

żeństwu z używaniem ku
chni, Spieszne zgłosz. do
Dzien. Bydg . pod .Pew'
ność”. (28177

Kolejarz (2"132
bezdzietny poszukuje
mieszkanie pokój z ku
chnią. Oferty Dz. Bydg .

pod ,K.”

Który
z właścicieli domów odda
mieszkanie w centrum i
wkładem kilku tysięcy go
tów'ki za przyjęcie' do
spółki intratnego przed
siębiorstwa. Oferty IRO,
Hermana Frankego 3, pod
,T G'. 28229

3 pokojowe
komf, ptr. front, za 3-let-
nim od 1 kwietnia licząc
czynszem 2.500 wynajmę.
Wolny obecnie jest duży
pokój kuchnia darmo do
kwietnia. Of. ,,Zbożowy
Rynek” Dz, Bydg. (28069

2 pokoje
i kuchnię wydzierżawię
Orla 6, piekarnia. (16508

Zgubiłem
w ubikacji dworcowej dnia
31 października o godz.
lo30 przed południem 500
zł. Uczciwy znalazca ze
chce zwrócić. Nagroda 100
zł. Adres wskaże Dzien.
Bydg. (28170

Na Gdańskiej
nie można się spotkać.
Znajomego z

"

podróży
31. X. 29. proszę ó adres

filja Dz. Bydg. ,N. K.”
16490

Pokój
dla panów łub dla mał
żeństw'a do wynajęcia, ul.

Długosza 14, ptr, pr. (28195

Brunet 06499
5000 list, odebrać filja Dz.

Samotna (16488
pani lat 27 poszukuje zna
jomości p ań celem w-spól
nych przechadz ek. Zgłosz,
pod ,27

”

filja Dzien. Bydg.

Pokój
w-ynajmę. Długosza 6,part.
lew-o. (28201

Pokój
umebl. Przyrzecze 2. (2S171

Zrywam
wszelką korespondencję z

p. Franciszkięin Ptaszyń-
kim ul. Szczecińska 9a.
Teresa Kowalska, 'Grun
waldzka 100. (28146

Stancja
dla 2 panów- lub pań. Sta
wowa 12. (28168

Pokój
wynajmę. Pomorska 22-23
11 prawo. (16530K um itiu)!

Pokój
osobne wejście. Święto
jańska 14, II p. (16o37

Panna (28149
przystojna lat 20, wysoka
blondynka, miłego i we
sołego usposobienia, p ra
gnie zapoznać pana do
lat 30. Zgłosz. do Dz. B.
z fotografją którą się
zwraca pod ,,Przystojna”^

Pokój
do w-ynajecia. Jezuicka 13,
III. '

(2817o

Pokój
dla panów. Chwytowo 6,
podwórąe I p. (28187 Wdowiec (28130

lat 34 przystojny, urzędnik
państw, na stałem stano
wisku posiadający miesz
kanie o 3 pokojach dobrze

umeblowanych i 6.000 zł

gotówki szuka znajomości
w celach matrymonjal-
nycb. Panny od lat 20
do 80 z odpowiednim ma
jątkiem zechcą swe oferty
w-raz z dołączeniem foto
grafji skierować do Dzien.

Bydg. pod ,Pomorzanin”.

Pokój
umeblowany niekrępujący
do wynajęcia. Sienkie
wicza 61, gospodarz. (28161

K'*** . Tą
Nowo

krytą ciężarówkę wypoży
czam, tel. 1902. (16463

"Qi'*r

ZDROWY TRYB iYCiM dalezadowole' ,fcs"nie i zdrowie!

Pijcie dobrej, prawdziwą kawę
ziarnistą, ale tylko bezkofei-

nową, zupełnie nieszkodliwą KAW I HAG



chron ią przed deszczem, biotem oraz śniegiem
Posiadamy wielki wybór najrozmaitszych gatunków.

Odwiedźcie nas.

3653-70 31-34 Zł 14.90
Dziecięce meltonki nie
zbędne w czasie słoty.

3651-70 24-26 Zł 9.90

Śniegowce dla dzieci. Nie
zbędne w czasie słoty.

3365-70 Zł 12.90
Damskie śniegowce na ni
skim obcasie. Cholewka
z czarnej gabardyny, po
deszew i obcas z gumy.

2361-75 Zł 9.90
2363-75 Zł 12.90
Dziecięce śniegow ce z

miękkiej gabardyny.

7005-70 Zł’390
Damskie gumowe kalo-

szki w kolorze drap. Włą
cznie z torebką Zł 3.90.2862-76 Zł 12.91

Śniegowce dla dzieci.

Chronią przed przeziębię
nierp.

1365-70 Zł 12
Damskie śniegoi
z czarnej gabardyny.

1025-82 Zł 12.90
Damskie gumowe półwy-
sokie kalosze na niskim
i wysokim obcasie.

1865-76 Zł 14.60
Damskie śniegowce na

półwysokim obcasie.

1885-72 Zł 19.90
Gumowe śniegowce z cie
płą oraz trwałą podszewką

1815-76 Zł 8.90
Damskie gumowe kalosze

na niskim i wysokim ob
casie.

1365-75 Zł 14.90
Damskie śniegowce
z czarnej gabardyny. Pół-

wysoki obcas.

9885-78 Zł 19.90
Gumowe śniegowce z pa
tentowanym zamkiem.

Niezbędne w czasie słoty
i deszczu.

1075-92 Zł 14.90
Lekkie damskie śniegow 
ce w kolorze drap.

1585-71 Zł 19.90

Praktyczne gumowe śnie
gowce z patentowanym
zamkiem .

1085-93 Zł 16.9C
Damskie śniegowce w ró-

żnych odcieniach z pa
tentowanym zamkiem.

1875-79 Zł 14.911
Damskie gumowe śnie
gowce w kolorze drap
z ciepłą i trwałą pod
szewką.3657-70 Zł 19.9S

Męskie meltonki niezbę-
dne w czasie mrozów.

1367-70 Zł 19.90
Męskie śniegowce z czar
nej gabardyny. Podeszew

i obcas z gumy.

6807-70 Zł 9.90

Męskie kalosze niezbędne
w jesieni.

1887-70 Zł 24.91

Męskie śniegow ce z cie

płą podszewką.
9891-70 Zł 12.91
Gumowe buty z cholew
kami dla chłopców.

7885-80 Zł 24.90
Gumowe śniegowce na

półwysokim obcasie.

Cholewka ozdobiona fu
trem.

6885-77 Zł 24.90

Wysokie damskie gumo
we śniegowce z patento
wanym zamkiem.

1895-80 Zł 29.90

Wysokie damskie gumo
we śniegowce. Cholewka

ozdobiona futrem.

1895-70 Zł 29.90

Wysokie damskie gumo
we śniegowce z paten
towanym zamkiem.

9895-70 Zł 24.90
Damskie gumowe buty
z cholewkami. Półwyso-
ki obcas.
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